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Dramat litewski
D ried  15-tu laty wyszła z druka 

•tosturka (aa p iaw ach  łoauu&kryp 
tu ) p. t. „ S t a j  sprawy litewskiej na 
początku 1922 r.“ . Piszący te słowa, 
mieszkając podówczas na Żmudzi, 
sform ułował w mej zapatrywania na 
stosunki polsko-litewskie w oh fvili,
*d y  właśnie zbierał s,ę w  W iln ie  
Sejm , m ający zdecydować o wciele- 
a.u  W ileószczyzny do Polski.

Na str 24— 27 wzmiankowanego 
opracow lnia czytam y następujące 
wuicsiu t  T) uprzedni ;j analizy zagad­
n ienia litewskiego w  ówczesnym mo 
anencie:

„Po w o łu jąc  się na wszystko po wyż 
«zc, przewidywać musimy, iż stosun­
k i połsko-Utews*ie w najbliższym cza 
«»e będą tatde, jak dotychczas t j. 
żadne".

„K lik a  "ządząea w  Kownie m iała 
■do Polsk. jedyny, ściśle określony in ­
teres te ry to ria ln y  żądała oddania so­
bie bezwarunkowo W irna. Polska od 
m ówiła i stosunek jest zakończony.
Krak zatem z litewskiej strony istol 
•ej p otbudki do jak ichkolw iek z Pols

rdkowań, czy układów. Rynek j krawszym 
•m yślowy i  m aterialny L itw y  opano­
w any jest trwale przez Niemcy w wa 
runkach obopólnego zadowolenia. Na 
wet więc w braku ubocznych hamują 
eych czynników, nawiązanie bliż­
szych stosunków z sąsiadem od po- 
tutfn.a niczym  szczególnie L itw ę  nie 
pociąga",

„A  cóż dopiero można pow iedzieć 
w widokach na taikie stosunki, gdy 
■wszyscy, co uważają siebie z ł  sól zie 
m i łilewsluej i stoją u władzv, lub ju 
tro stać będą przy obecnym reżimie 
—  widzą w tym sątdedzle najzaciętsze 
g* swego wroga",

„C a łe  wewnętrzne łyc le  L5łwv

! ;*• ‘ - ' ' * 
ii w iem ie służy od chw ili je j powstaniu tysfaSkcję w stwierdzeniu, źe dzisiej- tragiczny koniec utopieni* się w jed

niszczeniu dawnych i dzisiejszych w ią !' szy scenariusz polityczny w  dorzeczu mej z odmian cyw ilizacji za< bodniej-
i  zadeł polsko-litewskich. Nie w idzimy Niemna —  z tragiczną dokładnością |. a  wiec chociaż pokrewnej Obecniezudeł polsko-litewskich. Nie widzimy 

przed sobą w perspektywie ani gospo 
darczych ani kulturalnych pobudek, 
które byłyby .mocne wytrącić, szcze­
gólnie zewnętrzną politykę L itw y  z 
jej obecnego łożyska".

Rozstrząsając —  dalej —  widoki 
ma możliwą akcję dyplomatyczną Pol 
ski w powyższej sprawie konlkluduję:

„N acisk  dyplomatyczny jest do za 
stosowania tam, gdzie działa świado­
ma swych celów raćjja stanu Chodzi 
w tym  wypadku o zagrożenie jej i wy 
muszenie ustępstw. W  Kownie tego 
me widzi ny. Działa tam wprawdzie 
racja stanu, lecz obca interesom k ra ­
ju, o który chodzi. Te j osaczyć nie 
sposób Ryzykuje ona bowiem nie 
własne a cudze interesa w ostatecznej 
instancji i z tej rac ji ryzykuje do nie 
skonczonoSci.

Obecna, samobójcza ze stanowis­
ka państwowości litewskiej politvka 
władz kowieńskich wzgiędem sprawy 
W ileńsk ie j i K łajpedy, jest najjas- 

przykładem powyższego 
stanu rzeczy".

„Państw o litewskie kierowane zde 
cydowaną i mocną ręką swego opieku 
na wykazuje nawewntp#* ł  nazew- 
nątrz stateczność...".

„ W  życiu zewnętrznym broni śia 
nowiska pomostu rosyjsko-niemiec­
kiego i izolacji swej od Po lsk i".

„N iem cy dają do zrozumienia, źe 
Polska zabawa t W ilnem  skończy kię 
z chw ilą odrodzenia Rosji. Niemcy 
obiecując wówczas oddać WikK> w łas 
nym i, czy Tosyjskiroi rękam i, to 
obojętne".

Jeżeli polityka jest sztuką przewi 
dywania, to móglfbrm mieć istotną sa

Niemna —  z tragiczną dokładnością 
potwierdza trafność wyrażonej oceny 
i przewidywań z roku 1922.

Zachooni sąsiad —  opiekun obie 
cal L itw ie  ongiś, przed 15 tu lafy, 
W  Mn o. L itw a cierpliw ie czekała. W  
końcu uie tylko nie spełnił obietnicy, 
lecz zagroził niedwuznacznie w roku 
1936 odebraniem Kłajpedy, zajętej 
przez L itw ę  n ie bez cichej jego apro 
baty w swoim czasie. L itw a  skapitu­
lowała przed Berlinem. W yrzekła się 
obecnie nadziei ma odmemczenie swe 
go portu, poprzestała na skromnej 
ro li czasowego posiadacza niem iec­
k ie j z ducha i pruskiej z sympatii po 
litycznych Kłajpedy. Doświadczenie 
powyższe nie zachwiało przecież w 
niczym aksjomatu wrogości, przec w 
polsikiej w  polityce Lrtwy. Nie zmie­
n iło  w  .'.bczym jej postępowania

Powtórzono z kolei, po upływ ie 
w ’elu lat, dawtną dbietmeę z drugiej 
strony pomostu litewskiego. Dziś 
wschodni sąsiad obiecuje zwrot L it  
wie W ilna . L itw a  nadal czeka cierpli­
w ie  i  nadal trwa we wrogim nieprze­
jednaniu antypolskim. C zek . snu­
jąc nadzieję, źe oto w  przyszłości nie 
dalekiej obok gruzów powalonej Pol 
śki rozsiądzie się potężna, zwycięska 
b iała L itw a  ze stolicą w  W iln ie  o 
miedzę ) tryum fującym  m ilitarn ie 
państwem czerwonej Rosji.

A więc mamy przed oczami drogi 
akt dawnej tragi komedii z a
in lryg i niezmienionym. Jedyn ie  So 
wiety graja zastępczo rolę Niemiec w 
dniu obecnym 1 to wszystko. Bohater 
niczego się nie nauczył i niczego nie 
zapomniał od roku 1922. Gorzej na­
wet. Dawniej lrnwiem gotował sofcie

a więc chociaż pokrewnej. Obecnie 
spekuluje —  oczywiście wbrew włas­
nej woli —  na rozpłynięciu się w  mir 
wame azjatyckiego duiha 1 to jest 
bodaj najistófcniejszą nowością ogłada 
ntgo autu dmgiego.

Geniusz rasy litewskiej dziedzi­
nie w ielkiej polityki najwidoczniej je 
iszczę nic przejrzał. A  te siły, które 
zastępczo w jego im ienm sterują lo­
sem narodu czerpią swe natchnienie 
tam, gdzie kojarzą się sprzeczności: 
naiwność i oszustw-o, wyrafinowana 
przebiegłość i oślepiająca mózg niena 
w 'ść. Całość dramatu wyraża bezna­
dziejność i tennie.,. ołędem

Wypowiedzian 1 prze zemr.ie przed 
la ty  15-tu gorzkie myśli nosiły podów 
czas piętno odosobnienia, gdy idzie 
o ich pesymizm. Obecnie wiele się 
zmieniło. Prawdę litewskiego drama 
tu przejrzało już otoczenie tego kraju. 
M inister spraw zagranicznych Polski 
sform ułował ją przed k ilku  twgodria 
n r  w  sposób niezwykle zwięzły a do 
bitny. Odezwały sie niem al równocze.ś 
nie głosy alarm u u północnych sąsia 
dów L itw y  w Łotw ie i Estonii. P is  
ma tamtejsze „Jaunakas Z in a j " i  ;,W a 
ba M aa" uderzyły na trwogę. Dramat 
litewski jest bowiem również ciężką 
troska otaczających L ilw ę  narodów 
Bohater litewski dopatrzy się w  tym 
wszystkim zapewne jedynie, ,, polskiej 
tośliwej intrygi.

Nie nadarroo starożytni widzieli 
„ fa iu m " z zawiązanymi oczami Los 
jt s! ślepy zawsze, ale czasem bywa po 
nadto i okrutny w ciem nej nocy włas 
m go zapamiętania.

W- W M h o rsh l.

Pjwc dź w Nlfmciech

Wezbrany Ren, kióry wskutek wyłowu, podsycanego opadami deszczowymi, za­
groził puwoJzią Kilonii. Przybór wody wynosi w tym miejscu około ó i pół mtr.

ponad normalny poziom.

Estonia wr«ru|e się 
n a  P o h e s

T M .L W ,  jPat). Najbardziej aktu 
ałnym  leniałem dysku>yj kó ł polity 
ccoycn jesi projekt nowej konstytucji 
Esion.i, złożony przez prezydenta 
państwa dr. Paetsa, nad którym wczu 
ra j rozpoczęto w zgromadzeniu inaro 
dowym  ueba‘y.

P r  oj dl; t ten jest bezkonkurencyj­
ny ponieważ w ustalonym 10-dnio- 
v. vm terminie żaden inny nie wpły 
agi Według tego projektu, ustrój 
Estonii opierałby się na władzy prezy 
denła pańslwa.

Prasa estońska z wyjątkiem  „Uus 
eesli" w ypowiada się o nowym projek 
cie spokojnie, ale krvtvczn;e. „Va-ba 
M aa" widzi w projekcie znaczne 
wzmocnienie władzy prezydenta i  od 
chylen ia od przeciętnego ustroju nar 
hi mental nego. Inow acją projektu jest 
dt •cyzia narodu przez glosowanie o 
ważnych sprawach państwa, wysumę 
tych przez prezydenta. W  porówna 
niu z obecną konsty tucją projekt jest 
bardzie j liberalny w stosunku do 
p rana  vota prezydema, które nie bę 
dzie absuiutiie.

Berskutfrzra wfzyta 
Jecjorowa w EstoffiM
T A L L IN .  fPatJ. Marszalek Jego- 

row , szef sowieckiego sztabu, gen-, wy 
jechał z Tallina do Moskwy. W  sta.- 
s im  dniu pobytu Jcgorow zwiedzi! 
estońską szkołę wojskową i był po­
dejm owany obiadem przez poselstwo 
sowieckie.

Kompetentne słońskie koła poli­
tyczne podkreślają, źe wizyta Jegoro 
wa nie wywrze żadnego w pływu na 
dolychczasową politykę Estonii.

P. Marszałkowa Piłsudska Maściła Wilno
W czora j wieczorem p. Marszałko­

wa Aleksandra Piłsudska po k ilku ­
dniowym  pobycie w W iln ie  odjechała j 
jmciągiem pośpiesznym do Warsza-
*y.

t*. Mai-szałkową żegnali w  dworcu 
wojewoda łtoclański, rektor prof. dr. 
W  Staniewicz, przedstawiciele wojs 
La, władz i społeczeństwa,

* ¥ *

W  da. 27 bm. w  trzecim dniu swe 
go pobjtu w W iln ie  p. Marszałkowa 
Aleksandra Piłsudska, jako jiczewod 
rżąca Kom isji Rew izyjnej Ogólnopol­
skiego Komitetu Obywatelskiego Pn 
mocy Zim owej Bezrobotnym przepro 
wadziła lustrację trzeci* go z kotei 
komitetu, t. j. Kom itetu Pow iatowe­
go Poinoey Zim owej Bezrobotnym na 
powiat wileńsko-trocki.

Generał Z. S. R. R. Lester poległ
AV1LA, (Pat). W edług komunika- cała rosyjskiego Lestera, 

tu urzędowego, wśród zwtok żołnie- ! Na całym froncie m adryckim  w 
rzy iządowyeh, poległych na odcinku wyjątkiem  odcinka drogi do Esthazna 
.latania, suajdowaly się zwłok? g.ne- i dary, p-inował względny spokój.

Zmiany w ustroju sądów 
w Komisji Sejmowe)

ôjowiłO'8 w
B IA Ł Y S T O K , (Pat). Korespondent 

PAT . donosi: w dniu dzisiejszym na 
polowaniu w Białow ieży p. Prezydent 
R. P. zastrzelił dubletem dwa dziki. 
Ogółem w polowaniu zastrzelono 8 
dzików.

N endeckie okręty 
rozr/uesfą imny?

B A Y O N N E . (Pat). Biuro prasowe
rządu baskijsj iego komunikuje, że w 
poaiiżu portu B ilbao wyłow iono m i­
ny. W ypad ło  to mniej więcej w czasie 
pobytu niemieckiego okrętu wojenne 
go na wodach baskijskich. Kom uni­
kat oświadcza, że m iny były badane 
w ciągu 2 miesięcy. W edle komunika 
tu, m iny są p»>ehodzema uiemierkie- 
go, na co rząd baskijski opublikuje 
nicuawem udokumentowane dowody.

Gwiazd? f irnowa 
szpiegiem

L IZ B O N A , (Pat). W  Sevillf została
pa zez sąd wojenny skazana na roz­
strzelaniu hiszpańska gwiazda kine­
matograficzna Rosita 1 liaz.

W  ezade rozprawy udowodniono 
je j uprawniana; szpiegostwa na rzece 
n a Jn  hiszpańskiego. Kusiła Diaz u- 
uzielała za pośrodniehren tajnej sta 
eji radiowej rządowi w W a lencji in ­
form acji które spowodowały dwukrot 
uy nalot rzadowycli damoiotow na 
ScviIIę.

Rosiła Diaz zwróciła na siebie u- 
wagę władz bezpieczeństwa w  Seviill 
pi/ez okazywanie zbytniej ciekawtcci

KróH bel£fjskl 
w Stolrhołmłe

ST O K H O LM , (Pa ł). Król oelgijslu
przybył do Stokhołmu w: odwiedziny 
oo Sft t 8'o teścia księei i Karofe, który 
obchodzi 76 rocznicę swych urodzin.

Zgon 1 p. prof.
W ł .  N d t a r s c t i a

K R A K Ó W , (Pat). Zm arł -w Rrako
wie przeżywszy lat 73 s p. dr. W ła d j  
sław Natanom profesor i były rektor 
uniwensytetu Jagiellońskiego. Ś. p 
Nalanson urodził się w W a iizaw ie . 
Wyższe studia odbyrł  w Dorpacie, a 
następnie studiował na uniwersyte­
tach angie^kicb, francuskich i wias- 
kicii. Jalko doktór filozofii habilito­
w ał się na docenta fizyki U. J .  od ro 
ku 1903 do 1934 zajmował katedrę 
profesora zwyczajnego fizyki, a w  r. 
1932 senat U. J .  powierzył mu god­
ność rektora wszechnicy Jagielońs- 
kiej.

Oo Brrpzy ze Słonlma
W  dniti 27 bm. wysiano ze Sloni- 

ma do Berezy Kartuskiej za działal­
ność wywrotową Sergiusza Siniaka, 
Jana  Ryło  i W łodzimierza W ierzb ic­
kiego.

Dalsze zgłoszenia do akcji płk.Koca

W ARSZAW A (Pat) —  Sejmowa pod­
komisja prawnicza pod przewoanicłwem 
ności p. Ministra Spiawiediiwości Grabów 
wicemarszałka Sejmu Pocioskiegc. w obec 
sl .ego rozpatrywała na posiedzeniu w 
aniu 2ó bm rzędowy projekt ustawy o 
zmianach w ustroju sądów powszechnych 
< postępowaniu karnym.

Projekt tej ustawy redagował pos. 
Szczepański.

Podkonisja aoszia do wi.iosku, że na 
leżałoby omawiany pro<ekt ustawy rozbić 
na trzy odrębne akty ustawodawcze, a 
mianowicię-

1) Na ustawę o zniesieniu sądów przy 
sięgłych i sądów pokoju,

.)) Na ustawę o zmianach w astrom 
sadów powszechnych,

Redaktor gazety
f fl współD̂fPwnifców 1’t roku

„Traufcime** (Alarm) I otrzymywał kon­
takt z nielegalną organizacją „Pehrkon- 
Krustprzy czym zabiegał o wciągnięcie 
do akcji osób wojskowych, łeden zc sika 
zanych w tym orocesie —  Berg należy do 
najbogatszych w bkk lo l) nlerntkiwołci 
w {łydrc.

RYGA (Pat) —  Sąd Okręoowy ikazaf
u  półtora roku etężkiege więzienia b. re 
danton. naczelnego zawteszonei gazety 
„ŁahrSs' Avosta i 8 jego współpracowni­
ków politycznych za usiłowanie obalenia 
•ber.necjo rządu.

Akt oskarżenia twierdzi, ze Avofs w 
* fł ceb w -dwM  konsęłracytrią ęaze'

3) Na ustawę o zmianach w kodeksie 
postępowania karnego .

Podkomisja przystąpiła do omawiania 
dwuch pierwszych ustaw

Co do pierwszego projektu znaczna 
większość wypowiedziała się za przyję­
ciem projekłu wychodzęc z założenia, że ! 
przeważająca opinia prawniełwa polskie- | 
go wypowiedziała się już dawno za znie 
sieniem sądów przysięgłych. Opinię tę 
podziela!i nie tyiko praktycy prawnicy, 
ale najwybitniejsi przedstawiciele polskiej 
nauki prawa.

Co do drugiego projektu ustawy to 
został on przyjęły z kilkoma poprawka­
mi naiury merytorycznej i kodyfikacyjnej

Podkomisja uznała równ>eż za celowe 
włączyć cło tego projektu tekst ustawy o 
łeriach sądowych, zaproponowany pi zez 
poda Hutfeii-Czaj>sk:ego

Po przyjęciu obu tych projektów, pod 
komisja rozpoczęła dyskusję nad projek­
tem nowelizacji kodeksu postępowania 
karnego. W  toku tej debaty zostały omó­
wione następujące kwestie: zmiana prze­
pisów o tymczasowym aresztowaniu o- 
raz przepisów, zakazujących sądowi od­
woławczemu wymierzenia kory cięższej 
jeżeli apelację złożył tylko oskarżony. 
Zakaz „Reiormdiionis in peius". Co do o- 
be tych sor̂ rw przeszły' wnioski ko iwoin i
W , ,  . !

W ARSZAW A (Pat) —  W  dniu 27 bm. 
do sekrelanatu ptk. Koca nap.ynąty od 
organizacyj spo>ecinycn z całego kraju 
m. in. następujące zgłoszenia akcesu do 
obozu:

Związek Otieryniałych Żołnierzy Rp,— 
Zarząd Główny —  Warszaaw:

Naczelna Organizacja Inżynierów RP. 
—  Warszawa,

Związek Polskiej Myśli Państwowej —  j 
Warszawa zgłasza akces do akcji Obozu 
Polskiego Zjednoczenia Na^odoweoo 

Organizacje regionalne w dalszym 
ciągu licznie zgłaszają akcesy. Ostitnio 
m, in. nadesłały zgłoszenia

2 Warszawy i woj. warszawskiego: 
Leg!on Śląski —  Stowarzyszenie pow 

słańców Śląskich —  Zarząd kżłówny War 
szawa, Stowarzyszający Ochotników na 
Powitanie śląskie, Bezjaarłyjny Związek 
Zawodowy Maszynistów Kołejowycn w 
Polsce —  Zarząd Główny Warszawa, Z w. 
Ks:ęgowych w Polsce —  Zarząd Główny 
Warszawa, Związek Młodzieży Chiześei- 
iańskiej —  Rada Kraiowa —  Polska Y. 
M. C. A. Warszawa, Zrzeszeń e Fabrykan 
łów Cukrów i Czekolady w Polsce —  
Warszawa, do którego należy 28 tabryk 
zabudnbjącycb około tuOO Dracowników 
umvsłowych i 6000 robotników.

Dalej zgłoszenia nadesłały; Związek 
Kuli.-Oswiai. Tatarów w Polsce —  Od­
dział Warszawa. Koło Opieki Rodziciel­
skiej erzy Gimn i Szkołę Powsz Julii 
Siatkowskiej, Warszawa, Zrzeszenie b. 
czionków Korporacji Filerecji w Kijo­
wie, Zarząd Główny, Związek Zawodowy 
Drobnych Rolników —  Rada Powiatowa 
Grójecka.

2 woj. łódzkiego:
Chłopskie s!ron.9ctwo rolnicze w Ko­

ninie, Pracownicy zaiządu m*ejskiego w 
Zgierzu, organtzacje społeczne w Rczb>e 
kilkunasto gminy Grabów, Lt-gtor Mło­
dych w Kole. Oraanizacjc społeczito, go- 
sr>odrfrc7e i .awodowo miast* AJek'arv

drowa ns wspólnym zebianiu uchwaliły 
zgłosić akces do akcji płk Koca w celu 
realizacji potężnej idei Polskiego Zjedno­
czenia Narodowego.

Pracownicy komunikacji samochodo­
wej katisko-łureckiej kolei powiatowej —  
Kalisz, Kaliski Oddział Powiatowy Zwiąż 
ku Straży Pożarnej, Koło Przyjaciół Har­
cerstwa —  Zduńska Wola.

X woj. łódzkiego: Związek Młodej
Wsi, Zarząd Okręgowy —  Koło w imie­
niu wszystkich Kół powiatu kolskiego.

Liga Inwslidów Wojennych Wojsk 
Pobkich — Zarząd Wojewódzki —  Łódź, 
zgłasza bez zasJrzeżeń w imieniu włas­
nym i wszystkich placówek na terenie 
woj. łódzkiego karne podporządkowanie 
zarządzeniom płk, Koca.

2 wol. kieleckiego:
Ochotnicza St aż Ogniowa w Zendku, 

Ochotnicza Straż Pożarna w Ostrowcu, To 
whrzysłwo Przemysłowców Ziemi Radom 
sl iej, jako instytucja gospodarcza, repre­
zentująca średni i mniejszy przemysł w 
liczbie 50 zakładów przemystowych na te 
renie powiatów raaowskiego, koneckie­
go iłżeckiego, opoczyńskiego i kozieni 
ckiego, zgłosiła akces do szeregów obo­
zu płk. t(oca, ofiarując gotowość każdej 
współpracy

Z woj. wileńskiego: - 
—  W  ŁS.as.awlu 24 bm odbyło się do  

siedzenie rady Okteg. T-wa Oigatwzocyj 
i Kółek Rolniczych powiatu brasławsk ie- i 
go, na kiótym, p o  omówieniu spraw 1

organizacyjnych, powzięto rezolucję przy 
stąpienie do akcji pik. Koca i wystano 
odpowiednie pismo do sekretariatu w 
Warszawie.

Z woj. wileńskiego: Rada Gminy Ko- 
łowicze, dov/. Wilejka, Rejonowa Spół­
dzielnia Rolniczo-Spożywcza „Gromada", 
Wielkie Sioło. Zjednoczenie Dozorców 
Domowych Chrześcijan —  Wilno, Grono 
Nauczycielskie Powialowego Gimnazjum 
w Motodecznie

Z wej. nowogródzkiego;
Związek Rezerwistów —  Słonim, ok­

ręg nowogrodzki Straży Pożarnej —  No­
wogródek.

—  W  Szczuczynie. Powiatowy Za- 
rzad Związku Rezerwistów w Szczuczynie 
Nowoar. po omówieniu deklaracji idto- 
wo-poliiyczncj płk, Adama Koca uenwa- 
lił jednogłośnie-

1) Zgłosić u płk Koca do współoracy 
pow. szczuczynski Związku Rezerwistów.

2) Zlecić Kotom szerzenie wśród czł. 
zrozumienia treść i znaczenia deklaracji 
ideowo-politycznel płk. Koca.

W  tym celu postanowiono w przecią­
gu marca rb. we wszystkich Kołach Zw 
Rezerw omówić szczegółowo deklarac,ę 
pik. Kola.

Pow. Zarząd Federacji PZOO w Szczu 
czynie Nowogr. na zebraniu w dniu 26 
lutego rb postanowił jednomyślnie wy­
słać telegram do gen. Góreckiego mel­
dując swoja gotowość do pracv w no- 

( Dokończenie na sfr 2-ej)

Zjazd działaczy srpcfecznych
w  W arszaw ie

W A R S Z A W A , (Fa ł), Sekretariat 
ptk. Adama Kuca kirmenikuje:

W  rw iazku z deklaracją ideowa 
p łk  Adama K u ta  odbędzie się w  dn 
1 m arca r. b. w  sali rady m iejskiej n r 
i j iii ■OhH ii. pjeryrfeota m. st. Warszs

■cy Stefana Starzyńskiego pierwszy 
zjazd organizacyjny działaczy społtrp 
n yc r  / miast Rzeramospolitej.

Na 7jeździe wygte-i przemówienie 
płk. Adam K or F rycśirfi wieufct to 
b m u ś la w a n ir  będzie przez radio.



„tf URJŁR WILEŃSKI" 28 II. ia3v r.

r idkna uroczystość narciarska
w Zułowie

J\f£i9md a r * j z &  Kezerirlflóii/ „ff/sla4*
I M g n i s H a  H S * W «  w a l c . z q  o ^ifemsze rtiie^co

Dalsze z^łoszenra do akcji pik. Koca

W czoraj przy cudownej słonecz­
nej pogodzie i 15-stopuiowym mrozie 
nastąpił w  Żuło w ie start marszu n ar­
ciarskiego Zułów —  W i Ino ku ezei 
Marszałka Jużera Piłsiul.skiego. M ie j­
sce urodzenia Wodza —  Zułów w pię 
knej szacie śnieżnej w itało licznych 
gości.

Tuż przy starcie wzniesiono pomy 
slową i pu kną bramę z talii lodo­
wych z stylizowanym orłem z rodu.-. 
W  miejscu pobrania ziemi w zniesiono 
specjalny cokół również z kłdu, któ 
r* przybrano w koiory szarf Y irtu li 
M iliia ri. \ a  tle tego orjginalnego lo­
dowego cokołu umieszczono ciemna 
fejiwetkę popiersia Pierwszego M ar­
szałka Po) ki, pięknie odbijającą się 
na fciaiym tle. Liczne rzesze miejsco­
wej ludności i w ielka ilość gości z nar 
łam i wzięły udział w  starcie 70-eioki 
Jo metrów ego marszu. N ustrój startu 
je_ęych patroli jest bardzo dubrj ze 
względu na doskonałe warunki atmos 
feryoznt. Dekorację Zułowa projeKto 
wał kot. Kensbok.

Już  w godzinach rannych okolicz­
na ludność tłumnie zapełniła zaścia­
nek Zmów. Pr>eiag popularny przy­
wiózł ponad 300 uczni i starsze społe 
ezeństwo wileńskie.

O godz. 9.30 w szystkie patrole, li 
rżące około 400 narciarzy, ustaw iły 
się frontem pr/ed popiersiem Marsza! 
ka Piłsudskiego. .Następnie przybył 
gen. Kleeberg w towarzystwie gen. 
SLw a  -‘zyńskiego. ptk. Przy  jatko ws- 
Jdego i płk. Janickiego. Pad ła komen 
da „Baczność*4, puczem mjr. Mierze 
ńw sk i złożył gen. K l ebergowi raport 
Gen. Kleeberg wygłosił do zawodni­
ków królk ie przemówienie. W  zastęp 
ulwie nieobecnego min. Dobkowskie­
go, Prezesa Polskiego Związku JNar 
riarskiego. krótkie przemów lenie w y ­
głosił płk. Jan ick i. Prezes W ileńskie 
go Związku Nareias-skigo.

Po  przemówieniu płk. Janickiego, 
zawodnik W K S . .śmigły —  W ó jcick i, 
złożył następujące Słabowanie:

„ W  im ieniu startujących za­
wodników w 11 Marszu Narciars­
kim  Zułńw —  W ilno  ku czci P if  r 
wszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, ślubujemy, że w al­
czyć będziemy w duchu aporto­
wym, przestrzegając zasad szla­
chetnej rywalizacji^.
Po  uroczystym ślubowaniu pp >r. 

bander, jako uowódca 1 patrolu ode 
brał z rak  gen. SkWarczyńskiego sym 
boiiezuą garść ziemi z Żuło w a. Zie­
m ia ta w  woreczku została zawieszo 
ua ua szyi komendanta patrolu. Po 
tej ceremonii 400 narciarzy przede (I 
lowaio przed cokołem z lodu, na któ 
rym  ustawiono popiersie Marszałka. 
Defiladę przyjęli g< n. Kleeberg, gen. 
Skwarczyński i hmi.

Odjeżdżi^ąee ze startu patrole że­
gnała owacyjnie ustawiona wzdłuż 
ti asy młodzież szkolną i lieznie zebra 
pa iudność.

W a ru n k i śnieżne na eatej trasie 
są idealne. Oddawna już cala trasa

została wytyczona. Organizacja mar 
szu, spoczywająca rękach I  dyw izji—  
jes! bez zarzutu.

W yn ik i pierwszego dnia . przed 
•tawiają się następująco:

1) Zw. Rezerwistów „W is ła 4* Śląsk
—  4 g. 44 min. 55 sek.

2) O G N ISK O  K P W . W IL N O  —  
4 g. 47 min. .37 sek. '

3) Szkoła Podclnwążych — U  JM),24.
4) Zw. Rezerwistów W iln o  —  

5,i00.24.
5) ZAS. W iln o  —  5,03,(w.
0) Pu łk  Strzelców Foauasańskich

—  5,07,03. „  .
7} P K S . W iln o  —  5.15.06.
8) Pu łk  Piechoty W iln o  5 26 58. 
Bardzo doorze idzie w ięc paicoi 

Ogniska wileńskiego w składzie: Ła  
buć, Stefanowicz, Zajewski i Żylfc- 
witz. Nieźle się trzyma patrol Zw. 
Rez., którego kierownikiem  jest P lm

picki. Narciarze AZS. zc względu na 
fahduy numer (2) nie mugii w dniu 
tym uzyskać lepszego czasu. W a lka  o 
pierwsze miejsce powinna więc roze 
grać się n»’ędzy tym i pierwszym} 5 
zespołami. W  dużej mierze zależeć bę 
dzic od w yników  strzelania.

W  grupie Indywidualnej najlepszy 
czas uzyskał B łońsk i 4 k »/h . Za nim 
jest W ise łka 4,39,07 i Sędzim ir —  
4.43.42. W  uoskonałej form ie jesi 
W anda Clumlzłewioka z Ogniska, któ 
r«  czasem 5 godz 59 min. 30 sek. po 
konała szereg zespołów wojskowych 
i cyw ilnych.

Dziś rano narciarze wystartują z 
N^f-menczyna do W ilna . P R Z Y JA D Ą  
O N I NA M K T K . N A  B O IS K O  SPO R  
3 O W E  NA a IY T O K O LU  K O Ł O  G- 
G D Z IN Y  Ł l- E J.

Rozdanie nagród nastąp] o godz. 
18 <ain 30 w  sali Śniadeckich t jSIS.

CZY PANI PRZEKONAŁ i  SIC JUŻ 0 TYM,
ia  stosowane przez Nią SroaKi i.o-smrśyczne, nawet te tiajl >p!ej joo ra n e  nie'-dają ob ie­
canych rezultatów, op iocz może pewnej ocii tony skóry przed Tiyini wpływami almosle 
Tycznymi?

ŚW IA T  ORGANICZNY, TO SPLO T A N aLO G IJ . Wszetkie kosmetyki dU  skóry 
nieprzygotowanej pozostaną tym. czyrr sztuczne odżywki dla gleby bez je j uprzedniej 
uprawy. Pragnąc użyźnić skórę składnikami brakującymi, musimy jednocześnie zadbać 
o  ich czynną penetrację i adaptację, ucieka isc się do pomocy odpowiednich zabiegów 
kosmetyczno - leczniczych, opartych już dziś na dociekaniach i doświadczenia -:i ściśle 
n-ukowych. DOPIERO ŁĄCZNE Z A D Z llŁ A N f l  ŚRODKA t ‘ SPOSOBU U ŁA TW IA JĄ  
(E G O  ABSORBUJĘ dać może w wynikach REGENERACJĘ ŚKORY, JEJ ZB R O W lS  I 
PIĘKNO.

N a jv .ie ««zy  i na jpowaźn iejłzy »  W iln ie  Zakład Kosmetyczne • Lekarski SŁO  
KO SM ETYKA" wykonuje wszelkie żabie,ń dotyczące ogólnej kultury ciała, twarzy 1 
włosów.

JAG IELLO ŃSKA Ib -  « ,  w  .godz. .10-

Senatorowie i posłowie regionalnej grupy białostockiej zgłocili sią do płk. Ada 
ma Koca, oddając się całkowicie ao Jego dyspozycji. Zdjęcie nasze przedsiawia 
pik. Adama Koca, w otoczeniu senaiorów i posłów regionalnej grupy białosfo 
ckiej. (Jak właaomo płk. A. Koc urodził się w Suwałkach, tam również Uzyskał

mar.dał poselski),

«JL. -19.

(Dokończenie ze sir. .le j)

wym obozie płk. Koca dla dobra Rzpli- 
fej dolskiej.'

Z woj. nowogródzkiego: Związek Zol 
j n.erzy 1-go Polskiego Ko.pusu Wschod­

niego, Okręgu Nowogródek,, zgłasza ak­
ces do akcji zjednoczenia narodu polskie 
go i staja w szeregu konsolidowanych sit.

Z woj białostockiego:
Chrześcijański Klub Pracy Oospodar 

cze, w Radzie Miejskiej Białystok, Okręg 
Straży Pożarnej —-Białystok.

Z woj. białostockiego: Społeczeństwo 
poisKie w Suwałkach, słając do apelu,

Końcowe obrady
senackiej komisji budżetowej

W ARSZAW A (Pał) —  Sejmowa Ko 
misja Budżetowa zakończyła dziś debatę 
nad budże'em na rok 1937-28-
SKARG3 B. PREMIERA KOZŁOWSKIEGO.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego zabrał głos dla oświadczenia 
osobistego

Sen KOZŁOWSKI.
Powiedział on co następuje:

„Na wczorajszym posiedzeniu p. mi­
nister skarbu w odpowiedzi użył nastę­
pującego zwrpłu: „Rzeczywiście ktytyku- 
ję jeden okres w tym pięcioleciu, jako 
szczególnie niekorzystny dia Polski, ło 
jesł okres rządów p. Kozłowskiego- -Za- 
równo na łle budżetu, ja'ko iez w dzie­
dzinie drenażu rynku pieniężnego, jaki 
w zaciemnian.j obroiów finansowych 
w faśnie w tym okresie wie.‘e zło s'ę skon 
centrowało".

Okres budżetowy w roku 1934-35 — 
ciągnie sen. Kozłowski — posiada swoje 
sprawozdanie, sprawozdanie NIK, ma pu­
blikacje, rzeczy są znane. Nie ma- zad-

talność, uznałbym ło za przejaw złych o- 
byczajów".

Obecni na posiedzeń.u przedstawicie 
le rządu wychodzą z sałi Przewodniczący 
Rostworowski: „Przywołuję p. sen. Koz­
łowskiego do porządku za użycie tego 
słowa".

Następnie przewodniczący zarządził 
kró.ką przerwę.

Po przerwie przedstawiciele rządu po­
wrócili, na salę, obrad i przewodniczący 
sen. Rostworowski wznowił posiedzenie.

Przystąpiono do porządku dz‘ennego, 
fj. do debaty nad ustawą skarbową n* 
rok 1937-38.
' Sprawozdawca generalny sen, Ev®«1 

omawia poszczególne artykuły ustawy 
skarbowej, podkreślając, iz merytorycznie 
ustawa fa nie różni się od ustawy obo­
wiązującej w bieżącym roku budżeto­
wym.* W  wyniku zmian przeprowadzo­
nych przez Sejm, ogólna suma dochodów 
budżetowych wynosi 2.316.747-702 zt. zai 
wydatków 2.316.658.479 zł„ nadwyżka 
w-ęe wvnosi iL  89.223. Referent wnosi o 
przyjęcie ustawy skarbowej w brzmieniunych tajemnic, NIK wydała, jak zresztą 

rok rocznie, wielki łom. Wszystkie cytry i uchwalonym przez Sejm 
są dziś znane. Pan minister powindztal 
n.eprawdę. To stwierdzam

Przewodniczący sen. Rostworowski:
„Proszę pana senatora wyrażać się oglę­
dniej".

Sen. Kozłowski: „Pan Minister skarbu 
nie jesł w stanie swego twierdzenia udo­
wodnić. Muszę podkreślić rzecz jedną: p. 
minister skarbu w swym wczorajszym oś­
wiadczeniu wprowadzi! zupełnie nowy 
łon do dyskusii Dotychczas nie było zwy 
czaju, aby jeden rząd oskarżał swego po­
przednika. (Sen. Pawelec: „Tak me moż­
na pana ministra łu nie ma". Sen. Koz­
łowski: „Ja  wczoraj lakże nie bytem o- 
becny". Jeżeliby następca p. Kwiatkow­
skiego w len sposób oceniał jego dzia- 

cmmmmmtmm

Następnie zabrał głos

Wiceminister skarbu GRODYNSKL
„W  stosunku eto osw.adczenia sen. 

Kozłowskiego, które zgłosił na początku 
posiedzenia, a z którego treścią zapozna­
łem się ze stenogramu, sądzę, że p. mi­
nister skarbi odpowie na nie ,ta plenum 
Senatu, względnie p.zy innej okazji.

Przechodząc do meritum sprawy, wyra 
ża w imieniu rządu zgodę na poprawkę 
sen. Ehrenkreułza. zmierzającą do powię­
kszenia o 150 liczby etatów niższych lun 
kcjonariuszów w dziate „Nauka I szkolni­
ctwo akademickie", resortu Min. Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego. Po 
większenie ilości etatów ióst niezbędne

maasm wBaemmmt mmmmmaam

dla szkolnictwa wyższego, a pokrycie za 
pewnia par. 1 w pozycji przewidzianej na 
place, ktpra w stosunku dc roku ubiegłe­
go została powiększona o 300 tysięcy 
złotycn. Nowe etaiy znajdą pokrycie w 
t zw. interkalariach. P.ócz tego, me 
wszystkie 150 etatów zostanę oarazu ob 
sadzone Większa część będzie obsadzo­
no w. jesieni lub pod koniec roku budże- 
tg.wego.
* Sen. EHRENKREUT2

uważa, że należy w jakiś sposób dopin­
gować do pewnego stopnia rząd, który 
jest obarczony n.esłycnanie ważnymi wy ■ 
datkami, ażeby przystąpiono do budowy 
monumentalnych gmachów dla celów bi­
bliotecznych i archiwalnych ze względu 
na to, że jako państwo, które dawniej 
istniało p.zez wieki, posiadamy zbiory 
niesłycnanie cenne i nie możemy posfę- 
pować, jak państwo, które pierwsze kro­
ki w swej państwowości stawia. Nawet 
państwa rzeczywiście młode bardzo gor­
liwie zajmują sią sprawą zbiorów.

Dalej mówca zwraca uwagę, że czas, 
żeby zbliżyć się do budowy biblioteki w 
Warszawie. Sprawą tą powinno się zain­
teresować całe społeczeństwo.

Sen. DĄBROWSKI
oświadcza się .ił. in. przeciw wnioskowi 
sen. Ehrenkreutza w sprawie zwiększenia 
etatu niższych ' funkcjonariuszów w bud­
żecie Ministerstwa WR i OP P. minister 
oświaty lej podwyżki nie wniósł i nie

zgłosiło swoją gotowość bez żadnych 
zastrzeżeń do pracy w myśl wskazań, za­
wartych w deklaracji ptic. Koca. Asces 
len podpiSaty: Sfedarowane Związki Ob. 
rońców Ojczyzny, Zw. P*. Ob. Kobiet, 
Rodzina Rezerwistów,. Tow. Krzewienia 
Wiedzy Handi. Djlej kilkanaście stoyarzy 
szeń sootecznych oraz Cechy Fryzierów 
Chrześcijan, Szewców Chrzęść., Rzeźm- 
ków, Wędliniarzy Chrzęść

Następujące organizacje społeczna 
pow. augustowskiego: Związek Legioni­
stów, POW., Zw. Rezerwistów, Rodzina 
Rezerwistów, Zw. Inwalidów, Zw. Ochot­
ników, Zw. Strzelecki, w. Pracy Oby n 
Kob*et, Zw. Rzemieślników Chrzęść., Zw 
Harcerski, Okręgowe Tow. Kółek ko ln , 
Straż Pożarna, Zw ’ Pracowników Samo­
rządu Terytonalnego, LOPP i uMK

Z woj. poleskiego:
Sołtysi grnmy Pinkowicze, powiatu 

pińskiego, obejmującej kilkanaście gro 
mad, na wspólnym zebraniu powz.ęli 
uchwalę wzmóc swoją pracę nie tyko w 
dziedzinie gospodarczej i samorządo­
wej, , lecz przede wszystkim prace nad 
wychowaniem obywatelskim swych gro­
mad, by wcielić w życie wszystkie zasa 
dy i wskazonią, zawarte w deklaracu płk. 
Koca.

Z woj. poleskiego: Ooywatele miasta 
Różan całkowicie solidaryzując się z og­

łoszonym (Vt>gra nem zgłosili g o iam k  
czynnego udziału w pracy

Z woj. lubelskiego: Okręgowy Zwią­
zek Młodzieży Wiejsk.ej —  Krasnystaw, 
pracownicy Ube-pieczalni Społecznef —  
Zamość.

Z waj. wołyńskiego: Pracownicy Za- 
iządu Miejskiegc m. Korzec, pow. Rów 
ne, Stowarzyszenie Kupców Poiskich —  
Kosłypot. . - .

Wojew Rada Zawodowa Centrali 
Zjednoczenia Klasowych Związków Zuwo 
dowych na Wołyniu wraz z oddziałam* 
zgłosiła akces do programu ideowo-pO' 
litycznego pułkowmka Adama Koca.

Z woj. lwowskiego: Pracownicy Zakła­
dów „Stowo Polskie" —  Lwów. Organi­
zacja Młodzieży Pracującej —  Okręg  ̂
Lwów, Nauczyciele Publ. Szkoły Pow­
szechnej —  Zaborów.

Poza tym zgłos'li swój akces do obo­
zu płk. Koca na ręce prezesa Kom.feto 
Organizacyjnego we Lwowie: Związek
Dyplomowanych Absolwentów Wyższej 
Szkoły Handlu Zagranicznego* Związek 
Rezerwistów Powiatu Dtohobyckiego, li­
czący Nsiać. członków i około 400 cztoe- 
ków „kod7(ny Rezerwistów", Stów. Nau­
czyciel; Szkół Zawoaowo-Dókszłałcaję- 
cych, Związek Komunalnych Kasz Osz­
czędności. i T-wo Kredytowe Ziemskie 
oraz cały szereg osób nadesłały zgłosze­
nia personalne.

Z Rzeszowa nadesłały igloszenie: 
Rzeszowskie Koło P W  Kobiet ora* 
Rzeszowskie T-wo Lekarzy.

Z wo|. tarnopolskiego: Wojewódzki
Związek Pracowników Państwowych —  
TarnoDol, Społeczeństwo Zaleszczyk.

Z woL pomorskiego: Związek Ekspor­
terów Ziemniaków —  Toruń, Związek 
Urzędników Sądowych i Prokuratorskich 
— Toruń, Związek Weteranów Powstań- 
Narodowych, Koło Chojnice

Z woj. poznańskiego. Rada Pow.ato- 
wa Inowrocławska.

Z woj. stanisławowskiego:
Związek Rezerw.stow —  Koła Mikoła­

jów i PW  — powiat Nadworną. Towarzy^ 
siwo Popierania Budowy Pubt. Szkół Po­
wszechnych w Łopatynie, Kółko Rolnicze 
wioski Żurawków —  pow. Zydaczow

z z a g ra n ic y - I
Z Rumunii —  Związek STowai zyszeń- 

Polskich —  Cierniowe*, łączy się w swym 
akcesie z całym narodem polskim w dą­
żeniu do zespolenia wszystkich twórczych 
sit r.aroau dla zapewnienia Polsce należ­
nego jej mocarstwowego stanowiska

Dalej z Rumunii zgłoszenia nadesłały: 
Stowarzyszenie „Warta" z Kiszyńiowa, Kł  
tolickie Towarzystwo Dobroczynności z 
Klszyrttawa, Kolo Młoaziazy Polskie  ̂ Je­
na Sobieskiego z Kiszymowa.

II

W niedzielę 2311.37. od godz. 17-e] odbędzie się

F !V E  O ' C L O C K
w  R t s t f t u R M . i l  ; m S Z E “  M | C X IE ,w li:z ft  25

z u d z ia łe m  w szy stk ich  artystów .

P o ż e g n a ln e  w y stę p y  lw o w sk ich  re w e !2 rsó w  w  re p °  lu arze- 

—  P iO S E N K I  L W O W S K IE ,  L U D O W E  i N ^ S T R C jO A / E  —

raz bujniejszego temperamentu synów na 
szych. Dotychczas nie rzucano się na kwe 
sturę i nie palono akt (sen. Dąbkcwski: 
„Trzeba inaczej wychowywać"). Ale tym 

j czasem ktoś mus* pilnować. Ministerstwo 
się zorientowało, Le dotychczasowa ilość 
etatów S ć  wystarcza. Odpowiedzialność 
za to co się dz.eje w uniwersytetach jest 
p. minister W R i OP i my jesfesm> obo 
wiązani dać ministrowi wszelkie środki ią 

wia mówca, czemu komisja ma się starać ęianei »reby bezpieczeństwo mienia uni­
wersyteckiego bvło zapewn ona.od razu wydać wszystkie oszczędności

Sen. EHRENKREllTZ
wyjaśnia, że S'ły ludzkie niższych lunkcjo- 
nariuszów uniwersyteckich są wyzyskiwa­
ne do ostatnich granic. W  W.inie byt o- 
kres, że niemai co łyd* ;eń byty pogrzeby 
woźnych. W  Warszawie mamy obiaw co-

Referent
Sen. EVERT:

co do -wniosku p. sen. Ehrenkreułza w 
Sprawie iunkcionariuszow mzszych zau­
waża, że wypowiedział s.ę dość ostro 
przeciw zwiększaniu wydatków osobo­

wych, ale w tym wypadku przekonały go 
argumenty, że jest to potrzebne cu«i no- 
szych szkół aakdem ckich i dlatego wy­
powiada się pozytywnie co do lego 
wniosku.

Po wypowiedzeniu się referenta, ee 
do innych rezolucyj,
PRZYSTĄPIONO DO GŁOSOW ANIA.

Przyjęto wniosek sen. Ehrenkreułza d< 
wykazu elaiów osooowych (zał. do art. f  
ustawy skarbowej) w sprawie 150 ełatów 
niższych funkcjonariuszów w budżecie 
Ministerstwa W R i OP. v

Następnie uchwalono całość ustawy 
skarbowej wraz z ta zmianą i załączonym 
budżetem. Przewodniczący stwierdza, Ź4 
komisja budżetowa Senatu przyjęta |edk 
nomyślnie ustawę skarbową

fU tn lk a  ty g o d n io w a

Polska musi 
do polskiego

wi ócić
słowa

„Literatura i sztuka ir.ogą v ypelnić 
swe wysokie posłannictwo tylko w opar 
ciu o właściwości i potrzeby ducha pols- 

k ego“ (Deklaracja płk. Koca).

S łowa powyższe, zawarte w dekla­
racji płk Koca, tniŁszą napełnić olu 
cha każdego pisarza, polskiego 
ch o ro b liw y  stan jak i wytworzył 
się ostatnio v  piśm iennictwie na­
szym, już odda wina zasłużył na 
baczną uwagę i środki zaradcze. Pols 
ka współczesna sztuka dramatyczna 
została jużoddawna zepchnięta nie 
tylko  na szary koniec, ale na szary 
iomlec tegoż szarego końca. \Y jed­
nym  np. z teatrów została zapowie 
dziana sztuka kierownika literackie 
g o .,  i nawet tą  sztuka nie ukazała ńę 
Jeże li kierownik literacki w swoim

własnym teatrze, jest bezsilny wobec 
przemożnych prądów cudzoziemsz 
czycny, to cóż dopiero m ówić o in ­
nych?

W  beletrystyce powojennej, ca ły  
szereg anonim owych i pół-anonimo- 
wych nakładców uozymił nasz rynek 
wydawniczy filią  rynku moskiewskie 

. go. W  swoim własnym  kra ju  książka 
polska musiała kapitulować przed 
książką sowiecką. B y t starych i  no­
w ych  zasłużonych firm  Gebethnera. 
.Arcta, Ossolineum, Księgarni W o j­
skowej Wegnera, Księgarni Nauczy­
cielstwa i innych podkopywać za.-znł 
szereg spekulantów, tworząc współ­
czesne chałupnictwa literackie. Po ­
wieści tłumaczone za grosze, i w ysy 
lane do czasopism za poł darmo, <1»

prowadziły literaturę oryginalną do 
lego stanu, że wydanie książki, sta 
ło się albo przywilejem  gwda/.d, które 
stały się gwiazdami w dawnych dob 
rych  czasach, a.bo przywilejem  Ju ­
dzi zamożnych Nagrody literackie w 
wielu miastach były kasowane ua 
wniosek rzeźników i kupców, którzy 
uważali, że nie ma Ikomu dawać na 
gród".

Pod płzasozykiem wolności wyda­
wniczej, wobec zupełnego braku kon 
c tsy j wydawniczych, najpotężniej­
szym wydawcą był Kominter, pół-jaw 
tiy i  zamaskowany. Popierany przez 
część społeczeństw-a, słabo związaną z 
Narodem polskim, i jego dawną, w;-pa 
n ia łą  literaturą, rozwinął się las pa 
sorzytniczych storczyków literatury. 
.Jako „ko ledzy" dawnej w ielkiej, 
dumnej literatury polskiej -wystąpili 
przedstawiciele Lanych zawodów aż 
do krym inalistów włącznie L itera łu  
ra polska, która w wieku X IX  była 
n iewątpliw ie zjawiskiem duchow-o - 
arystokratycznym, w wieku X X  stała 
się częściowo filią  ęiełdy łódzkiej z

siedzibą w  Warszawie, częściow-o pro 
dukają literacko - dziennikarskich re 
poTtarzy. Najcenniejsze grupki w tej 
s;aizyźnie nie mogły się rozwijać dla 
braku należytego, bezpośredniego 
kontaktu z Zachodem. Odw-ieczne 
.ścieżki prowadzące ku Padw ie Lute 
cjj i  Bolonii zarosły, Trzy miesięczne 
slypendiurii na obejrzenie kaw larń  pa 
ryskich' co 5 lat, nie można uW-aż.ać, 
za sposób należytego ksztarcenia mło 
dzieży: „Dem okratyzacja" literatury 
powojennej odbiła się raczej w  grn 
ż!Icv, niż pomocy,

Jeszcze większym kaleczeniem ’lu 
dzi był system masowej produkcji de 
biutamów; Debiutant jest zazwyczaj 
tak uszczęśliwiony, że ław-o daje się 
oskubać nakładcom literackiego clia 
łupnictwa".. W  tym leży cała tajem 
nica masowego fabrykuwnnia później 
szych wykolejeńców’.

L iteratura polska w swoun stanie 
dzisiejszym wymaga ibewątp liw ir o 
pieki prokuratury, ale nic od strony 
cenzury polityczaiej, tytko od strony

likw idacji pająków. Pająków , w  sie 
ciach których przemyślnych i mister 
nych tkw i prawie każdy literat, zwła 
iszczą początkujący.

Nie lepszą jest sytuacja muzyki. 
Króiowa polskich muz została zdegra 
dowana do ro 'i trzeciorzędnej gwdaz 
dy  na dworze płaczliwej muzyiki 
nco-cygańsiku j, wypędzonej nawet z 
Rosji W ie lk ie  tradycje muzyki pol­
skiej z ducha, a nie ze slow „kw  .at 
i „p ła t", „p i j"  i „śn ij"  zostały przer 
wane. Kompozytorzy niefokstrotów 
zostali zepchnęfi tam, gdzie już przed 
tym  znaleźli się inni, nie meldowan- 
na giełdach k lik  literackich.

Polska dziś nie posiada żaemego 
organu, który by reprezentował wiel 
k ie  przedwojenne tradycje „Tygodni 
ka Ulustrowamego". Organy jawnie 
giełdowe, przybytki klSk i khczątek, 
albo beznadziejnie nudne periodyki, 
■eto jest okres piśm iennictwa okresu 
prześciowcgo, epoki okupacj* lite­
ratury przez m aklerów giełdowych. 
Znacznie lepiej jest z mierięcznikami. 
Ale tutaj wyrasta łbariera cen, me

do przezwyciężenia dla inteligencji 
polskiej. Jeżeli dodamy do tego archa 
iczny sta/n naszych bibliotek na pro 
w incji, ubój projektów o opodatkowa 
niu dzieł klasycznych i bibliotek gmim 
nych, stan naszego piśmiennictwa na 
progu ncwej epoki roztoczy przed 
nam i cały swój przerażający obraz 
Literatem  może być dziś tylko: 1) 
kobieta na utrzymaniu mężczyzny, 
czy rodziny; 2) człowiek który posia 
da majatek osobisty; 3) debiutant; 
4) człowiek który posiada pieniądze 
na wydawanie książek nakładem wla 
snym. Dawniej można jeszcze było 
głodować i p.sać. Dziś już i to nie 
wystarcza. Jeżeli literatura . polska 
n-a naw-iązać nić tradycji z literaturą 
W ielkiego Romantyzmu i W ielk iego 
pozytywizmu pole ku ltury polskiej 
musi być przeorane należycie Dc. te ‘ 
go potrzebna jest prawdziwa swobo 
da pisania, t j. zupełną likw idacja pa 
jaków i rozkwit silnych, zamożnych i 
ooy watelskich placówek wyd awm 
czych,

i ' -
K a z im ie r z  L e e z y c A L



; „KURJŁR WILEŃSKI*4 28 II 1937 : 3

Nowy król i fego poddani
Qroat fjarmouth, w styczniu 1957 r.
Kiedy w początkach grudnia wy 

nierałem się pewnego dżdżystego po­
łudnia na uroczystość „proklai.ia j i “  
czyli ogłoszenia królem księda Jorku, 
*noj przyjaeel Anglik na moje zapy 
lan e  odpow-edział: —  Ryłem  nieda 
urno na proklamacji knota Edwarda 
V I I I ,  teraz nie mam czasu. —  Trochę 
adziw tony tą odpowiedz‘ą poszedł* m 
w  kierunku ratusza, skąd burmistrz 
miasta nnał ogłos’0 objęc*e władzy 
przez nowego króla.

Ruch na d isach  normalny, na p la­
cu przed ratuszem kilkadziesiąt osób, 
przewążnie kobiety i dzieci, wpatrzone 
w  balkonik ,z którego ma być odczyta 
ny akt proklamacyjny. Ja k  wszędzie 
w takicn wypadkach ooecny policjant. 
Eunktuain'e z uderzeniem godz'ny 
dwunastej przed głównym wejściem 
z ja w a  się woźny magistracki, ubrany 
a a  sposób naszego wiieńsk*ego zakry­
stiana z Katedry w czasii procesji lto 
iego Chała. tylko że zamiast buławy 
ze złotą gałką ma w  ręku duzy dzwo 
ack, którym trzykrotnie dzwoniąc po­
wtarza:— O taki O tak! O tak —  Za­
nim , poumerany w czerwone togi, u- 
aaw .a  s>ę szereg radców miejskich, na 
balkonie zaś zjawia s!ę burmistrz w 
białej peruce w asyście dwuch wyż­
szych urzędników rmejskich, też ndpo 
wiedr. o ubranych Rozpoczyna s’ę od 
czytywanie aktu. Na zakończenie bur 
mistrz wznosi trzykrotny okrzyk na 
cześć króla. —  ,„H 'p  hip. hurra“  —  
Na ,hardz'rj . adowolone są dziec1'. Na 
stępnie wszyscy na czele z burnrs 
trzem idą uroczyście na rvnek m'ej 
skt, a potem na placyk koło kośrtoła 
anglikańskiego gdzie powtarza s'ę ta 
sama uroczystość. Uderza m o’c brak 
jak'egc.ś zapału, czv nawet w ;ęKszef?o 
lamteresowarda. Fakt ten stał się dla 
mnie zrozumiały w czasie, kń-dc by­
łem obecny na jednej z rodzinnych 
uroczystości z oka 'i* spotkania Nowe 
go Roku. Towarzystwo, składając! się. 
jakbyśm y w Polsce określili z lud/* 
pochodzących ze sfery inteligencji nra 
cujarej. Siedzieliśmy rozmieszczeni w 
schludnym saloniku, przy palącym s'ę 
kominku w skromnym óI$cV)pcrkoi£- 
wvm  mieszkanku drobnego nrzednd.-a 
jednej z prywatnych f 'rm angielskich. 
Urzedn'k ten tłumaczył sic z zażeno­
waniem pr^edemna. że włąś<-'w'e m'e- 

. szkan1e to nie jest odnowhdrm dla 
niego, a raczej przeznaczone dla ro 
dzmv robotniczej i że w pjedłngjl* 
czasie wyńa.rmie soh:e o wiele większe, 
wygodniejsze. Wiedziałem >.e mówi 
prawdę, ho przedtem już miałem oka 
zję zwie 'zenia paru roljotmćzych 
mieszkań, składijących się z 5-cin po 
koików i.łazienki, hodowanych stan- 
darłuwo w dużych blokach, właśnie 
takie w jakim mieszkał chwilowo ów 
urzędnik. P ijąc  naprzemian whisky z 
sodą, oraz piwo zaczęliśmy omavviać 
sprawę „królewską . Przekonania po 
lityczne obecnych były dosyć różnoro 
■One Obok rojaT-stów mieliśmy i sneja 
listów jak również i jednego milczą­
cego młodzieńca, zdradzającego od 
czasu do czasu tendencje komunistvcz 
nc —  „Proszę pana“  —  zwrócił sie 
do mnie pan domu —  jestem so<. jali- 
*tą i z zasady swoich przekonań wo­
lałbym  ażeby Anglia była republiką, 
lecz w chwili obecnej król jest nam 
pcnirebny. Proklam acje Jerzego V I  
przy jęliśmy z radością, ale me dlate­
go, żebyśmy specjalnie chnel mveć 
jego królem, lecz dlatego, że mamy 
znów króla. Natomiast niech pana nie 
razi brak entuzjazmu, jak się pan wv 
raził, w czasie uroczystości proklnma- 
nyjnej Jest to akt urzędowy, który 
musiał dę odbyć i nie ma sic co z te­
go powodu entuzjazmować. Nie w utka 
ilość ołiecnych tłumaczy się tym, iz 
niedawno oglądaliśmy już podobną u- 
i*oc7vslość w związku z nbiectem wła 
dzy przez Edwarda V I I I  Nie da inc 
za wsgraną zareplikowałenr —  „Pro  
«xę panówr, przecież kochacie swych 
władców, interesujecie się nawet ich 
prrw atnym  życiem, więc osoba króla 
ute jest dla was obojętna? —  „Bez ­
względnie —  wtrącił się jeden z roia- 
łistów —  jednak my widząc w królu

przede wszystkim człowieka takiego 
samego, jak i my, stojącego na czele 
ogromnej rodziny Anglików, nie jesteś 
m y jeonak skłonni bałwochwalczo 
czcic go, jako jakiegoś nadczłowieka 
i diatego np. dyktatorzy otaczający się 
patosem są dla nas śmieszni. Kroi jest 
obarczony specjalnym, obowiązkami 
i dlatego ma specjalne stanowisko 
pośród nas. O ile tych obowiązków z 
tych czy innych względów nie spełnia 
powinien ustąpić. M iał pan najlepszy 
przykład na królu Edwardzie V I I I  ‘. 
„Szkoda jednak— wtrącił melancholij­
nie socjalista — że krói Edward n :e 
ożenir się z księźn.czką Julianną, jak 
by Vo było dobrze, ilebysmy zyskali 
kolonij... No, ale króla Jerzego V I lu ­
bimy —  zakonkludował —  bo jest po­
rządny i spokojny człowiek'*. Przy łych 
słowach, młodzieniec zdradzający ten 
dencje komunistyczne skrzyw ił się, 
prawdopodobnie dlatego, że whisky, 
którą w  tej chwili przełykał wydała 
mu się i.ie dość dohra, gdyż nie przy 
puszczam, abv ło uczynił i  racji po­
chwał dla króla Jerzego.

Dyskutując w ten sposób nie zau 
ważyliśmy, jak się zbliżyła północ i 
gło>ni.k radiowy uroczyśc;e zapowie­
dział zakończenie roku 1336. Wszys 
cy powstaliśmy i wychyliwszy kazdv 
swą szklaneczkę whisky, wziąwszy się 
za ręce zaczęliśmy śpuwać starą an­
gielską piosenkę o przvraźni, która 
nigdy nie będzie zapomniana. Nastrój 
został przerwany przez młodzieńca —  
sympatyka komunizmu, 1’ctóry w ino 
mencie, gdy radio zaczęło nadawać 
hymn „Roźe st.rzjż króla'* i wszyscy 
przybrali poważne postawy, w yłączył 
aparat ku oburzeniu roialistow.

W krótce zycząc sobie kolejno szczę 
śliwego Nowego Roku zaczęliśmy się 
zegnać. W raca jąc do doanu nie przy­
puszczałem, że na następny dzień 
przywitam  -drugiego Polaka w Jar- 
mouth. Poznaliśmy się przypadkowo, 
spacerując nad morzem. Młody czło­
wiek o ujmującej powierzchowności i 
niezdecydowanym uśmiechu przed.sta 
w ił iriti się jako kupiec —- właściciel 
hurtowni kolonialnej, który pragnął 
nawiązać bezpośredni koniaki z pro 
ducentami kawy brazylijsk.ej.— „ W y ­
baczy pan —  rzekłem —  ale dlaczego 
pan nie jest wobec tego w Brazylii, 
ale w Anglii? '. Niezdecydowany uś­
miech zniknął z twarzy kupca, która 
stała się zdecydowanie ponurą. Usły 
szałem historię, która na ziemi an­
gielskiej brzmi jak bajka z tysiąca i 
jednej nocy. A więc młody kupiec 
przed rcl>:em zacz.ął się starać o ku 
piecki paszport zagraniczny. Od tej 
chw ili s ia ł się kolekcjonerem najroz 
tnaitszych dokumentów, załączników 
i znaczków stemplowych, a kiedy po 
paru miesiącach złożył tę całą maku 
laturę w odpowiednim urzędzie, kaza 
no mu odbyć praktykę eksportowo- 
importową w jednym z urzędów w 
Warszawie.— „Co miałem robić— żalił 
się rodak —  pojechałem do W ars/a 
wy, kosztowała mię podróż, koszto­
wał m/ę pobyt w stolicy, gdyż prakly 
ka ta była zupełnie bezpłatna. Po 
dwóch miesiącach wróciłem i pasz­
portu nie dostałem. Odpowiedniemu 
urzędnikowi, który te rzeczy załat­
w iał nie podobała się widocznie moja 
♦ warz, albo może chciał żebym jesz 
cze skończył jaką uczelnię handlowa 
dosyć, że zaczął mnie w dalszym eią

gu urzędowo szykanować. W  między 
I czasie straciłem kilkanaście k ilo  na 

■wadze, a w oczacn pojaw iły się m i 
chorobliwe, ogniki. Znajomi spotyka 
jąc mię radz Ji żebym dał spekój, 
gdyż zdrowie droższe jest niż pasz 
port. Ja  jtdn. k bvfem umarty Upór 
mój został nagrodzony. Nareszcie on 
wyjechał na urlop*.— „K to  to— on'?“  
— przerwałem— „No, ten urzędnik, co 
mnie tak męczył. Zastęrpca m ia ł lep 
sze serce i w ciągu jednego dnia mia 
łem paszport “. —  „W ię c  czemuż pan 
n;c<pojecliał do B razy lii?  * —  zawoła 
łem. —  „Po  co, panie? W  ciągu roku 
zaszło szereg zmian i obecnie podróż 
byt a już nieaktualną. Ale paszport 
otrzymałem, Co za „zczęsciel Szał 
mnie jakiś ogarnął. Gdzieś musiałem 
wyjechać! No i przyjechałem do An- 
gln“ .— „Z  pańskiej mmy— rzekłem —  
mit; widać żeby pan bvł /n iwuż tak 
szczęśliwy'*. —  Twarz młodego kupca 
stała się jeszcze bardziej ponurą i pa 
trząc w morze głuchym głosem koń­
czył swoją tragiczno - humorystyczną 
opowieść.— „Jedyną korzyść, jaką tu 
odniosłem to że y a n r o a e m  n-mwo 
wto, a pozatem właściwie nie mam 
tu m c do roboty, w dodatku pienią­
dze mi się skończyły, a nic rnnm poz 
wolen:n dewizowego na otrzymanie 
potrzebnej sumy na drogę- K a irtW n i 
chyba popłynę *.— Żal mi się zrobiło te 
go młodego pioniera nawiązywania 
bezpośredniego kontaktu z prodyonn 
tami kawy brazylijskiej. Zakrzątałem 
sie tu i tam i po paru dniach na jed­
nym z towarowych statków p łyną- 
i ych z Angin do dGyni odpłynął mło 
dy polski importer kawy brazylijs- 
k ’ej. W ac ław  Kozakiewicz.

Tereny popcwftcfrletoe w Ameryce
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H & M eEBw d g es  z l i r o l  s i ę
Og  15 tal osię polityki zagranicznej 

Holandii byta Liga Narodów. Ten kraj 
kolonizatorów i kupców, wyszedłszy naj 
zupełniej tato z zawieruchy wojny 
światowej, żył od tego czasu pc.d zna­
kiem rozbrojenia, pracujęc gorliwie nad 
osuszeniem Znidersee, wydzieraniem rno 
rzu coraz nowych kawałów ziemi i sy­
stematycznym powiększaniem swych bo­
gactw. Duch militarny wygasł najzupeł­
niej nie tylko wśród socjalistów, zasadni 
czych przeciwników kredytów zbrojenio 
wych i polityki kolonialnej, lecz także u 
radykałów, których większa część wypo­
wiedziała się przeciwko armii. \A 1935 r. 
w przededniu " rzeciej Rzeszy, połtora 
miliona obywateli holenderskich podpisa 
ło petycję o całkowite i jednostronne 
rozbrojenie.

j Tylko nieliczni konserwatyści, w któ 
rych liczbie znajdował się Coliyn, obec­
ny szef rzędu, były oficer armii kolonial

mmmmmmmmmmmmammammmmmmm

Katastrofa Kolejowa w Stanach Zjednoczonych

nej, opierał! się lej powszechne) tali r*>
cyiiznru.

Od pewnego czasu date się jednak 
zauvzJzyć gwattowny zwiol opinii publi 
t zr ej. ZDrojenia niemieckie, rozgłoszenie 
skierowanego przeciw Holandii planu 
yon Eppa, porażka Ligi Narodów w kon 
(Ukcie wtoskr-abisyńskim, niemieckie i 
japońskie manewy w ip.awie Inayj Ho­
lenderskich, wszystko ło wywarło wpływ 
zwolenników całkowitego rozbrojenia.

„Należy stwierdzić —  oświadczył Co 
lijn w 1536 r., —  że szanse pozostania 
na stronie wobec wielkiego konfliktu e- 
uropejskiego wygladaję dziś o wiule sła 
biej, niż w I9ł 4 roKu“

W  lutym 1936 r. rz«jd, pomimo sprze 
ctwu socjalistów, komunistów i radyka­
łów przeznaczył sumę 53 milionów łlo- 
renow na podstawowe zbrojenia. W  pro­
gramie znalazły się nowoczesne dziata, 
150 samolotów, zmotoryzowane karabiny 
maszynowe. Dwie linie tortów zosłały 
wybudowane wzdłuż granicy, na straży 
której słać będzie 12 batalionów ochot­
ników. Na rok 1937 budżet zbrojeniowy 
powiększono o dalsze 5U nu1 onów łl.

W  obecnej sytuacji daieko jesł je­
szcze jednak do wprowadzenia powsze­
chnej służby wojskowej. Teraźniejszy ro­
czny kontyngent ochotników w/nos, 42 
tys., z czego 20000 powotuje się pod 
broń. Liczba ta zostanie niebawem pod­
niesiona do 32000 Co do czasu trwania 
służby, ło z 5 i pół mies. zostanie on 
podniesiony do 12 mres

Niektóre dzienniki, jak ,,Heł Vadet- 
tand", pisały, że Holandia zajmuje miej

wmMĘ    . _
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W  pobiizu miasta Selma, w stanie Kalifornia miato miejsce zderzenie między po­
ciągiem i autem. Ne skutek zderzenia Ic komotywa oraz kilka wagonów ulegfo 
wykolejeniu. Kała-troła pociągnęła za so bą śmierć maszynisty, oraz jego pomoc­
nika. Natomiast dwaj pasażerowie auta ocaleli. Zdjęcie nasze przedstawia mo­

ment do katastrofie.

sce ńp-dzo skromne w porównaniu ze 
zbrojeniami innych państw, lecz pierw­
szy krok, dzięki odwadze premiera Co- 
lijn'a, został już zrooiorry.

Zadeklarowanie sumy b miij. fl. na o- 
brortę Indii, których armia liczyła zated 
wie 35000 jednostek, w czym 25000 kra 
jowców, miało miejsce 16 grudnh 1936 
r. Jednoczesne pizystąpienie przeciwnej 
dotychczas parli ł o  dzieła oorony naro 
dowej stało się drugim sukcesem Co- 
lijn'a.

Prasa kolonialna wyruża pewne nie­
zadowolenie z powodu gwebownych 
zbrojeń, które w > prakłyce w>ąię się z 
nałożeniem na Indie podatków w cgól- 

' nej sumie 25 milionów fl. L

J. Cientira i M. Eooerlh
i w Operze Warszawskiej

Dyrekcj'a Opory podpisała kon- 
łrak t z Jańoro Kiepurą, który wystą 
pi kilka razy w Operze w dniach 1—  
15 czerwca. Dyrektor Mazaraki udał 
się do Krakowa, aby podpisać umowę 
7 Kiepurą i omówić, w jakich operach 

j będzie śpiewał. Są to opery: „Mamon 
,^o sca ", „Rignletto" i ,Cvganerta“ .

Jednoezi śnie zawarto-unrowę na 
wy<nępy w Operze W ars z. iim y Kie 
pury p. Marty Eiggerth, kłóra ma 
.śpiewać w „Cyru liku  sewdiskhn'* i 
. ł.ueji z Lanwmermoor**. Będzie io 
debiu* znakomitej śpiewa-czNi na sce 
mie operowej, gdyż dotychczas znana 
była z występów film owych i koncer
tOWYCil

Wątroba jest filtrem dla krwi
Zanieczyszczona krew może powo 

dować szereg rozmaitych dolegliwoś­
ci, bóle artretyczne, w/dęcia, 'odbija­
nia, bóle w wątrobie, niesmak w li­
stach, brak apetytu, skłonność do 
1vcia, plam y i wyrzuty na skórze 
< I IO R O B Y  Z ł E J  P R Z E M IA N Y  M A ­
T E R I I  N ISZC ZĄ  O R G A N IZM  I  P R Z Y  
Ś P IE S Z A JĄ  STARO ŚĆ .

Racjonalną, zgodną z naturą ku­
rac ją  jest norm owanie czynności wą­

troby i nerek. Dwiwlziestoletnie doś 
wiadczemie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany mmerii, chr,> 
nicznugo zaparcia, kam ieniach żołcio 
wych, żółtaczce, arPetyzm ie ma za­
stosowanie „CholeJdnaza * H . Niemo 
jt-walnego.

Broszim  bezrptatine wysvła łanor. 
fiz. chem. Chedekina/ia H, Nieniojew- 
skiego, W arszawa, Nowy Św iat 5 ora® 
apteki i składy apteczne.-

Biała,
bo idealnie czysta!
D op ie ro  gd y  z bielizny usunięty  

zostanie wszelki brud, będzie ona  

rzeczyw iście biała. Przy go tow a­
niu bielizny w Rad ion ie  wytwarzają  

się m iliony pęcherzyków  tlenu, 

które przenikają tkaninę i usuwają  

z niej gruntow nie brud.

1. Rozpuście Radion w zimnej wodzie
2. 1t> minut gotować
3. Płukać najp.erw w goiące,, 

potem w zimnej wodzie

jest jecinak lepszy!

Znaleziono głową Kościuszki 
rztzDioha w bryle węgla

W  czasie kopania dołu w okolicy Szar 
leja, na pograniczu niemieckim, natrafio 
no na bryłę węgla. Po oczyszczeniu bry 
ły z ziem, ok^zato się, że jesł ło glcwa 
Tadeusza Kościuszki, rzeźbiona w jednym

kawałku węgla. 2 jakiego czasu pocho­
dzi la oryginalna rzezoa —  nie wiado­
mo. Jaku nieznany misłrz-górnik zamanl 
'.esfował swoją polskość w ciężkim dlf 
Śląska okresie.

Przygody romontyiznego gdańszczanina
Do Warszawy przyjechał kupiec z Gdań 

ska p. F. Potuiski. Na Nowym Świecie za 
wari znajomość z jakaś elegancką damą 
i uue i się razem do baru „Nowy Raj" 
przy ul. Miodowej.

po kolacji towarzyszka zaproponowa­
ła gdańszczaninowi przejazdzkę dorożką 
po mieście.

Polulski podziwiał piękno Warszawy I 
chętnie zgodził się na odwiedzenie no­
wych lokali stolicy, leżących rzenomo nad 
Wisłą.

Gdy znaleźli się na pustkowiu za mo 
sterr kolejowym dorożka niespodziewanie 
stanęła, dorożkarz rzucił się na pasażera 
pobił go dotkliwie i skrępował mu ręce. 
Kobieta wyciągnęła tymczasem Potulskie- 
mj z kieszeni porttei, w którym znajdo­

wało się 250 zł I 1 e>0 guldenów.
Po obrabowaniu dorożkarz wrzucił p. 

Potulskiego do pobliskiego bajora i od­
jechał wraz z kobietą.

Dopiero po kilku godzinach gdańszcza 
nin oowędtował z powrotem ao 
uwolniwszy się z więzów. G  rabunku za­
meldował policji.

Przechodząc kczoraj Krakowsicim Prze 
dmieściem p. Połulski zauwazył znajomą 
z baru Zalrzymaf ją i oddał w ręce po­
licjanta.

Ustalono, iż jesł lo 23-le.łnia Aleksan 
dra Iruśkiewiczówna (Mariei.sztadl 11), 
znana złodziejka.

Za jej wspólnikiem rozpoczęło poszu 
kiwania

Samobójstwo studenta w muzeum
W  Muzeum Im. Krasińskich ptzy ul. 

Okólnik w Warsmwie popełnił samobój­
stwo, strzelając do siebie z rewolweru 
stuaunł naut ekonomicznych, Wojciech

Źygarowski.
Przybyły lekatz pogotowia stwierdzi! 

śmierć. Przyczyny samobójstwa nie znana.
   . . .______   . ttjf m I

Zwariował milioner gdyński
W  Gdyni dostał pomieszania z my 

słów Leon Dorsz, znany i bogaty oby 
watef gdyńsiki

Dorsz ożenił się niedawno z córką 
m ilionerki gdyńskiej Skwierczowskiej 
i otrzymał w posagu olbrzymią fortu 
nę. Ostatnio Dorsz wybudował pięcio 
piętrowa kam ienicę przv Skweiz.e 
Kościuszki, oraz zakupił szereg pla­
ców budowlanych.

przed paru dniami oDrsz otrzymał 
wezwanie płatnicze z urzędu skarbo 
wego na 200.000 zł. tytifłcm podatku 
spadkowego, oraz szereg mn\ch yvez 
wań płatniczych od placów, czynszów 
i dochodow. Dorsz tak przejął się ty 
mi kłopotami, że popadł w stan obłą 
łkania. Podczas meobecności swej żo

SPrcsthZ
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| ny, która bawi w Zakopanem, Dorsz 
pootwierał wszystkie okna w domu i  

j zaczęł cpiewać psalmy. Chorego umie 
szczono w zakładzie dia nerwowo cho 
rych w  Kocboro wie.
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Negus zaproszony 
na horenację 
do Londynu

Zajaroszenie, wystosowane do Heile 
Selassie przez rząd brytyjski wywołało 
szereg protestów w prasie włoskiej.

Gticjalne kota angielsKie wyjaśniają, 
wyrażając zarazem swoje zc!ziWieni« 1 
powodu stanowiska opinii włoskiej, że 
zaproszenia zostały wysłane do szefów 
paiństw, co zgodnie z fradycię dyploma­
tyczną upoważnia ich do wysłania na u- 
roczysłości swoich przedstawicieli, wobec 
czego zaptoszenie Negusa iesł czystą 
lormainoscią.

Przy tej okazji można wspomnieć, że 
dr. Martin, poseł Abisynii w Londynie 
nie przesłał być zapraszany na uroczy­
stości dworskie, gdzie r.ie^dnonrotnte 
sootykaf s.ę z amabasadorem włoskim, 
Giandim, przyczertj fen osłatni nie pod­
nosił i  onvch zastrzeżeń. L

Lew iijgl złodzieja
W ydarzy ł się w Mysłowicach bo 

■daj nie notowany wypadek ujęcia zło 
dzieją przez lwa. Przy ul Piaskov ej 
z.-iirzymała się na okres zimowy me 
nażeria p. Herberlowej. Od dwóch 
dni przjgotowyweno s e do drogi st 
związku z rozpoczynającym się ise 
zonem

Na plac, gdzie znajduje się mena 
zeria, wkradł się znany złodziej kale 
jc wy, kilkakrotnie już karany 20-Iet 
ml Sta nuda w Smnłkowsiki. Smołkow 
eki -wkradł się tam w celach kradzie 
ży. W ędrując chyłkiem po placu, me 
ostrożnie zbliżył się do k latk i z łwem 
k tó ry  przygarnął łapami Smołkowskie 
gc do klatki, drapiąc i kalecząc go 
di tkliw ie. Na rozpaczliwe wołania o 
pomoc Smcłlko\vsk:ego, pracujący o 
podał robotnicy pośpieszyli mu z po 
mocą

Straszliw ie okaleczonego oderwą 
no  od k latki i odstawiono de p>bh- 
skiego Szpitala Brackiego, gdzie lekt* 
rze stw erdziJi rozdarcie -w kilku m iej 
scach tskóry na głowie i ciele oraz 
k ilka  ran głębokich.

Zaznaczyć należy, że Smołkowski 
jest towarzyszem niedawno postrzela 
mych, w czasie kradzieży kolejowej, 
Dym la przez strażnika kol. i Frvsz 
łuckiego przez strażnika pokalniane 
co.
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Wyzysk robotników
w większości piekarń wileńskich

Pisaliśm y przed paru dn iam i. że 
w piekarmctwie wileńskim narasta 
kon llik t, który może zakończyć się 
eawe! strajkiem  robotników pieka- 
vzy. Zatarg powstał z powodu chrom 
cznego n.ed j 1 r/.ymy wun.a warunków 
um owy zbiorowej przez większość 
właścicieli piekarń w W iln ie . W czo- . 
ra j miaro się odbyt! połączone walne 
zebranie wszystkich związków robot 
n ików  —  piekarzy, na którym  zamie 
rżano omówić sytuację i powziąć od 
powiędnie decyzje. L»o zebrań.a jod 
rmk nie doszło, ponieważ starosłwo 
Grodzkie n.e udzieliło na to pozwolę 
ma, uważając, że zeLranie to ma 
mieć charakter wiecu, który w w y­
tworzonej sytuacji nie jest celowy

W  związku ze stałymi skargami ro 
botmków Inspektor Pracy  w najbMż 
szych dniach ma dokonać Ikontroli 
n# terenie wszystkich piekąrń w W il 
nie i pociągnąć do odpowiedzialności 
właścicieli, meprzestrzegającyeh 8 
gedzinnego dnia pracy oraz warun­
ków umowy zbiorowej.

Robotnicy nie są jednak zadowo 
leni z takieg < przebiegu sprawy. Ro 
/umieją i doceniają intencje władz, 
które dążą w oparciu o ustawy do po 
Iepszema warunków ich pracy, jedno 
cz»vnie zaś zdają sobie sprawę, że 
ko iitio la  piekarń może me dać pożą 
aanego rezu tatu. Przemawia za tym 
doświadczenie lat poprzednich

Robotnik piekarz jest od szeregu 
łat wyzyskiwany przez większość wda 
śs icieli pi-Jkarń w W iln ie . .Jest to spra 
we stara i powszechnie znana.

W  roku bieżącym, m im o.obowią 
żującej przecież ustawy o 8-godzm 
oym  dniu pfucy, piekarz pracuje w 
ołbrzymiej większości nieraz najm ­
niej po 10 do 16 (szesnastu) godzin 
dziennie —  ściślej zaś mówiąc w no 

• cy, bc praca w piekarniach rozpoczy 
na się wieczorem.

Na ogohią ilość do 200 piekarń w 
W iln ie  tylko około 20 procent płaci 
stawki przewidziane przez umowę 
zbiorową Są to pieknrme większe, w 
których właściciel nie stoi sam przy 
p ;ecu. W  mi.Meiszycn natomiast przed 
siębiorslwach. gdzie właściciel sam 
pracuje, sławki robotnicze są niższe 
od ustalonych o 50 procent.

Robotnik nie może skutecznie wal 
o v ć  z tym wyzysikiem, bo wisi nad 
mm slale groźba wydalenia z pracy- 
W ł  aśeictełe piekarń |me tolerują u 
6iebie niezadowolonych i nar-nknią- 
cycn, a tym bardziej szuka jących spra 
■wiedliwości w Inspektoracie Pracy ro 
liotników. Zaskarżenie pracodawcy u 
Inspektora Pracy równoznaczne jest 
i  utratą pracy i to na dłuższy czas, 
bc „czyn “  robotnika odpowiednio na 
stawi i innych pracodawców, należą 
r y l i  do jednego cechu piekarzy

W  takich warunkach nie w ;ele 
może także zdziałać Inspektor P ra ­
cy W  piekarniach wileńskich nie ma 
stałych godzin rozpoczynania pracy 
przy ws pieku c M r ;em vm . Każdy za 
c e n a  wtedy, kiedy chce. Otóż, jak 
inform ują nas robotnicy pracodawcy 
p ‘ek.nr7.e proszą, co iost równoznacz 
r c  rozkazowi, abv robotni *v podaw,.a 
I: kontromiącemu urzędnikowi z In 
speutorat'1 P racv łckn gadzinę ra/po 
częria pracy od kM rrj nie ur>ł\nęło 
jeszcze 8 godzin. To znaczy, gdy na 
przykład do niekarni pr/vidzic kon 
trota o godz. 6 rano i zasfomo ■-nhot 
aWHWBąMBi

nika przy pracy, to ten z reguły po­
wie, że rozpoczął pracę o 12 luf# 1-szej 
w nocy, chociaż w rzeczywistości pi'a 
cuje już od godz. 6 wieczór t. j. 12 
godzin bez przerwy. Powiedz inaczej
—  utracisz pracę.

Oczyv, iście robotnicy pragną po 
praw y warunków pracj i płacy Nie 
żądają wiele, bo tytko tyle, aby pra 
codawcy postępowali zgodnie z obo 
wiązującą ustawą o 8-miogodzinnj m 
oniu pracy i umową zbiorową.

Żądają więc:
1) wprowadzenia w jtiekam ictw ię 

wileńskim ustawowego 8-godzinnego 
dnia pracy;

2) dla ułatwienia kontroli nad tym
—  wprowadzenia stałej go-d-.ny ro/

poczynania pracy w piekarniach i
3) przestrzegam.a przez właścicieli 

p iekarń umowy zbiorowej.
Są. to główne punkty ich żądań 

wysuwanych pod adreaem piekarzy. 
Ja k  w iem y , snądinąd, Inspektor Pra 
cy oraz starostwo grodzkie w W iln ie  
p, dzięląją całkowicie stanowisko ro 
Lotników w tej sprawTie —- szczegół 
nie jeżeli cłioozi o punkty 1 i 3-ci.

W łaścic ie le  większości piekarń, 
jak .dotychczas, nie- wykazują dobięj 
chęci w  kieru.ikd załagodzenia kon 
f  iR tu.

Należy życzyć Inspektorowi Pra 
cy puwudzenia w jego akcji zmusze­
nia piekarzy do uznania i przestrzega 
nla litery prawa. -. (w .)

.'Jk BARSZCZ
CZERWONY

w  tabliczkach

Wystarczy 1 tabliczkę rozpuścić w v4 litra wrzące) 
wody, by otrzymać gotowy do spożycia barszcz

1 TABLICZKA kOSZTUJE 15 GROSZY

Działalność L. 0. P. P. w Nowogródku
19 lutego odbyło się posiedzenie Za zakjp samolotów dala dotychczas netto 

rzędu Okręgu Wojew. LOPP. w Nowo 13.548 zł Na kwotę tę ztozyły się prze- 
grudku. Przewodniczył ebraaom p. woje ważnie drobne ofiary. Ouzy udział w
wodć A. Sokołowski jako Prezes Zarzą­
du. Przewodnczęcy Wydziałów: Ogólne 
go, Obrony Przeciwlotniczo-gazowe I 
Lotniczego złożyli sprawozdania z dzia­
łalności. Na uwagę zasługuję dane doty 
czace przeprowadzenia XIII Tyoodnia 
LOPP w r. 1936 i zbiorki na zakup samo­
lotów.

XIII Tydzień LOPP dał netto 29 605 
złotych. Zapreliminowano wpływów z 
Tygodnia 25.800 zt., to jest uzyskano nad 
wyżkę w kwocie zt. 3.805. Poszczeqolne 
Obwody zebrały następujące kwoty:

Baranowicza 5.520 zł., Lida 4 787 zł., 
Nieśwież 4.770 zt., Nowogródek 4.337 
zt., Słonim 2.123 zł., Stotpce 2 789 zł., 
Szc: uczyń 2 262 zł., Wotozyo 3.017 zł

Równolegle prowadzona zbiórka na

Ratujmy pieśn i muzykę ludową
Z aoelem tym zwraca się do Ogółu 

społeczeństwa „Centralne Archiwum Fo­
nograficzne" (Warszawa 1, Krak. Przed­
mieście 32, tel. 668-55). Archiwum *o za­
łożone w lecie 1934 r. jako instytucja 
naukowa przy pomocy Funduszu Kultu­
ry Narodowej oraz subsydiowane przez 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oś­
wiecenia Publicznego i Fundusz Kultury 
Narodowej, ma na celu zbieranie, Opra­
cowywanie i ściśle naukowe wydanie mu 
zyki I pieśni ludowej w PoKce. Poraź 
pierwszy w odrodzonej PoNee stworzo­
no placówkę naukową, której dążeniem 
jest ocalenie pieśni i muzyki ludowej w/ 
c a ł o ś c i ,  ł. j. nie tylko polskie), ale teł 
innych narodowości, mieszkających w 
grar.cach Rzeczypospolitej.

W  dobie niesłychanego rozwoju cy­
wilizacji i techniki, kiedy zdobycze tech­
niczne docieraia aż do nałbardriej za­
padłych zakątków kralu, folklor Słoi

JE7 IELI P U D E R
to  ty lko  dyskre tny

nieszkodliwy
matujący

jeden  z po śród  je d e n a s tu  odcieni

P U D R Ó W  H !G !E X IC Z N Y C H

II. iJ?«linoif «A rego
w Warszawi?, ul. Chmielna 4

Co n a ty  la we wsz»stkch pitiiw->zorrednyi.h firmach

Kolejarze czynnie propagują rozwój lotnictwa
Z okazji zamknięcia roku budże*cwe 

go 1936 w Okr. Kolejowym I OPF w Wil 
nie należy słwie-dzić, iż ofiarność kole­
jarzy n<e słabnie. Niezależr..e od stałych 
składek miesięcznych, które w roku 
sprawozdawczym przyniosły pokaźną su 
mą 92.650 zł., ofiarność szerokich n.as 
pracowników kolejowych szła równ eż i 
w kierunku doraźnych świadczeń.

Wiele nakładu pracy i funduszów Za 
^rąd Okręgu w ro*u 1936 położył nad 
ostatecznym zorganizowaniem własn-, 
Szkoły Szybowcowej w miejscowości 
Aukszłagiry pod Wilnem. Otóż dużą do 
moc pod tym względem okazuje społe­
czeństwo kolejowe, zasilając z doraźnych 
otiar fundusze na szybowce i samdioiy 

Walnie przyczyniają się do tego Ko 
ł<s Kobiece LOPP. Tak np od Zarządu 
Kolejowych Kót Kobiecych wpłynęło 
1668 zł. Nieliczne Kolo Kobiece na sh 
Tewle zgromadziło na len cel 60 zt., w 
Poobrodziu —  52 zł., w Brześciu '•— &0 
z ł , a ruchliwe Koło Kobiece w Wołko 
wysku wpłaciło do kasy LOpP —  285 zł 

7 innych Kół Kolejowych większe su 
my zgromadziły: Kolo LOPP w Głów­
nych Warszlatach Wagonowych w Bfze- 
tciu — 850 zł.. Koło l OPP na st. Brześć

C. —  215 zł., Obwód Brzeski —  680 zt, 
Obwód Białostocki —  1400 zł.

Poza tym pracownicy kolejowi opo- 
daikowali się dodatkowymi składkami, 
potrącanymi z ich UDOsażeń łącznie ze 
składkami normalnym,. Tą drogą uzyska 

dotychczas około 7800 zł 
Na uznanie zasługuje Okręgowa Sek 

cja Kolejowa Związku Oficerów Rezerwy, 
która również zapoczątkować pośród 
swoich członków akcję zb!órki na zan.u- 
pienie szybowców i aoiychczas zebrała 
kwotę 212 zł.

Ogólny rezultat dotychczasowej ak­
cji zbiórkowej na szybowce i samoloty 
wy-aża się sumą ponad 14000 zł.

Na wyróżnienie zasługuje Koto w 
Głównych Warsztatów Wagonowych w 
Brześciu, skupiające głównie prac tizycz 
nvch, općcunych według niższych grup 
i' kałegoryj płac, a które postawiło sobie 
za punkt honoru zgromadzenie takiej su 
my, która by starczyła na zakupienie szy 
bowca ó nazwie tego Kołu Dotychczas 
zebrana przez to Koło kwota 850 zł, 
została uroczyście wręczona przez dele 
gatów na ręce Prezesa Okręgu LOPP ini. 
Wacława Głazka, dyrektora Kolei Pań­
stwowych w Wilnie.

Bi/dźet samorządu 
brasławskit go

25 bm, odbyło się w Braslaw iu po 
siedzenie Rady Powiatowej, na któ­
rym  uchwalono budżet Pow. Zw. Sa 
ntorządowego na rok 1937-38 w wy 
sokości zł. 374.709, w tym wydatki 
zwyczajne zł 348.831 i wydatki nad 
zwyczajne zł. 25.878. Na tymże po­
siedzeniu omówiono inne sprawy go­
spodarcze i doiyczące przedsiębiorstw 
Pow. Zw. Samorządowego.

Wllelk? pow.
—  Do Wiłejkt pr/ybyt skład sądu on 

ręgowego i Wilna na tygodniową sesję 
wyjazdową. Rozprawy odbywają się z u 
działem sędziów Tomaszewskiego, jako 
przewodniczącego, oraz Bułhaka ! Szuka 
jako wolantów. W  charakterze oskarży­
cieli występują prokuratorzy sądu okręg. 
Roszkowski i Ohulicz.

—  Do Wllejkl przybył z Wilna woje­
wódzki Inspektor farmaceutyczny di. Ka­
la eff, który w towarzystwie lekarza po 
wiatowego d' Wiercińskiego przeprowa­
dza lustrację aotek. i składów aptecznych 
w Wilejce i w miasteczkach powiatu.

Z Muzeum Karaimskiego w Trokach

Głębokie i

zbiórce wzięła mtoaziez szkolna, zaKupu 
.ac 5- i 10-yroszowe znaczki, wydane 
przez Zarząd Okręgu z podobizną no­
wogrodzkiej Góry Zamkowej i lecącym 
nad nią samolotem

Poszczególne Obwody zebrały nasię 
pujące kwoty:

Baranowicze 397 z?., Lida 25 zł., Nie 
śwież 3,929 zL, Nowogródek 624 zł., 
Stotpce 6 38/ zł., Wołozyr 1 187 zł.

Obwody Słonimski i Szczuczyński nie 
podały dokładnych sprawozdań.

W  zbiórce na samoloty przodują po 
wiaty stołpecki i nieświaski. Powiat no­
wogródzki nie wykorzystał należycie te­
renu miasta i możliwości zbiórki pośród 
inteligencji.

—  19, 20 i 21 bm. w Gtębok.cm urzę­
dowała komisja egzaminacyjna z Izoy 
Rzemieślniczej w Wilnie, która na miej­
scu przeprowadzała egzaminy czeladni­
cze dia rzemieślników pow. dzlśnieńskie- 
go. W  wyniku egzaminów 22 osoby zto 
żyły egzaminy czeladnicze oraz jedna o- 
soba egzamin mistrzowski.

Po egzaminach odbyła się konferen­
cja przedstawicieli Izby Rzemieślniczej z 
przedstawicielami cechów rzemieślni­
czych, samorządu I szkolnictwa, na któiej 
poruszane byty sprawy rozwoju rzemio­
sła w powiecie.

Fragment sali w Muzeum Karaimskim w Trokach z fotografiami i rycinam., wyo­
brażającymi typy Karaimów polskich i krymskich. Pierwsza fotografia w pierw-' 
szym rzędzie u góry, jest podob.zna duchownego karaimskiego z Pismem św. w 
ozdoDnym aksamitnym futerale. Osfatn.a fotografia u dołu przedstawia Karaimów 
rolników na Krymie, przy wejściu do jaskini, ich stałego miejsca zamieszkania

Zdrowa gospodarka samorządu wileńskiego

Swięętany

przed zagładą; radio, służba wojskowa, 
pobył w mieście iłd., itd , olo czynniki, 
które w szybkim tempie sprowadzają 
wpływy miejskie na wieś. Wies nasza co 
raz rzadziej rozbrzmiewa nutą melodii i 
pieśni ludowej. Młodsza generacja prze 
ważnie nie zna dawnych pjeśni, starsza 
—  zapomina; tańczy się tanga, fozłroty 
ifp.) Czas już przystąpić dc ratowania te 
go, co jeszcze w ogóle uratować można!

„Centralna Archiwum Fonograficzne" 
zwraca się do całego społeczeństwa z 
gorącą prośbą o współpracę przy tym 
tak j ważnym i palącym zadaniu.

P<vnoc. f współpraca n o g ą  być róż­
norodne:

o) Istnieje wiele osób, posiadających 
pieśni ludowe, zbieiane przez wiele lat. 
Ci mogliby udostępnić swe zbiory „Cen 
tralnemu Archiwum Fonograficznemu": 
oddając swe zapiski na własność albo 
wypożyczając je Archiwum dla skopio­
wania, zastrzegając Sobie Drawa autor­
skie i ujawnienie nazwiska (koszty o^ze- 
syłki zostaną zwrócone)

b) Ci, którzy bv chcieli zbierać, otrzy 
moją wskazówki, w jaki sposób mają do 
pracy tej przystąpić

c) Są wraszcie jednostki, stowarzyszę 
ma i instytucje, które mogłyby finanso­
wo poprzeć akcję wspomnianego Archi­
wum

Zaznacza się, że do Archiwum nada­
ją się:

1. ludowe pieśni wszystkich narodo­
wości, zamieszkujących Polskę (melodie 
z tekstem, albo teksty czy tylko melo­
die),

2. melodie ludowych tańców,
3 oraz wszystko, co dotyczy muzyki 

i pieśni ludowej, a więc chętnie bada 
przyjęte (drukowane) zbiory i poszcze­
gólne prace na .ten temat.

Bolcsraw Wóytowicz,

—  Statystyka ruchu naturalnego w po
wiacie święciańskim za ostatni kwartał r. 
ub wykazuje: 738 urodzeń. 547 zgonów 
—■ w tym 112 zgonow niemowląt w wie 
ku do 1 roku Przyrost w tym okres.e wy 
nosi wiąc 191 osób.

Należy podkreślić fakt zmniejszenia 
się śmiertelność wśród niemowląt, która 
wynosi okoto 20 p-oc oqólnej cytry zga 
nów, gdv tymczasem w III kwartale ub. 
r. wynosiła ponad 40 proc. przy takich 
samych cyfrach urodzeń i zgonów.

Powyższe utwierdza nas w uczynionym 
przypuszczeniu, że przyczyny zwiększe­
nia śmiertelności niemowląt w III kwarta 
le należy szukać w jakiejś epidemii.

Odbyto się lu posiedzenie Rady 
Powiatowej’ pod przewodnictwem sta 
rosty inż. Henszla, na którym rozpa­
trzono i uchwalono budżet Wydz. Po 
wiatowego na rok 1937-30, zamykają 
cy się ogólną sumą zł. 290.000, to jest 
o zł. 12.000 mniejszy od budżetu te 
gorocznego.

W  porównaniu z tegorocznym Lud

żetem nowouchwalony budżet jest 
tyra charakterystyczny, że uleyfy &  
nim zmniejszeniu ogólne w ydaiki iia 
administrację, mitem,ust zwiększani 
zoslaly wydatnie wydatki na drogi, 
zdrowie publiczne, na pomoc Wrtery 
naryjną (o  zl. 8.000 f i na pi>pieruiut 
rolnictwa (o  zl. 9.000)

Mcłodecznc
“  W  związku z odbytymi uroczysto­

ściami obchoau 10-clolecia powstania 
Oddziatu Związku Strzeleckiego w Ktaś- 
r<em nad Uszą Zarząd Powiatowy Z. S. 
w Mołodecznie tą drogą wyraża strzel­
com mińskim i KOP-owi w Kraśnem ser­
deczne podziękowanie i uznanie za spu 
cjalną opiekę i pracę nad Oddziałem 
strzeleckim w Kraśnem, który w wyniku 
wspomnianych uroczystości wykazał swój 
wielki dorobek tak w dziedzinie przyspo­
sobienia wojskowego jak I wychowania 
fizycznego i obywatelskiego. St. Iłczuk.

T r c k i
—  Spror.towanie z tyou dosyć rzad- 

aich. Otrzymaj,śmy list poniższej treści:
W  związku z artykułem p. Hopki Ja­

na „Przechadzka po Nowych Trokach", 
zamieszczonym w „Kurjerze Wileńskim" 
z dnia 26 lutego br. Nr. 56 (4018) —  u- 
przejmie proszę o umieszczenie poniż­
szego w poczytnym Pańskim piśmie

W  rozdziale „Dożywianie w szkole" 
zostało napisane: „Ogromne usługi w
tej akcj! oddaje Kler. szkoty p. Baran".

Pragnę gorące stwierdzić w imię pra 
wdy, że me ma w akcji dożywiania mo- 
;:h zasług. Cokolwiek zostało zroDiono 
w tej sprawiei od szeregu lat kontynuo­
wanej jes. to tylko zasługą Komitetu 
dożywiania dzieci, w skfad któreqo wcho 
dzą przedstawiciele wojska, samorządu, 
nauczycielstwa i społeczeństwa.

Łączę wy.azy etc.
Piotr Baran

Kierownik szkoły.

JemroUmka
—  Zarząd Komitetu Rodziców Szkoły 

W jlerozollmce składa serdeczne podzię­
kowanie p. pik. Białkowskiemu oraz ,,Ra 
dżinie Wojskowej" w Wilnie, JWPani pul 
kownikowej Jan.ckiej i JWFani kapitano- 
wej Jarosińskiej za hojne obdarowanie 
szkoty produktami spożywczymi dla bie 
dnvch dzieci na dożywianie.

S. Bohdanowicz 
płk. w s. sp., prezes Kom. Rodz.

Brasławszczyzna kołacze 9 pttmac siewną
W  Brastawiu odbyło się posiedzę 

nie Rady OTO i IvR, na którym omró 
wiono sprawę pomocy siewnej i do­
starczenia gospodarstwom dotkniętym 
klęską nieurodzaju paszy dla bydła 
gdyż w powiecie brastawskim daje

się odczuwać brak słomy i siana. W  
celu przedstawienia Dostulati w lud­
ności rolniczej powiatu władzom cen 
tralnym .wybrana została delegacja 
w składzie trzech osób, która uda się. 
do W arszawy w najbliższych dniacb. 
I..I mm ............................. ..

i  djouniótftu niłf)ilx<eży #1 jriiej 
w L <t i«

Z okazji odbytego kursu przodowni­
ków przvsposobienia rolniczego w Li­
dzie słuchacze tego kursu wraz z :ego 
kierownictwem wydali jednodniówkę p.t. 
„Przodownik Młodej Wsi *.

Jednodniówka ta, jak mówią stówa jej 
wstępu, zatytułowanego „Od Redakcji", 
wyraża przeżycia, myśli i dążeń.a wiej­
skiej młodzieży zorganizow,, będącej stu 
chaczami dziesięciodniowego Kursu Przo 
downików P. R. w Lidzie.

Ireść jednodniówki jest oogata (30 
stron dru*u), zawiera szereg dziatów jak- 
fachowo-organizacyjny, specjalny („Świat 
naszych myśli11), dział Koleżanek, kror.iKę 
„z prasy" (artykuł z Kuriera Wileńsko- 
Nowogródzkiego, napisany na margine­
sie kursu) i wreszcie sprawozdania i inne. 
Treść urozmaicona jest ilustracjami p, Ka- 
cuszczenki (redaktora jednodniówki), Jak 
się okazuje, redaktor jednodniówki pi 
sze wiersze, maluje, rzeźbi, prowadzi 
pracę organizacyjną w Zw. Mł. Ws. i in­
struuje młodzież wiejską w dziedzinie 
przysposobienia rolnegc. Z *ego wszyst­
kiego najlepiej mu się jednak udaje 
przysp. roin. (jest referentem P. R przy 
OTO i KR w Lidzie), czemu powiat w 
znacznei mierze zawdzięcza swoje pier- 

> wszeństwo w tej dziedzinie na terenie 
województwa nowogródzkiego Jji.].

S 7 f 7 U C * V | 1
—  Kursy szkoleniowe dla pracowni­

ków gminnych Przewodniczący Wydz, 
Pow. dążąc aa podniesienia poziomu pra 
cowników samorządowych, po zorgani­
zowaniu 3-dnioweqo kursu szkoleniowe­
go z zakresu ewidencji ruchu ludności, 
kłóry przeprowadził spei jalme w łym ce 
lu delegowany przez Zw Powiatów R. P. 
mgr. Syga, zamierza w dniach najbliż­
szych zorganizować kilkudniowy kurs d>a 
pracowników gminnych. W  programie 
kursu przewidziane są wykłady o finan­
sach komunalnych, kasowości i rachunko 
wości, oraz dokładne zapoznanie się z 
ustawą samorządową, ustawą o posfępo 
wańiu administracyjnym i ustawą konsty 
tucyjną.

Prelegentami na kursie poza pracow­
nikami Wydziału Pow. będą również pre 
legenci ze Zw. Samorządu Terytorialnego

Kfl:0luoJ6 ZjuuJ 
Prx ĉ »i b ticirg1 w Pomtnla

Na ostatnim posiedzeniu ogólno 
polskiego zjazdu przeciwżebraczego 
w Roznaniu powzięto szereg u^kwal, 
m ających stanowić pod. lawę do b>‘* 
wzglęuinej walki z tą klęską społecr 
ną

Zjazd wysunął w pierwszym r/ę 
dzie postulat zmiany dotychczasowej 
ferm y datków pieniężnych —  na bo 
my. Za udzielaną pomoc zjazd żąda 
wprowadzenia obowiązku odpraco^a 
nia. Dalej powzięto rezolucje o ko 
niecznosci zwiększeniu liczby przy­
tułków i schronisk, celem zapobiega­
niu włóczęgostwu i żebractwu. VVe 
wszystkich większych miastach pro 
penuje zjazd zaprowadzenie kartot- k 
■osób korzystających ze wsparcia, a 
vV W arszaw ie —  P rzy Komendzie 
Głównej P. P. —  ma powstać c e n fa l 
na kartoteka zawoaowych żebraków 
i włóczęgów

Rardz.o obszerną rezolucje pośwtę 
cono ikoTiieczności W ydan ia pr'.cpi- 
sów o zwalczaniu źebractwTa i włóczę 
gosrwa nieletnich________ ________

Stotpce

laureat PaństwbWej Naarody Muzycznej 
,re rok 1937.

—  Odczyf red, Wańkowicza. W  po­
niedziałek w sali Slow Reduta w Slot 
pcaeh p red. Wańkowicz wygłosi! od­
czyt o naszych ziemiach. Autor odczy­
tał kilka fragmentów ze swego dzieła o 
Ziemiach Wschodnich i jej mieszkań­
cach. Wypełniona po brzegi sala żywo 
oklaskiwała mówcę.

P. starosta Wierzbicki wyrażając uczu 
cid wszystkich obecnych w gorących sto 
wach dziękował p. Wańkowiczowi za 
przybycie i wygłoszenie pięknego od­
czytu.

r
Nteśwlel

—  Wielka Loteria Faniowa. Oddział 
Zw Strzel, organizuje wielką loterię fan­
tową W  dniu 7 marca odbędzie się 
ciągnienie w salt świetlicy przy ul T Ho- 
lówki Nr 15. Do wygrania moc cennych 
rzeczy. Każdy numer wygrywa Cena lo­
su 25 gr.

„Tydzień prooagandy
trzfŹOTŚd'

W  dniach od 28 lutego do 7 marca 
Wileńskie Towarzystwo „Mens" dla wal 
ki z elkoholizmem organizuje w Wilnie 
Tydzień Propagandy Trzeźwości.

P IA SEC K IEG O
C Z EK O LA D K I N A D Z IEW A N E

to nleus'aiace m a'zenia wszystkich —  
malvch I dorosłych

Jak(e po Jatki płacimy 
w m*r<u?

W  marcu rb. pła‘nQ są podatki nasłg 
Du(ące:

1) do 25 marca —  zal.czka miesięcz­
na na podatek przemysłowy od obrotu 
za rok 1937 w wysokości podatku, przy 
Ddciającego od obrotu, osiągn-ętego 
lutym przez wszystkie przedsiębiorstwa, 
ooowiązane do publicznego ogłaszania 
sprawozdań do zatwiBrdzen:a, a z innych 
przedsiębiortsw przeds:ębiorsfvza hendio 
we I i II kategorii oraz przemysłowe I— 
V ka*eqorii, prowadzące prawidłowe księ 
gi handlowe;

2) do 1 kwietnia —  przedpłata na po 
datek dochodowy na rok 1936 przez o- 
sooy fizyczne i spadk wakujące, prowe 
dzące prawidłowe księai handlowe lub 
gospodarcza;

3) do 7 marca —  podatek dochodo­
wy od uposażeń, emerytur 1 wynagro­
dzeń za najemną pracę wypłaconych 
przez stużbodawcę w lutym 1937 r.

4) do 5 marca —  podatek od energii 
elektrycznej w czasie od 15— 28 lutegc 
1937 r., do 20 marca —  Dodatek, Dobra­
ny przez sptzedawcę energii elektrycz­
nej w ciągu pie^szych 15 dni marca.

Ponadto płałne są w marcu zaległo 
ścl odroczone lub rozłożone na raly z 
terminem płatności w tvm miesiącu, ©- 
raz podałki, na które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze -w termin * płatnoścf 
również w tym miesiącu.
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Balet Kurta Joossa
Ilekroć dane jert nam zaznać praw 

dziwej 6ztuki, czujemy się jakby 
przeniesieni w inny zupełnie wym iar 
To do było nieodstępnym, zdawałoby 
fcię, cieniem nasztj egzystencji, ta ja 
kuś dysproporcja między marzeniami 
a rzeczywistością, między chęcią a re

aiizacją —  teraz jak mgła się rozwie­
wa. Jesteśmy swobodni i oddychamy 
lekko, a wyostrzone zmysły wyodręb- 
adają z ehao&u zjawisk porządek i 
rytm, który zdclny jest przyśpieszyć 
lub zwolnić pulsowanie naszego ser 
ca,

B y  to dać konsumentowi sztuki, 
twórca jej, artysta, ileż fa-z przecho­
dzi, ile walk z sobą i materią —  two 
zrywem sztuki. To co ma dać efekt 
niezwykłej lekkości i wdzięku jak że 

•często rodzi się z mozołu i pedanterii, 
co ma się wydać przelotnym kapry 

sem, igraszką chwili, ileż chłodnej kał 
ku lacji i studiów wymaga nieraz!

B y  aać widzom atmosferę czystej 
srtuki, balet Joossa tworzy w czystej 
atmosferze. W  Dartington Hall w 
hrabstwie Devonsnire osiadł Kurt 
Joo«s<ze swym  zespołem i tam —  za 
przykładem lsadory Dunkan —  w 
spokojnym i naturalnym  trybie ży 
<ia wsi angielskiej powstają wizje no 
wych baletów, tam się opracowują 
charakterystyczne role zespołu, tam 
svnchronizu /e się różnorodny rvrm 
ludzki z rytmem tnużyki. Przypom nij 
mv sobie Paskarza (Otto Stm ller) z 

bielonego stołu11; jego —  powiedział 
byś —  patriotyczną pyskówkę w cza 
*ie mobiiizacj. jogo machertki wojen 

me, wreszcie jego nędzną śmierć Mie 
l'śm v pełny i niezwykle wyrazisty 
cbrnz hiei v ludzkiej —  a wszystko to 
wyrażone tanecznie a nie przez na 
Unralizm ruchów, pantomimę i t. d. 
Chcę powiedz,eć, że Paskarz ten nie 
w ynvm ał brzucha, nie miar grubei de 
w i/ki aa ' jeszcze grubszego cygara. 
2e jedynym jego ,,t\oowvm“  akecco 
r icm  b y ł melonik człowieka z g'-ddy 
1 dw ruch. także z giełdy, niedbałego 
samtowania. zamiast ukłonu W idzi 
in y  więc dwie rz-czv: pierwsza to. że 
w whdkich kompozycjach balotowych 
część twórczości tanecznej, cześć wy 
razu niuzi być dziełem danej jednost 
Ł :. która staje się chw ilam i emmś 
równorzędnym do t zw. „so Iislv“ , a 
druga to że baletu „Z ie lony stół“  nie 
możemy nazwać ani „obrazem tnnecz 
tnym“ , an, Dardom'ma, że składa się 
Cą j_ rucłiów, których siła działa/n'a 
tuolrga nie na ich podobieństwie do 
ruchów żołnierzy, paskarza i t d., 
®*e na swoistej odpowic.dniości, wy 
do łu jącej głównie nasirój i skojarze­
nia podobne, a tym silniejsze, że oczy 
ł i '0/onc z cech przvnad'knwveh, To 
jest właśnie eksprcsjoinzni. Gdy pano 
w ie w czerni zdają się pełzać ku so- 
hie łbami po stole coś na kształt żmij 
a Irortię kogutów, to rozumiemy, że

nie tak się zacho w u ja dyplomaci w L . 
dze Narodów np., ale tuii właśnie jak 
o węzach może o nich myśleć matka, 
która straciła syna na wójnfo, a jaki
0 i io g u ia c n  —  artysta.

A  więc mimo, ze balet Joossa dale 
k i jest od konwencjonulizmu baletu 
kiasyczntgo, mimo, że używa czasem 
btrójjow współczesnych me naśladuje 
on rzeczywistości, nie daje „obraz­
ków z natury". J^ n y m  z czynników 
oddalających go jeszcze dalej od natu 
niLizUiu są maski. W  masce tancerz 
wy rzeka się ruchliwości m im iki; nie 
może już „dopomóc sobie wyrazem 
twarzy". Zastygła maska |est symbo­
lem, etykietą; reszta należy do sztu­
k i tanecznej. Ona ma „w yraz ić " cuią 
anegdotę baletu, ona też ma nas wciąg
1 ąc w magiczny krąg złączonych ry t 
niow muzyk’ i, ruchu, kształtu i barw, 
aż legniemy hipnozie dla wszystkich 
niemal zmysłów grającej przestrzeni

Tu podnieść trzeba ż e  balet Jo  js 

sa tym się wyróżnia z pośród baletów 
ekspresjanistycznych, że najlepiej, 
ma jprawdziwiej umie pogodzić ten­
dencję do „wygrażania’ czegoś o ży 
ciu  z prawam i czystej choreografii, 
to znaczy ze anegdota mniej niż u 
kogokolwiek grozi tu pięknu poszczę 
gólnych ruchów tanecznych oraz ich 
skomponowanemu układów i Weźm y

scencję ekspresyjności anegdoty n  
nej, rozgadanej w najgorszym gatun 
ku pokazał Parnell w balecie „P raca  
i zm ysły") Dzi: jednak mamy wid a 
czną reakcję w postaci powrotu d 
„obi/.zhów z życia" do czystej sziuki, 
nawiązującej nieraz w sposób umiar 
kowany do tradycyj tanca klasycz­
nego, oraz tańców stylowyrch dawny h 
epcU I  tak w „Ba llad z ie " mamy cle 
menly renesansowych (a nie średnio 
wiecznych, jak w programie!) tańców 
dworskich, przyczym niektóre figury 
przypominają żywcem zachowane ob 
jazy baletu włoskiego granego na uro 
czystościach wstąpienia na tron 1 ud 
v ik a  XYTI1. Oddzielnie tańczy zespół 
Pawanę, również taniec dworski i-re 
m onialny i skomplikowany', i  znacz 
a:ych walorach dekoiacyinv h. Nie­
stety nie miałem możności jglądać 
go u Joossa.

W ięc  jeszcze parę tylko impresyj 
i zachwytów. Bardzo mi się pod >bała 
..Ballada* pełna jakiejś wewnętrznej 
dynam iki, olśniewająca nieoczek>wa 
nymi formami choreograficzmuni. 
Ujmu jący był duet taneczny1' „Dzicwc 
cia  i Eleganta (Noelle de Mosa i Ut- 
hoff). Majsiersztytkiem tańca i muzy 
k i (napisanej przez kompozytora poi 
skiego przebywającego w Paryżu. 
Aleks. Tansmana) była przedostatnia 

znowuż dla ilustracji scenę pożegna | scena „Stolicy**, gdzie dwie różne im; 
nia żołnierzy z kobietami. B y ły  „po , lodie i dwa różne „dancingi** przeni 
całunki**, „objęcia** —  tak, ale dorn.i l keły się w sposób elektryzujący eniy
nowała m d  tym silna jasna p lann  
chorągwi, dominował rytm  maszeru 
jacych w szeregu. YV rezultacie za ­
miast melodrama tycznej scenl i wr 
guście piosenek podwórzowych mie­
liśmy nieodparte wrażenie jakiejś 
strasznej silv wciągającej lud/i do 
szeregu, jakiegoś niszczącego losy je 
dnostki hiper -porządku zbiorowoś­
ci.

Tę przewagę czystego tańca nad 
anegdotą podkreślam dlatego, że nie 
dawno jeszcze b\ro inaczej (remini-

sly. O „Zielonym  stole** już m&wilis 
my, akcentując bogartwo i siłę inwen 
cji przyznajmy dla sprawiealiwości, 
żc. obraz „B itw a "  nie stał na wwsokoś 
ci innych partyj kompozycji. No i za 
kończmy wreszcie wyrazami uzna­
nia dla autorów kostiumów, masdh i 
muzyki, oraz dla akorripaniatorów (2 
fortepiany) Cohena i Waldm anna, kló 
rzy przyczynili się również do tego, 
że ludziom od oklasków puchły dlo 
nie. •

Józef Maślłńskl.

Polskie Zakłady Philips 
klinują samolot

Jak się dowiadujemy, Polskie Zakła­
dy Philips nabyły w tych dniach za po­
średnictwem L. O. P. P. samolot RWD 13.

Samolot Pnilipsa jest gómopłatowcem, 
zaopatrzonym w silnik angielski „Gipsy 
Major'1 o mocy 130 KM i rozwijającym 
szybkość użyteczną dc 210 Km na godzi­
nę. Stanowi on dclszą ewolucją słynne] 
„challenge'ówki" RWD 9 i jest zaopatrzo 
ny w nowoczesne urządzenia techniczne, 
do których należy m. in.: kompletna apa­
ratura Sperry do lotów podczas mgty i 
w nocy (skrątomierz i sztuczny horyzont).

Samolot Philipsa ma służyć nie tylko 
do szybkiej komunikacji między Centra^ 
Zakładów i Oddziałami na prowincji, 
lecz ! do lotow propagandowych, podczas 
których nadawane będą przemówienia i

muzyka za pomocą aparatury rozgłośniko 
wej.

Poza tym samolot Philipsa brać będzie 
udział w ważniejszych Imprezach lotni­
czych organizowanych przez L. O. P. P.

Trzeba pamiętać o tym, że potrzeby 
kr.iju w diii dżinie lotnictwa są rzeczy­
wiście olbrzymie, dlatego też stworzyć 
musimy niezbędną rezerwę lotnictwa na 
wyjsadek wojny, przede wszystkim przez 
rozbudowę lotnictwa cywJnego.

Jak L. O. P. P. ocenia inicjatywę pry­
watną w tym kierunku, świadczy wzmian­
ka w styczniowym numerze czasopismo 
„LOT": „Do pionierów naszego lotnict­
wa ze sfer przemysłowych, którzy kupili 
samoloty, zaliczamy firmę Philips-'.

Ponowny wybór N. Barlickiego 
na prezydenta m. Łodzi
Ci będzie z 3 wiceprezydentami ?

W  ub. czwartdk wieczorem odby 
ł )  się posiedzenie Rady Miejskiej w 
Lodzi, zwołane celem wyboru prezy 
denta miasta.

Na początku posiedzenia oaezyta 
ne zostało pismo ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 10 bm. o nie

Muzeum walk o niepodległość Polski
w Wilnie

Zdjęcie nasze przedstawia b. pa­
lne Słuszkow w W iln ie, wybudowa­
ny w 1690 roku przez hr Dominika 
Słuszkę z Czasznik i Byehowa, woje­
wodę połockiego. W  pałacu tym re­
zydowali królowie polscy w czasie 
swych poDy+ów w W iln ie.

okresie zaboru wspaniały ten 
architektoniczny zabytek sztuki wileń 
skie, został zamieniony przez Rosjan 
najpierw na koszary wojsKowe, a póz

niej na więzienie.
Na ostatnim poseidzeniu Rada 

Miejska m. W ilna powzięła doniosłą 
uchwałę, aby wspólnym wysiłkiem 
miasta i wojska polskiego przywrócić 
b. pałacowi Słnszków jego pierwotny 
zabytkowy wygląd. W  odnowionym 
w ten s p o s ó b  gmachu, powstanie na 
gruzach dawnego więzienia rosyjskie­
go Muzeum, poświęcone walkom  o 
niepodległość Polski.

zatwierdzeniu wybranego poprzednio 
Norberta Barlickiego.

Przed przys1ąpieniem do wybo­
jów , jeden z radnych z Klubu Naro 
dowego odczytał oświadczenie, stwier 
dbające, że narodowcy udziału w wy 
borach nie wezmą. Radni z Klubu Na 
rodovvego po tej deklaracji opuścili sa 
lę obrad

Pozostała na sali większość socja 1 
li; tyczna dokonała demonstracyjnego f 
wyboru p. Barlickiego po raz drugi,
4 ’ głosami na 42 głosujących.

W  razie pow tórnego niezatwier- 
d7enia p. Barlickiego, co właściwie 
jest rzeczą pewną, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych, zgodnie z prze 
pisami ustawy o samorządzie, zamia 
nuje prezydenta komisarycznego na 
okres jednego foku. Po upływ ie tego 
roku będą mogły bvć zarządzone trze 
cie wybory

Nierozstrzygnięta pozostaje do­
tychczas kwesłja trzech wiceprezydert 
tów' miasta, również wybranych przez 
większość socjalistyczną. Nie wiado 
mo, czy w wypadlku m ianowaniu ko 
misarza. będą oni pełnili swe funkcje 
c/y też Ministerstwo również tego wy

m w s i i

w  p i o s e n c s

W  nietu,eSe 7 marca 1S37 o yudz. l6-t< j
n a d a n *  <oatantc p rzez P u c k i e  Radie 
a n k ie to w e  z p rem iam i firmy „ H e rb e w o “

słuchowisko 
o o d  ty tu łe m

„ M o r w i f a n  w  p i o s e n c e *

Słuchowisko nadane z Warszawy, Lwowa 
I P o z n a n ia  transmitowane będzie na 

wszystkie rozgłośnie polskie
•  frhtcfwirttkt n rta n y c l ł t i i j ł i k  fi # to i« n r l • to.
f a n g s - n a r t r  ..Msrwttto (o nasi m a k - ,  wałc angłctskh . S i t i f U k  
•o ty ła * ',  tango „ P o ić  w szystka z tfym s« * ' fostrott: mm-

tango; .nikotyna", oraz marsz, który jost w i / u  b«a t f iW *

WARUNKI ANKIETY
Założeniem ank,ety Jes'i wybór 2 najpupu- 
tami&jjszych z tych piosenek oraz znale^ierue 
n.toryginalniejszego tytułu dla o s t a t n i e j  
p i o s e n k i .  — za co firma ..Heroewc" 

p n e z n t u n  następujące premie:

1 pierwsza premia zł 1.000-
2 drugi* premie pc zł 30 0—
4 tnecie  prumie pc zi U> - 

bOO czwartych premii w pwstaci : 
umpien ,iy. lal not ooejniującycli 8 utwsre* tRre 
szzatuai na tytoń z popielniczką - do wyboru uraz
2 000 piątych prem ii pr jednej płycie ,ub nuŁieb 
2-cb utworów olbo popielniczce - również do wyuoro.
Z g t O W M i a  n a  o f r a n k o w a n y c h  k a r ł a c h  p o c z t o w y c h ,  

z a w i e r a j ą c y c h :

1j nazwy 1-cb piose»eii, ktbre się najwi«coj poeoaary, 
2j pieponowanj- tytuł na ostatni marsz,
3) podanie gatunku uływ anycn zw je *  ujirz-tutak) lub 

blbakek w yrotu ‘ abryki „n erb ew e '*
4) dokładny adres i zawid,
należy nadsyłać podadrese ir „Merbew o" S. A. 
Kraków, lu t  W arszawa, ul Królew ska Nr 2t 

Co <Jnia 16 marci 1937 r.
A o k to s a  je s t  d o s t ę p n i  d l a  w s z y s t k i c h ,  tak  tao>o  s b o n o n td « *  
)s k  i t y c h  k tó rzy  ftim i n ie  są . W  in te r a s ta  u c z e s tn ik ó w  s n k io  
ty  w p t s t i s  s«Q z u n u c i s ć ,  ja k i u p o m in e k  p ły ta , nu ty  c / y  p o  
p ie fn tc / k a  b y łyb y  w  ra z  te  u zy s k a n ia  p rsm tt najm>ie| w id z ia n e

Rada naukowa W.P. na r. 1937-38
-WARSZAW A (Pal) •— Wooec wygaś­
nięcia dorychcza-owej kadencji Rady Na­
ukowej Wychowania Fizycznego —  Pan 
Minister Spraw Wojskowych w porozu­
mieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych 
oraz Minis'rem W P i OP ogłosił następu 
jący śklad Rady na przeciąg 1937 i 1938

CZŁONKOWIE Z URZĘDU.

Marszalek Edward Smigły-Rydz —  prze­
wodniczący kady Naukowej. Ocn. bryga 
dy dr. Stanisław Roupperł —  wiceprze­
wodniczący Rady Naukowej. Wicemini­
ster Opieki Społecznej dr. Eug. Piestrzyń­
ski. Dyr, Państw. Urz W F i PW  gen. bryg. 
Jozef Olszyna - Wilczyński, naczelnik 
Wydz Wychowania w Min. W R i OP —  
Adam DobrodzIckL

CZŁONKOWIE Z NOMINACJI: 
Kurator Wiktor Ambroziewlcz, wicemini­
ster inż. Aleksander Bobkowski, prof. dr. 
Stanisław Ciechanowski, dr. Edward Czar­
necki, dr. Wanda Czarnorka-Karpińska, 
ppłk. dr. Władysław Dybowski, płk dr. 
Zygmunt Oklew Icz, gen bryg dr. Stefan 
Hubicki, prof dr. Mieczysław Michało­
wicz, ppłk. dr Włodzimierz Missluro, red 
Kazimiera Musiałówna, dr. Jan Mydlao 
tki, wiz. Helena Olszewska, prof. dr. Eu­
geniusz Piasecki, doc dr Eleonora Rei- 
cherowna, Walerian Sikorski, dr. Gustaw 
Schulfir dr. Maria Uktejska, minister Ju­
liusz .Ulrych, wiz. Zygmunt Wyrobek.

Funkcje sekretarza Rady Naukowej na 
okres nowel kadencji per Minister Spraw 
Wojskowycn powierzył red. K, Musza- 
tównie.

0 trzymi im m  hDnoranuin adwjkarkie
Etn  i pracesii z elektrowni ą w i r $ i n # $ K ą
Sąd Apelacyjny w Warszawie rozpa 

łrywał skargę adw. Gabryela, b. radcy 
prawnego magistratu, klóry procesuje się 
z Zarzadem Miasta o honorarium za pro 
wadzenie procesu z Elektrownią Warsza 
wską przed instancjami międzynarodo­
wymi.

Adwokat, 'wnosząc pozew, nłe okre 
ślif ściśle wysokości powództwa, powo­
łując się na to, ie  należności jego są 
trudne do obliczenia i najłatwiej będzie

je ustalić w toku procesu.
W  przybliżeniu jednak pretensje ad 

wokafa wynoszą 3 miliony złotych 
Sąd ze względów proceduralnych 

skargę oddalił, wobec czego powod bę 
dzie musiał ściśle ustalić swe roszczenia 

I wnieść wysokie opłaty sądowe,
Zarzad Miejski ze swei strony przed 

sławił Sądowi dokumenty, stwierdzają­
ce, że aow- Gabryel w ciągu procesu 
pobrał tytułem honornriunr 15C tys. zł.

Nołycaml przez prasg

10 NiemcóH Siwiety wysiedliły

boru nie zatwierdzi.

M O SK W A , (Pat). Na m ocy decy­
zji, jaka zapadła na specjalnym posie 
jdzeniu komisariatu spraw v\ewnętrz 
Inyćh (GP) w dniu 16 bm., i  o g ó ln e j  
liczby 44 aresztowanych Niemców b- 
bywateh Rzeszy, 6 pochodzących z 
Leningradu i 4 pochodzących z Uosk 
wj', zostało skazanych na wysiedlenie 
z granic Związku Sowieckiego.

Są to przeważnie inżynierów ie. te 
i ch liicy i  majstrowie Niemcy ci stj bar

Oszukiwał aitystów kabaretowych
Do w ładŁ policyjnych w W arsza 

wie zgłosiła się para tancerzy francu 
skicłi występujących w jednym z dan ■ 
cingów p. n. duetu ..Rene*’ i zameido 
wała o oszustwie dokonanym przez 
osobnika podającego się za impresa- 
rio.

Oszust ten pod pretekstem udzielę 
n ia kontraktów wyłudził od artystów 
2000 zł. i 50 dolarów.

Jaik wynikało ze skargi do tance 
rzy francusikich zgłosił się nie jak* Sa 
muel Dummer (Pensjonat Ryski przy 
ni. M irszałkowsk iej 65) i obiecał za 
angażować ich na występy turnee do 
Budapesztu, Bukaresztu. Sofii, Stam  
bułu, Ka iru  I Abksandrii.

Na koszty reklam y l wyrobienia 
w iz rzdkomy mpresario. pobrał od 
artystów pieniądze, poczym znikł 

. Ustalono iż Dummerem jest zna 
ny z podobnych kantów —  oszust z 
Krakowm Samuel Datlingier

Za oszustem rozesłano listy goń­
cze i  wczoraj aresztowano gp w Tcze 
•wie, gdy chcia ł przedostać się na te 
ren Wolnego Miasta Gdańska.

Dutlingera pod konwojem przy­
wieziono do W a rszawy i osadzone w  
więzieniu.

Znaleziono przy n im  50 dolarów 
i 1.100 zł.

Pieniądze te zostały zwrócone a i 
tysłom

dzo mało rnani ambasadzie niemiec­
k iej. Wszyscy Niemcy, skazani na wy 
osiedlenie, otrzymali dzisiaj paszpurl^ 
ii w najbliższych dniach mają opuścić 
Związek Sowiecki. Co do losu pozo­
sta łych  43 Jćiemców, na razie nic nie 
wiadomo. W edług wszelkiego p raw ­
dopodobieństwa bedą oni sądzeni 
(przy drzwiach otwartych.

Gadaniem zabiła męża
ATENY (Palj — Dzienniki greckie pc 

dają wbtdoność o samobójstwie niejakie­
go Piessisa, który pozostawił list do 
władz, wyjaśniające motywi. kłóie go 
skłoniły do samobójstwa. Plessls twierdzi, 
iż zdecydował się rozstać i  życiem, po­
nieważ doprowadzała go do rozpaczy 
gadatliwość żony.

„Polomzm" 
i »antyKomumzm*

Znany publicysta francuski, Piee 
re Doriiiniąue omawia na łamach .T-* 
i.epublique” znaczenie deklaracji płk 
r  tea i stanowisko nowego obozu w 
łańcuchu przemian dziejowych, ja ­
kim podlegała Polska od chw ili odzy­
skania niepodległości

„ W  1918 r. Polska odrodziła u< 
jako naród Z państwem jeunak 
rzecz miada się inaczej. Przez Drz«*nę{ saw 
U  iu dlogich lat jianosiyla 6 ię  n o w a  a  a r  

chia, jitż wpra vdzrc nie arystokratyczna, 
lecz nie więcej warta —  dem ok alyczzł*". 

Z tego bezwładu i marazmu, p ia n  
dalej Dom*nique, wybaw ił Polskę 
Marszałek Piłsudski.

„W  *92(1 r. pokonał on w  v-alkacb a 
lleznycti demokrację, parlamentarną, za­
stąpił ją  jednak dość oryginalnym  nrstr 
mem. Teoretycrnie n it m iai on nsjmme} 
s ie j władzy, w praahyce zaś rządzit wszyot 
k im ", ,

System len, oparty całkowicie n» 
ji-dnej osobie, doznał poważnego 
vstrząsu po śmierci Marszałka.

„Gdy um4»rł, wszyscy zapytywali, ea 
się teraz stanie. Rewolucja? Roiłam  pc 
między członkami obozu? Powrót Uo d e  
m okm cji? Nie. D,łsudski wyznaczył n r -  
go następcę*'

Tuta j jednak Po lacy zrozumieli, 
że „n ie  należy kusić Boga**, i, ze. do 
tyehczasowy stan musi zostać ugrur 
towany i oparty na trwalszych ms 
personalne, podstawach.

„Poslanowionc dać narodowi -d ze i w  
postaci silnego r.aojonalizmi1 wielkiego ro 
chu polonistycinegc**.. Ten „po lon rrm * 
winien odegrać w Polsce laką lama rolę, 
jak ..germanizm*' w  Niemczech, tub „ita. 
lizm ‘ ‘ w c Włoszech. Pragnie się ntwc 
rzyć rządy nte tylko aincjonalistycrn- 
lecz mema.1 rasistyczne(sicl)'.

Po  tym. dość nieoczekiwanym i 
na niczym nieopartyro twierdzeniu, 
czvtrm v dalej:

, Ten podwójny punkt widzenia chara 
kt-eryzuje deklarację pułk Koca. N a j­
pierw .polonizin**. polom  ,affityk..atu- 
nizm",

W  dalszym ciągu autor stwierdza 
że prąd jaiii obecnie zwyeięza w Po l 
sce, jest właściwie powszechnym w y  
razem zasadniczych tendenc> j poli­
tyczno-społecznych X X  w., które z 
wyjątkiem  Francji, Anglii oraz paru 
państw północnych, w  większym Ink 
niniejszym stopniu ógarńęły całą En  
ropę__________________________________ L

_ O s t r z b le n i f
'"Wobec ukazania *‘ę na rynku różtych he'baf firmowych w o&akowanlu 

dekówtm łudzące podobnem do nasregc Iróertież zi-lonego koloru) prosimy 
uprzeimi-, dla u lileilęcia pomyłki, zaracac baczną uwagę przj kupowaniu na­
szej herbaty n& napis

9* H I A C H I T W  — B o i n  C e s o r s k o
Tow. „KiACHTA*1 — Warszaw*
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KOLUMNA L I T E R A C K A
pod redakcją Józefa Malińskiego

Histeria, kultura i wartości obronne
PAUL VER lA iN I.

I .— MACKIEWICZ,
CZYU KOMPLEKS „RO i-SOl EIl".
Ody gazety uorżosły, ze nagroda 

„iCavera’‘ — najwyższe odznaczenie wlo- 
Jcie lita dziennikarzy, przyznawane za 
riejiepsze dzieża, «ibo z a „czyn, przy­
noszący chluoę zawodowi diiuniiikarskie- 

-mu' —  w rym roku przypadła dziennika­
rzom, którzy wygwizdali negusa na po­
jedzeniu Ligi Narodów, przypomniano 
w związku z tym czynem rycerskim „po­
wiedzenie zmartego a św.elnego fusarza 
Malaczewskiego, który wyraził się o 
Włochach w swej książce, ze po to tyiko 
stworzono Włochów, aby Austriacy, któ­
rych zwyciężali wszyscy, mieli takie ko- 
goł, kogo sami mogli biu". Dla W io  
chów, chocby za to, że zawsze „byli 
narodem artystów wszelkiego rodzaju 
mam zbył wiele sentymentu, aby sią ob­
nosić teraz ze starym pow:edzonkiem 
zmarłego poety-rycerza. Czasy zmieniają 
s ę, trzeba nowych dałinicyj —  Zaintere­
sowanych kwestię rycerskości gwizdu w 
Lidze Narodów można oaesłac do dzien- 
t ikarzy współczesnych —  ot choćby ■Jo 
Stanisława Mackiewicza w „Słow.e".

Ten sam jednak Mack.ewicz, który 
pisał o łvm ptrskim takcie w słowach 
pełnych hamowanego oburzenia i żalu, 
wykorzystuje łeraz („Słowi nr, 46) no­
tatkę „Kolumny Llłerack ej" w sprawie 
stylu H- Dembińsk 'ego, by ukuć : nisj 
argumencik Ściśle polityczny. Redaktor, 
który w.elokrotn'® podkreślał autonomię 
.edakcyjną rozmaitych kolumn politycz­
nych we własnym p:śmie, teraz utożsa­
mia autonomiczny dodnfek literacki z or­
ganem „konkurencji", dziennikarz produ- 
kujęcy wstępniaki literackie u s.eb-e rap­
tem nie jest ^zdolny odcyfrować liłerac- 

Icości u sąsiada z naprz.eowka
Trzeba więc, biorąc to za dobra mo­

netę tłumaczyć. Trzeba przypominać, że 
„Kolumna" nigdy nie mieszała sie_ no 
„polityki", że inkryminowany artykuł 
Dentbińskieao zauważyliśmy publicznie 
dlatego, że ukazał się w miesisczniku 
literackim Mackiewicz iron,zu,e na temat 
„naukowości" tej rozo.aw/ o wielkim 
romantyku niemieckim, ale gdvby ją 
przejrzał choć pobieżnie, przekonałby 
się, że sama ilość cyłat z monograi , pi­
saka i epoki każe przynajmniej pierwsze 
stadium tej prac/ —  gromadzenie mate­
riałów —  nazwać pracą naukowa. O ,ej 
oo/iomie pomówimy chętnie > bez żad­
nych czułości wtjedy gdy s. > cała ukaże 
w druku. Zdawałoby się —  logiczne

^ochleHam sobie, że z histeria rrra- 
dykalizmu literackiego walczyłem nie go­
rzej od innych, a właściwymi środkami. 
Ale w tej nołatce (— jakże trudno zacho­
wać dobra m*nę do tej zabawy w pou­
czanie p. Mackiewicza!) chodziło o im­
presję zgoła fnnogo rodzaju. Amynom!a 
Jęekneł humanistycznych I wulgarnego 
ęzyka wydawała s'ę dość pocieszna, by 
zasłużyć na ki'ka wierszy druku, zwłasz­
cza, że tytuł, również z artykułu Dembiń­
skiego, walił jak bumerang. Ale fcied* 
się już z teao rob! Wstorłę, fo me soosób 
dkrywać, że powiedzonko „dusze ich *7 
nckręcone jak zegarki4' ma dl s mni * 
tnaczme większą pojemność. Jak pod 
crościrmym dachem pani Verdurin 'z Pr~ 
sta) zmieszczą się łam nie tylko pub!icvś 
< jakiegoś „Lewara" ale 1 poeci (Gał­
czyńskiego wviawszv) z „Prosto z rno- 
słti". nie tylko mołdzl wierszooise klecący 

Broniewskiego, ale i młodzi dzi~n- 
fs,karze dostający anemii od wysiłku 
♦odrabiania preclausowatego 'kcentu w 
obszernym repertuarze« n.sarskim Mackie­
wicza. Gd^by drukowali w pismach lite- 
-aekich byliby zapewne nieraz pacjen­

tami „Kolumny". Abominację bowiem 
Prousta do palantów ż I ł  mode de chez 
Yerdcirln D-->dz:elamv w zuoełności.

Obawiać się jednak trzeba, że nie­
długo uczucia zachwytu lub retiulsji wy­
wołane doborem słów I ryimem stylu 
należeć będą do luksusów prześladowa­
nych. Morda, z przeproszeniem, KaLbana 
-zagłada w oczy adeptom jakieikolwiek 
(prócz fizycznej] kultury coraz zuchwa­
łej. Co dc Mackiewicza, widząc, że mord 
dokoła coraz więcej —  jak każdy, komu 
los szczęśliwy pozwolił zasmakować w 
■radościach kultury zachodniej, humani- 
ifycznej —  gardzi nimi, ale gardzi... 
skrycie, gardzi schleoiapąc. Bo mordy 
obrodziły, a jego, Mackiewiczu, osobiste 
nieszczęście chciało, że nie został pro- 
-łęsorem uniwersytetu, jakimś Petrazyckim, 
Miguetem Ummmo, ani nawet Olgier­
dem Górką, tylko dziennikarzem, bo 
dziennikarz —  gteroj naszewo w., mieni 
—  musi walczyć o (Panic zmiłuj się) 
,^ząd dusz"

A p rzeciQZ, schlebiając Kalibanowi, 
podcina własną galąż JeSU kultura ma 
stoi się znowu czemś ezoterycznym, a 
społeczeństwa przekształcają się w stada 
Kalibanów, wszelki środek perswazji, 
choćby tak demagog.czny iak dzienni­
karski „rząd dusz”  okaże się niewystar­
czający i władzę przejmie zamknięta, 
rozkazów nie powtarzająca dwa razy — 
elita Przed dziennikarzem staną wtedy 
dwie drogi do wyboru —  popularna lub 
kameralna. Pierwsza sprowadzi go do rob

megafonu ehły (już dzfś nie brak krajów, 
gdzie dziennikaisfwo słoje się zawodem 
paiiusów), druga zaś do roił (starej, a 
n;espodziania i dziwnie odświeżonej) łej- 
że elity nadwornego błazna

Jakże daleko już jesteśmy od sielanki 
tych lat. kiedy fo Mackiewicz miewał do 
młodzieży nabożne kazania o kulturze 
Zachodu. Dziś by... juz chyba fylko... 
prywafnie.„ Dziś pod batutą redaktora, 
z chłopięcym zacietrzewieniem ogłasza­
jącego komunikaty że nio emu nabito 
guza, alt właśnie on nabił guza napast­
nikowi, w starej piosence „atbośmy fo 

- jacy tacy" coraz histeryczniej pobrzm e- 
wają słowa potępienia dla „  gnitowo Za­
pada".

Wyspiański umiałby ło określić.

2.— OAŁCZYŃ5KL 
CZYLI KOMPLEKS CLOWNA.

Z serii wyczynów Konstantego Ilde­
fonsa —  wyczynów opow.jdanyeh jako 
facecie z Berlina, Warszawy, Wifna , oko­
lic — niewiedzieć kfóry to juz Z serii 
„ideowej" —  drugi. Był lisf nu pierwszej 
kolumnie , Prosto z rr.ostu , feraz jest 
w.ersz, na iym że miejscu, fak samo czar­
nosecinny, fak samo załgany, fak samo 
na pograniczu bluźnierstwa. Z pracy rak 
żyjący, za walorami giełdy gazeciarskiej 
pilnie węszący, tym razem do prof.- Ko­
łaczkowskiego Kosffa ptlstał. Chodzi o 
artykuł w „Marchołcie" z którego i my 
(i inni) cytowaliśmy lojalnie motywy wy­
stąpienia: —  dbałość o nasycenie kulturą 
tej młodzieży, która przyszła ze środo­
wisk kulturalnie upośledzonych oraz po­
czucie odpowiedzialności nauki za !deo- 
wość i poziom literatury. —  Kośba, z pra­
cy rąk żyjący, za walorami giełdy i ł. d 
na lekłury nie ma czasu. Coup d'oeii 
wystarczy encyklopedy cte eto uzyskania 
wierszowego. Słylem trochę z tanga 
(Gold i Petersburski), ale głównie z so­
wieckich ag (tak rżnie fen Lief do wyna­
jęcia (kabaret, „Szpilki", tkac, ONR, Pol­
skie Radio etc., oic.) przeciwko mydłu 
(„aYekniomsia"...?), estetom, recenzen­
tom, Stalinom i znawcom sztuki. Wielbi 
sad „prostych bab" Obiecuie w imien-u 
Polski pyskobicie Autor „Klubu święto­
kradców" modli się do Anioła o „Noc 
Długich Nozy".

Ziafo brednia, gorącem, czerwie .ią, 
febrą frzesło i kołem szło, 
niewiadomo kfo, jaku henło 
zaczął pleść tnewtadosno co.

Przerzucało się gorączkowo 
wypiekami z twarzy na fwarz. 
straszny hetifo z zadartą głową 
wykrzykiwał, że Jósz, że casz...

Jaki widzimy z przytoczonego frag­
mentu, Julian Tuwim przewidział pojawie­
nie się Kostł dobrych pięć fat naprzód. 
A nazwisko Tuwima n.e bez kozery fu 
przytaczam To właśnie nazwisko „Tu­
wim" wpędza głównie bledneao Kosfię 
w kompleksy Tuwim więcej zarabia na 
piosenkach dla Ordonki, Tuwim więcej 
wydaje książek, Tuwim byt pierwszy. 
Kostie czuje się jak len wfejski debiu­
tant przy małomiasteczkowym straganie 
—daj ntj Boże jak najlepiej, ale narazle 
to Żyd ciągłe sprawniejszy. 1 Kostia z 
„Prosto z mostu" robi sobie Przytyk.

Zapomina przy tym, że co .nnegc 
walka ze skamandryiami innych grup lite 
rackich, zwłaszcza nowatorów, (którzy zre 
szfą, stawiając na zamiary, ryzykują staw­
kę wiecznego ośmieszenia), a co inneqo 
nieuczciwa konkurencja utalentowanego, 
Drawda, ale tylko wierszopisa, btuszczo- 
wafej egzystencji, owijającej się w braku 
jaklnookolwiek kośćca dokofa każdora­
zowej instancji płatniczej.. Groteskarz, li­
rycznie zaledwie mandoUmsta, powinien 
by nie zapominać o należnym szacunku 
wobec wielkiego poety polskiego, poety, 
któremu w t. zw. świątyni Mowy polskiej, 
aoraca ku tejże Mowie miłość (uczynka­
mi świetnie poparta) dawno już lawę 
kolaforską zdobyła.

Wiersz cytowany nazywa się „Wiosna 
chamów"

Omówiliśmy „ideologiczną" stronę 
występu Kosti; reszta, jak wiadomo w bi­
lonie, Aby jednak być zrozumiałym i nie 
stracić Wiary u czytelnika muszę objaśnić 
bliżej to zjawisko, że człek zdawałoby 
się przy zdrowych zmysłach za kilka zło­
tych, za pożlask półinfelicontów aotów 
jest p’uć we własna studnię Muszę ob­
jaśnić kompleks clowna.

Otóż u podstawy jego —  me wnikam 
w genezę —  leży bezgraniczna pogarda 
dla tych wszystkich, którym się sprzedaje, 
którzy go oołacają (nie dość opłacają), 
oklaskuią (me dość oklaskują) i komen­
tują. Wieloletni żongler, predishgafor i 
mim, nie wierzy już zapewne żeby co­
kolwiek innego istniało na świecie niz 
ta głupia, ła łw i i pieniężna publiczność

w anszalcie. Jest |jk owa dzieweczka; 
z noweli Sienkiewicza, która uciekłszy w 
stepy z cyrku obiecuje pracować: —  co 
dzień będzie skąkała przez obręcz.. Ob­
ręcz, trzepanie się po twarzy, grube wy­
mysły —  nie, doprawdy, scoro to na­
leży do zuwodu, cóz w tym poniżające­
go!...

Takiego to leib-poetę pozyskała sobie 
griaduszczaja „krzepa", taki „sprzymie­
rzeniec" przypętał się ku zażenowaniu 
prof. Kołaczkowskiego. —  „Od przyja­
ciół moich strzeż mię Boże, od wrogów 
moich obronie się sam". My dear Koslia, 
difes-mohcommeni eło zmucził in der ita- 
tieruschen Sprache?

3.— CHŁOPCY POBGROWCY,
CZYLI NOWY SZa NTAŻ KALIBANA.

Nie piszę tu artykułu politycznego; 
analizuję rzeczywistość kulturalną ł jej 
tendencje —  Nigdy nie Dylismy naro­
dem intelektualistów, ale teraz sytuacja 
staje się groźna. Ludziska „chez Veidu- 
rin", a mówiąc swojsko „cham,o z ak­
centem na o" szantażowały ludzi kultury, 
artystów i organizatorów, mitologią pro­
letariacką. Przełamaliśmy ten gniot, oś­
mieszyliśmy go, zrobiło się lżej. Nie 
na długo Poszło hasło obrony i oto no­
wa stawka w ręku szantażującego cha- 
mja. Jak ongiś pospolite ruszenie wymu­
szało na królu koncesje, które nas jesz­
cze okrywają rumieńcem wstydu, tak d?it 
coraz to inna grupka młodych patriotów 
deklaruje łaskawie, że w razie czego 
„pójdzie" —  o ile tym intelektualistom 
utrze się nosa, o ile przyrzeknie się je, 
solennie, że jak No,ego brzuszek na 
olimpiadzie befsztykiem, tak icn główki 
zbędrymi fanaberiami nie będą obciążo­
ne Tam kasteciarzy do Berezy nie zamy­
kać, tu Pronaszki, czy Schilleia nie poka­
zywać,, ówdzie znów profeśo.ów uniwer­
sytetu może ponapędzać? —  W  jakich 
że warunkach żyjemy i co to ma znaczyć! 
Każdy smród z odbytym P. W  medłuao 
zacznie stawiać alternatywy. Jakgdyby 
pańsłwo nie było organizacją przymuso­
wa, iakndyby można bvło w zdrowym 
organjzmie traktować mózg jako rodzaj 
nagniotka! Dopravrdy, wysoki czas był

już na akcję pułkownika Kuca, kończącą 
te imaginowane targi. Ludzie troszkę 
oprzytomn.eją i wielcy indywidualiści, 
domagający się, żeby w ogóle „się nie 
mądrzyć" wrócą powoli do swojego 
kopyta.

Uleży się wszystko ty.n prędzej, że 
ptowodyrom nerwów nie starczy. Te 
semi-semickie zachwyty nad krzepę 
chłopską, ten biedny Kostia (kiórego ia 
sam w razie czego jedną moją noidycko- 
bałt/cką, olondwłosą, abstynencką, PW 
1 WF-ową ręką...) ofiarujący się z pięś­
ciami ojczyźnie, którą właśnie zobaczył, 
jak mu z główki niczem Atena wytrysła, 
— to wszystko przecie nie jest powabne, 
to histeria ile  postawionych (jak gtos) 
inteligentów. Pierwszy lepszy podoficer 
powiedziałby, że nic z ruch nie będzie—  
za wiele robią wiatru. Gorzej, ie  fo wie­
czne odmien.anie „pójdą, nie podą, po­
szliby na front", stosowane przez publi­
cystów politycznych demoralizuje w koń- 
cu młodzież, urabia ją na znany humo­
rystyczny wzorzec tehórza-samochwata. 
Parszywa, kró*ko mowisc, rnoaa

Jakże od łych smarkaczy i kadzi-sin*r. 
kaczy odoiiają świetnie młode roczniki 
naszej inteligencji wojskowej! Mam 
wśród niei wielu koiectów szkolnych, 
przyjaciół, dawnych elewów, kłórym „in­
struowałem" fo i owo. Jaki fam spokój, 
jaka różnica ułożenia (żeby nie pow.e- 
dzie^charakferów), pracowitości, szero­
kości umysłu. Ci młodzi znają warfosć 
siły, Dynajmniej się nią nie egzaltując, 
a'e snajta również wartość czasu i wtadry.. 
Powiecie; —  owoc starannej selekcji. 
Zgoda, ale przeciez nie wszyscy kandy­
dowali rlo podchorążówek. Rzecz w fvm, 
że ich inaczej wychowywano, Oni swoich 
3-ch lat po maturze nie zmarnowali, bo 
wojsko nie jest miejscem wytcoleiania się, 
jak jest nim dziś niedostosowany do wy­
magań czasu uniwersytet. Miatem okazję 
rozmawiać z niektórymi o bibliotece szke 
ły, o przedstawieniach teatralnych spe­
cjalnie sprowadzonej Reduty", o do­
wódcach wreszcie. Otóż zdarzało mi się 
czytać o równie czutych wspommenlach 
z uniwersytetu, ale opowiada,ącego tak 
nla sóotkałem.

Józef MaśtlAskl.

d'

SZTUKA POETYCKA
Muzyka wszystko, jej służ każdej chwili 
Przeto wiersz raczej Nieparzysty bierz,
Mgiłstszy, płynniejszy, rozpuszczasz go gniesz,
Nic w nim, co cięży [jb  się nie uchyli.

Pamiętaj także, przy wyborze słów,
Zbył nie unikać rtedba'oścł pewnej:
Oh, nic milszego od piosnki rozwiewnej.
Gdzie się Niepewne z Pewnem łączy znów.

To piękne oczy za gazy zasłoną.
To południowy, złoty, dtżący pyt,
To, gdy Jes.anny ziemię pomroK skrył.
Błękit z gwiazd jasnych tonią niezgłębioną.

Mu chcemy tyiko odcieniowych smug.
Nie barwy świetnej, nie, tylko odcienia!
Oh! mgła odcienia jedyna spromlenia 
Sny z marzeniami, z fletnią —  tęskny róg!

Sensów końcowych strzeż się najprzykiaonleą. 
Nieczystych Śmiechów, złej Dowcipów gry.
Przez kłore cieki z ócz Lazury łzy,—
I wszystkich czosnków łych kuchni ccekadniej.

Kark retoryce bei wahz ua skręć!
A  dobrze zrobisz, w energii rozpędzie,
Gdy przylrzesz Rymom zbyt lśniące ktawędzle.
Nie strzeż! —  zobaczysz gdzie je porwie chęćł

O, któż wypowie wszystkie Rymu grzechy)
Dzieciak ogłuchły, lub negr wściekły snadż.
Musiał jarmarczny len klejnot nam dać.
Co fałszywerai brzmi grzechotek echyl

Muzyka fylko, o nią wszędzie dbaj!
Niech wiersz Iwo] będzie czemś nagłem w przelocie.
Co— czujesz— pierzcha z duszy już w nawrocie 
W  innych miłości, innych niebios kraj.

Niech wiersz fwój oedzle szczęśliwą przygodą.
Którą ci wiatru porannego pęd 
Przywiał z woniami tymianków i mięt...
Reszta jesi tylko literacLą modą.

Według przekładu Mirlama opracował J. MaslinskL

0 sztuce czarnoksięskie] Pawła Yerlaine

MUZYKIRut/iwwMty 
NAurzYcrei. 

udz r i en v 6R 7  N *  F O R T E P IA N IE
— Ceny przystępna, 

aL Jafllarlontka 6 m. 22 godz 1—6 pp.

W  jednvm ze swych dziel: „Przysz 
łość Poezji ' Lam arim c, m ający wszak 
niejakie dane aby się znać na kuicie 
M u’ pisał o wielkich poetach: „Całe 
ich istnienie jest ciągłym, co>az peł­
niejszym rozwojem tego daru, iklóry 
natura zapaliła w m ch w  chw ili na 
rodzin którym  oddychają wraz z po 
wietrzem i który tiileci dopiero z osła 
tniin ich tchnieniem". N ierówny rytm 
życia Paula Yerlanie był ilustracją 
.znakomitą powyższych słów wielkie 
go twórcy. Dzięki temu właśnie, że 
poznał on nędzę w jej najbardziej 
przykrych postaciach, cierpienie mo 
ratne, dolegliwości fizyczne,, lęk 
f»rzed przyszłością „samotną i  c ro i 
ną", pozostawi! nam Verkrnie S'w ije 
niedoścignione utwory- Sława ego 
pomimo oszczerstw i zawiści, pomi 
mo legendy mącącej jasność postai i. 
wzrasta z dnia na -dzień; w czterdzie 
ści jeden lat po śmierci obecność je 
go. narzuca się literaturze francuskiej 
i. taka żywotną siłą, że nawet oszczcr 
cv zmuszeni są uznać jego dzieło i 
geniusz za meteory wieczny zostawia 
jące ślad.

Pozostaw ił swvm  zdumionym cza 
sotn paniczny lęk' według piękn 
go wyrażenia Jean  Cassou i odnowił 
poezję francuską wyznaczając cj 
przyszłość z wieszczą pewnością. Nie 
podobna n ie uznać, że Charles Rsu 
delairt- ofiarował X IX-m u wiekowi 
podniecającą truciznę „K w ia łów  zł«“  
i zbudził „now y dreszcz" w duszach 
czytelników, ale Parnas z Leconte de 
f.isle m a zwłaszcza w  Joać —  Maria 
de Hćrćdia spał w  purpurowym ca­
łunie nieczuły ł z2odvrwaciały a Mu 
zy ich ostatecznie zaniknęły oczy na 
przyszłość.

Victor Hugo, snoc/ywaiąc tak T y  
łan na swym granitowym  dziele, spo 
glądał na schyłek okresu romaintycz 
nego obwołujący z hałasem bębnów 
nieśmiertelność jego imienia. Autor 
„Legendy w ieków " z iroarą i dumą 
przekazał wierszowi klasycznemu 
wspaniałe akordy, zaczerpnięte zeń 
jako pożegnalny śpiew, w olśniewają 
cej magii zachodu słońca.

Ja k  po okresie Plejady i jej bla­
dych epigonów, poezja francuska o 
czekiwała mistrza. „Nareszcie obja­
w ił się Verlalne“  możnaby r^oc. tran 
aponując okrzyk trm m tahiy Boileau! 
Verlait.e. ten nieznany którego de­
biut zignorowała -wszechmocna kryty 
ku oficjalna i którego dzieło starała 
się połem, k irdy nie było już mozi 
we przeszkodzić rozgłosowi jego ge

tuuszu przygnieść murem milczenia 
Symbolizm  kiórego pochodnię m iał 
zaszczyt nieść w e s p ó ł  ze Stefanem 
Majlartnć i Arturem Rimbaud, nuał 
u ratować poezję i dostarczyć jej umie 
rającej krw i nowej, czystej i hojnej, 
któż wiec zdoła wypowiedzieć, ile li 
feratura jest mu dłużna! Przy ws/yst 
k id i wysiłkach poetów od tego cza 
su, próbach nowatorskich czynionych 
w  dziedzinie l-teratury można składać 
hołd wdzięczności dla Verłaine‘a, bo 
t< n nowator i oswobodzicicl otworzył 
im pole dziewicze, mewy zy sikane, o 
gromne

WopóJną cechą podręczników szkol 
liycń jest powtarzanie, że „O jciec Hu 
go ‘ był „najw iększym  mistrzem wier 
sza", podczas gdy żaden z tych pod 
ręczników nie -wymienia, -nie wiem dla 
jakich  racyj, podstaw symbolizmu 
verlakiows!kieigo, tego preludium pue 
zji współczesnej. Dać jego definację 
n ie jest z pewnością łatwym  zada­
niem, wszak nie definiuje się wol­
ności inaczej jak przez wskazanie jej 
najdalszych granic, a gdy się wyszcze 
gólnia swobody jaszcze się przez to 
nie wyznaczyło tej granicy nieprzekra 
czalnej Jeśli jest poeta, który coraz 
to zadziwia nas cudo-wną śmiałością 
i igrając tak, uchyla się od analizy 
piofesorskifcj czy doktrynalnej, to 
jest okn z pown.ośc-ą autor „Fetes Ga 
łantes". Z genialną umiejętnością 
przełamał klasyczną formę zacie.śnio 
ną przez pamasistów Jedynie twór 
c i tej m iary mógł się ważyć na świę 
tokradztwo wobec spiżowych -praw 
rządzących od wi, ków prozodią fran 
cuską Podziwu godny jesj -takt, wsly 
dliwość, czarująca miękkość, 1. iaką 
postępował abv uniknąć tej tech/n:ki, 
któ^a. wyznajm y to szczerze, wypowie 
działa już przez V ie lora Hugo swoje 
ostatnie słowa. Jeśli zuchwałe wkła 
da frygijeiką „czerwona czapkę stare 
mu słow-nikowi" odina duje poprzez 
w ieki i pokolenia ukryte źródło praw 
dzrwej poezji, jej źródło melodyjne, 
tniem-niczą istotę i upajający zapachl 
„D e  la miiisique av-mt to ale 
chose",— przede wszystkim mech bę 
dzie m uzyka— -oto objawiony postu 
lat nacz.elny, ARG. ewangeli. poeta 
Aby wykazać nieoszacow.aną wartość, 
swych w-ska/ań aidor Mądrości" słu 
ży sam pr^ykł^dem; wystarczy otwo 
rzyć toim.ki które pozostawił na nasz 
podziw, by sie o fvm przekonać. Ktoś 
powie:— Ata* to sprawa geniuszu! Nie 
wątpliw ie 'tak. aie fgkże i wysiłek usfa 
wieźmy, zaciekły Pud, niezmordowa

na, praca, aby dać każdemu ze swych 
w ierszy maximum muzyczności, wza 
jemnej harmonii sfów i to tak, że nie 
w idać nigdy śladów wygładzającego 
piln ika, nie wysuwa się na plan pierw 
szy maestria niedoścignionego rze­
miosła. „Tw orzyć z trudem wiersze 
łatwe". Pod jego piórem muzyka, każ 
dy motyw wiersza stwarza swoją bo 
ska atmosferę czarowmą która pogrą 
ża zmysły, intelekt i serce w raju 
dźwięków, niebie przyrzeczonym 
taran tylko co się poetami urodzili! I  
trudno się powstrzymać od tej myśli, 
że poprzez pokolenia naszych me.o- 
dyjnych liryków  wyciąga Yerlanie 
dłoń do Wergiliusza, Wergiliusza au 
lora BuKoiik który śpiewał gtosem 
tak pełnym muzyki.

Tityre, tu patule recurrfbams sub 
tegimne fagi etc... „Sztuka poetycka" 
„biednego Leliana", jego brewiarz za 
wiera jeszcze liczne wnikliwe uw-agi, 
jeśli n ie wprost rady, pod.szepmięte w 
ten podziwu godny sposób stanowią 
cy jego sekret.

„W eź  elokwencję i ukręć jej s/y
jV ‘!Oto sprecyzowany w 1-rp'darnym 
wierszu drugi postulat noetyckicj e- 
wangelii, jeśli się pomyśli, że tylu  fał 
szywych poetów i pomylonych znaw 
ców miesza zbyt często retorykę z po 
t/ją. Niekończące się opisy, przesad 
me ubarwianie ich,-napuszony talk op-i 
wieści, zastraszające wprost sztuczne 
ognie tak właściwe nieudolnym twór 
com i zatwardziałym rymópisoth, to 
wszystko kosztuje nas niezmierzone 
ilości rymów, gdzie monotonia królu 
iw z oburzającą bezceremonialnośi ą. 
T'eż to razy od czasów Lam artioe a i 
Huyo od czasów- Mm.sseła i Su lly  Prud 
bomme czytaliśmy ich naśladownict 
wa, doikonyw-ane mrze? tępvch ucz- 
j,*.iów\ którzy -wszyscy przypisywali so 
bie ich zalety literackie i geniusz po 
etycki.

Sztuka Verlaime‘a o fakturze tak 
skomplikowanej w swej prostocie wy 
kiucza ze swego sanktuarium i swe 
go kultu kiepskich kapłanów, mieudol 
nych wyrobników i kupców p1 zebra 
nyi-h za lewitów!

Yerlaine nie opisuje! —  on suge 
ruje. Marzenie które kołysze w  sło 
-wach znajduje w n ich swe rozw-nię 
cie opisowe, iinkantacja nie znosi naj 
mniejszej nieczystości, kryształ daje 
oddźwięk niezmącony

„Nieb, ponad domów daoham i ci 
che błękity..." (początek tłumaczenia 
L . Staffa)

Oto w niewielu słowach, a jaką
starannością dobranych, ca ły  pejzaż: 
który w każdym z czytelników czy 
siuchaczy odnajduje swój sens o  w ie 
cznie zmiennych odcieniach i który 
aie pomnaża w raz ze stanem duszy 
każdego czytelnika. Niema tu pełne 
go rysunku, zaledwie cień, szkic świa 
dom.e nieprecyzyjny i jakże u jm uią 
cy ! W  tem leży sztuka Verlainowsxa 
bez natłoku kontrastów, bez fałszy- 
v-vch przv>mvkań oczu bez tych wszy 
s.kich zwietrzałych akcesoriów kiep­
skiego romantyzmu, który otworzył 
d izw i wszelkim niby —  Launarti 
nom i praw ie W ictorom  Hugo, któ 
rzy wdarł* się na arenę, w  przekona, 
niu, że są dziedzicami tych mretrzow

W  ciągu tach 41 lat odkąd spoczy 
wa w skromnym grobie na cmentarzu 
des Batignolles, w ielki liryk mógł od 
czuć jak sława jego rozwijała skrzyd 
ła szeroko. Re: wątnienia. wsjoółczes 
«e  w ysiłk i m łodych przyciągnęłyby 
uwagę tego proroka-w poezji —  któ 
rv  wszedł w rozgwar s ław y otoczony 
całym  pokoleniem tych poetów, któ 
rzy pozostawili coś trwałego po so 
b e. eFrdynand Gregh w  godnej uwa 
Ci przedmowie do wierszy wv-branych 
mistrza stwierdza przecie, że całe je 
go pokolenie weszło do literatury „p i 
jiine" Yerlninem, Wszystkim  zakąt 
kom  świafa i tej szlachetnej ziemi 
polskiej, ojczyźnie W ielk iego M ick it 
y icza, do której kultura f rancuska 
wyciąga przyjazną dłoń, Le lian  oswo 
bodziciel poezji dał usłyszeć swój 
nieśm iertelny śpiew!

AAndrć Guibert —  Lnssalk  
Prezes stowarzyszania Verlajmj*tów

jineUłd
Dagm ary Dworakowskiej.

. . . . . . . . . . . . .  . 1  - - - - - -

Nie m« niewykształconych, 
odMd p n | » w l ł y  s i e  k s l ą ż u l ,  od
kad nrtata do SDrzetO* domo 
wvch kstde .o mieszkania w cy­
wilizowanym Świacie.

Carłylt.

„NOWOŚCI"
Wypożyczalnia Książek

Wilno, JagieliohSKa 16 9 
Czynna od 12— ld. 

Warunki przystępne.
w m w m if f fy y
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POSIADA TAK PRECYZYJNE STROJENIE
Z a  n a c is n i^ c ie n . o t u u  

e lim in u je r fiy  szm ery i zn ieksz ta ł-  
c o iu a  p o a c z a s  s tro je n ia

O b r a c a j ą c  g a ik ą ,  p rz tw u-  
w a  s i«7 s z y b k o  s tra u łk ę  s k a l j  
w  K ie ru n k u  ż ą d a n e j  s ia c j i .  p a  
jz y r n  n a s tę p u je  a u io m a iy c z n e  
z w o ln ie n ie  r u c h u  s t rz a łk i u m o ż li­
w ia j ą c e  d o k ła d n e -  s k o je n ie .

S t r o je n ie  z a k o ń c z o n e ,  g d y  
d a n e j  s t a c j i  n a s t ą p i  najn iż-  

Bze  o d c h y le n ie  w s k a ź n ik a .

HI LI PS

liafaipśii radioweI s a d  1 0

■ . m m

K R O N IK A
I R T I Dziś Romana ł Makarego 

Jutro Albina B. W

Wschód słońca — g. 6 m. 14 
Zachód ałońca — g. 4 m. 50

J»p s rzezmni i Zakładu Meteorologii U.S.b. 
m Wilnie z dnia 27.11.-1937 roku,

Oft< ..'fut Vóo
Temperatura średnia — 9 
Tenpe-atura najw jisia — 5 
Temper a tiara najniższa —  22 
Opaci"—
Wtair’ potucm wscŁ.
TenOtaiscja wzrost, pefeni spadek

W I L E Ń S K A
DY218T atTEKi 

Dziś w nocy dyżuruj następująca ar 
>*ki: 1) Natęc-a (jagiellońska 1); 2. S-cw 
-Augustowskiego (Kitowska 2); 3) Romec- 
fciego i Zaiańcd (Wileńska 8); 4) Frumki 

.«vóv 'Nrertracka 23); 5) Rostkowskieg® 
{Kaiwaryjska 31), *

Ponadto dyżurują apteki: s-ów Paka 
{Antofcolsk.es 42); Szantyra (Legio ów 10) 
4 Ze ««• nwsL.ego (Witoldowa 2).

KOMFORTOWO URZąOZONY

Hotel St. GEOPGLS
w W I L N  I t

Apartamenty, razie'ki, telef w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

p»Rrvpyu d o  w il n a  j
—  Dc hctfolu Georges‘a: Dziec o ow­

aki karot z Warszawy; hernk Arlhur z 
Warszawy; Lipski Stanisław z Warszawy; 
Przeworski Alfred, przemysł, z Warszawy; 
Szemioii Abrarr. z Warszawy; bawicka Ma 
« r  z Warsznwy; Tyszynska Zofia z War­
szawy; Mersargj Arwid, kup.ec z Rygi; 
Tunkenstejr: Jan, przemysł, z Warszawy; 
JLeoenbaum Michał z Warszawy; Niemi- 
yycz Mieczysław z Łowicza; Moser Leo­
pold z Warszawy; Dunin Wacław ze Sio- 
nima; Jurewicz Czesław z Warszawy; Kul­
czycka Janina arł. z Warszawy; Pruski 
Zdzisław, handlowiec z Warszawy, mż, 
Josse Jerzy z Warszawy; Petsold Heinz, 
przemysł z Berlina; dr. prof. Wal? Adolł 
z Beri.na; Borczykowa Stanisława z War­
szawy. ___________________________________ j

HOTEL EUROPEJSKI
Dier»szorzf>drv —  Ceny przystępne, 
▼■'•fnny w poko|*cb Winda osobowa

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  Dyrekcji Kursów Maturalnych Se- 

*cj> Szuofp cłwa Średniego ZHP w W il­
nie zawiadamia, że wszelkich bliższych 
•nformacyj w sprawie kursów udziela się 
codz.eume w lokalu gimnazjum Zygmun- 
K  Augusta w W!.nie. w godzinach od 17 
•do 1B-ej

S K A R B O W A .
—  Zeznania o dochodzie mogą był 

Sioźonc również i w dniu 1 marca. Jak 
donosiliśmy, ferm.n ostatecznego składa­
nia zeznań o dochodzie przez osoby, nie 
prowadzące ksiąg handlowych, upływa w 
dniu 1 marca br Wobec wątpliwości, jak 
nęleży rozumieć brzmienie „dniu 1 mar­
ca ‘ należy wyjaśnić, że zeznania o docho 
dzie mogą być złożone również i w dniu 
1 marca. «?*•

H A R C ER S K A
—  W iB«nricntr pracy w drużynie atude

r J t Ł lc j  23 lutego cubyłu s ;ę zbiórka orgami 
eacyjni Akademickiej Drużyny Harcersl lej 
'Tńrano jednogłośnie drużynow ego, którym 
a *lał Zenon Wasilewski, i Radę Drużyny 
Ustalono term iny zbiórek, wysokość składek 
> t p.

— Z Harcerskiego Klubu Narciarskiego 
Zcspór HKN. pod (kierownictwem kapitana

Itsbu a-ha Meiczysława Now ckiego weźmie 
••dział w  raidzic W iln o —  Zułów

•— Przygotowania do Kasinka. Drużyny 
ł-nrcersk'c przygotowują sporządzone przez 
mebie wyroby, by starym zwycza jem zorgam 
■tować na jarmarku w dniu śve. Kazim ierza 
swoje stragany.

—  Harce ctotcwe, Przygotowania do Ju 
L  W-usrowego Złotu W ileńskiej Choi ągwi Hai 
eariy Jui a« w pełnym toku. Odbędą słę 24

godził ile wycieczki zastępów, przeprowadzo 
lis będą próby na POS. i OS. W  celu onmy 
śUmia i zorganizowania tych przygotowań zo 
stał powoiany przez Komendę specjalny Ko 
lnisariat Harców podharcmistrzem Szadków 
skina na czele.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S T t lW  
—  Katolickie Stowarzyszenie Kobiet

w Wilnie organizuje w Wilnie w dniach 
1—6 marca br. tygodniowy kurs dla Kie 
równików Oddziaf.\v swoich z lerenu Ar nc' s<-1-

skiemu Komitetowi wykazu wpłaconych 
sum

Nowogródzki M.ejski Komitet udziela 
obecnie pomocy 130 .odzinom. Zarejest­
rowanych rodzin bezrobotnych |esł w No 
wegrodku 250.

L I S I K A
—  Koło Młodych Matek przy Kato­

lickim Stowarzyszeniu Kobiet w Lidzie,
organizuje, cały szereg odczytów z dzie­
dziny higieny. Pierwszy odczyt na temat 
„Choroby zakaźne" wygłosi łaskawie p. 
dr. Siasiewicz (lekarz powiatowy) dnia 
28 lutego rb w sali kina „Era" o godz. 
13.min. 15 dla szerokiej warstwy publicz-

chidiecezji. Kurs rozpocznie się dnia 1-go i 
marca o godz. 9 rano uroczystą Mszą 
Sw., którą celebrować będzie w kościele r 
Sw Jana J. E. ks. Arcybiskup Jałbrzykow 
ski. Otwarcie kursu nastąpi o godz. 10 
Wilnie przy ul. Zamkowej 6.

Z E B R A N IA  I  O D C ZY TY
—  Zarząd Koła Wileńskiego ZOR.,

orzypomina swym członkom, iż Walne 
Zgromadzenie Koła odbędzie jią 28 lu­
tego rc (niedziela; w lokalu zw.ązkowym 
przy ul. Orzeszkowej tła  m. t o godz. 
11.30 w pierwszvm terminie i o godz', 12 
w diugini terminie. ?

—  Zebranie ogolne Związku Polskiej 
Inteligencji Katolickiej odbędzie się w 
poniedziałek dnia 1 marca punktualnie o 
godz. 7~ej wieczorem w lokalu własnym 
(ul. Zamkowa łś— 1 p.). Red. Sj. Mackie­
wicz wygtosi referat dyskusy,ny p.t.: „Po 
lityka zagraniczna Rosji Sowieckiej" (dz>a 
łalność Kominfernu z cyklu o kumumz- 
miej. i1

fłO ZN K
— Wileńskie T-V» Og odnk ce otwie 

ra w dniu 15 marca br. o godz. 17ej czte 
ro tygodniowy kurs ogrodniczy w lok- 
Szkolnej Pracowni Przyroc'niczej w W il­
nie, ul. Zswałna 5 Intormacyj udzielą 
i zapisy przyjmuje Sekretariat T-wa W il­
no, ul. Wileńska 1?— 9 (OTO t KR pow. 
wił. - rrock.ego) tel, 332. 
tSnOBMMHHMMBIMHWNMHMHMMMMHft

Skuteczne w działaniu

sq zazwyczaj czysie leki 
naturalne. Norweski Tran 
L e c z n ic z y , jak o  w y c ią y  
z wątroby wątłuszy stano­
wi n-turalny lok, wolny od 
wszelkich domieszek. Jest 
on w znacznym stopniu 
p o z b a w io n y  z a p a c h u  
i s m a k u  i d l a t e g o  t eż  
ł a t w o  p r z y s w a j a l n y .

NORWESKIT R A N
LECZNICZY
s ł y n n y  n a  c a ł y m  ś w i e c i® .

NOWOGRODZKA
—  Doroczne zebranie ZOR, 4 marca 

br. odbędzie się w sal posiedzeń Starost 
wa doroczne walne zebranie Koła Zwiąż 
ku Oficerów Rezerwy z następującym po 
rządkiem dziennym: 1) Zagajenie, 2) Spra 
wuzdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 
3) Wybory Zarządu, Komisji Rewizyjne; 
i delegatów na zjazd okręgu, 4) Wq!ne 
wnioski.

—  Jedni płacę drudzy nie. Aki_'a 
zbiórki ofiar na pomoc bezrobotnym, 
przedstawia się dziś w Nowogródku w 
ten sposób, że jedni płacą przypadające
od nich sumy na rzecz bezrobotnych __
inni nie Miejski Komitet nie ma w tym 
względzie żadnej koniroli, bowiem pie­
niądze wpływają na komo Wojew Korni 
fetu, który oołychcias nie nadesłał Miej

— W  sprawia kino-teatru „Era". W 
związku z notatką w „Kurjerze Wileńskim" 
z dnia 24 lutego 1937 roku w sprawie 
kinoteatru „Era" pł. „Czy ten remont się 
k.edyś skończy" —  otrzymujemy od dy­
rekcji tego kina następujące wyjaśnienie: ..

„Remont ubikacyj w kinie „Era" został 
juz dawno ukończony jednk na skutek 
pęknięcia w czasie mrozów rury wodocią 
gowej doprowadzającej wodę do ubika­
cji, została ona na pewien czas zamknięta 
Mimo to jednak w czasie przedstawień 
teatralnych ubikacje były czynne i odpo- 
w sdnia czystość w nich zacnowana. Obe­
cnie od jakiegoś już czasu ubikacje w 
kinie „Era" zostały otwarte".

— .Gościnne występy teatru wileńskie 
go, W  dnn. I marca br. n Lidzie gościć 
będzie zespół artystów tteatru wileńskie 
go pod kierownictwem :świetnej artystki 
i założycielki teatru w.lejsk.ego p, Nuny 
Młodziejowskiej-Szczurklewiczowej, da­
jąc tu dwa przedstawienia w sali kinote­
atru „Era" o godz. 4 po-południu „Panna 
mężatka" _>tefana Kiedpzyńskiego : -o g.
8 30 w!ecrorem „Święty płomień" Óomor- 
set-Maugl-;am'a.

—  Walne Zgromadzenie Lfdzkiego 
Koła ZOR. 7 marca rb o godz. 13- ej 
w pierwszym terminie i 13.30 w drugim 
iermime w san recepcyjnej starostwa od 
będzie Się. doroczne Whlne Zgromadze­
nie Lid2kieqo Koła Zw. Oficerów Rezer­
wy, na które Zarzad prosi wszystkich 
czfonkow o punktualne, i konieczne przy 
bycie.

—  Sprostować tiakf z Lidy do Grodna.
Dziwnie i zagadkowo jakoś biegnie ta
państwowa droga z Lidy do Grodna __
Zaraz po jej kształcie widać, że musiały 
być jakieś wpływy, je.li linia prosta zo 
stała wykrzywiona i droga zamiast biec 
prosto złamała się w kształt ostrego ko 
lana. Biegnąc bowiem ul. 3 Maja skrę 
ca tuż za torami pod kątem prostym w 
lewo, aby następnie po jakichś 500 m. 
skręcić pod kątem około 80 znow w pra 
wo i spotkać się po niejaKimś czasie z 
idącą w prawic piostej linii skromną, nie 
brukowaną ulicą Piaski (wylot ul Piaski 
na szosę).

U Piaski jest prostym przedłużeniem 
ul. 3 Maja i wpsds na szosę grodzieńską 
tuż za miastem pod minimalnym kątem 
załamania.

Jaki chochlik mógł podszepnąć inży­
nierów- buduiacemu tę szoię, aby robił 
tę niepotrzebną pętlicę z dwoma ostry­
mi kątami załamań, mając, napraszającą 
się prostą linię ulicy do wykorzystania, 
trudno dociekać. Obecnie należy mówić 
o jej sprostowaniu. Rada miejska biorąc 
właśnie pod uwagę powyższe wigiedy 
uchwaliła zwrócić się do odpowiednich 
czynników państwowych (szosa Lida —  
Grodna jest droga państwowa) z propo­
zycja zami.my. Miasto odda państwu uli 
cę Piaski, umożliwiającą wyprostowanie 
szosy Lida —  Grodno, przejmie nato­
miast od państwa ulice, króremi za Tora 
mi aż do wyiotu na szosę ul. Piaski bieg 
nie obecnie szlak diogi państwowej Li 
da — Giodno.

BARAN0WICKA
—  Co z niej wyrośnie? Leja Rozen- 

baum, corkż wyrobnicy Musi Rozenbaum 
mimo 9-letniego wieku posiada już bo­
gaty przeszłość

Leja potrafiła samowolnie opuścić dom 
matki i wyjeżdżać z Baranowicz do Wił 
na i Stołpców bez biletu i pieniędzy na 
rycie. Będ c w Wilnie potrafiła za po­
mocą wyrafinowanych kłamstw dostać się 
do ochronki żydowskiej, gdzie jej żytka

-dróżowania nie mogła ją tam utrzymać 
Z Wilna wyjechała do innych miast.

szcie obecnie znalazła się z powrotem w 
Baranowiczach. Czy na długo?

—  Za nielegalne posiadanie broni pal 
ne]. Sąd Ckr. w Nowcgrodku na sesji wy 
jazdowej w Baranowiczach skazi* Kon­
stantego Podgórnego na 3 miesiące wię 
zien.a, Stanisława Podgórnego na pół ro 
ku więzienia i Jana Jołczenię na 1 rok wię 
zionia. Wszyscy śą mieszkańcami wsi Mo 
gilniki-

W  tym samym dniu Sąd. Gkr. rozpa­
trywał spiawę Kazimierza Wencla, m, La 
chowicze, który w stanie podchmielonym 
udarzył w twarz policjanta, pełniącego 
służbę w tej samej miejscowości. Sąd bio 
rac pod liwagę niehzeźwy stan . oskarżo­
nego, wydał wyrok skazujący go na 6 
miesięcy więzienia.

—  Kolo Roaziny Rezerwistów w rio- 
rodyszczu. W  niadzielę 21 II rb. odby 
ło się Walne Zebranie członków Rodziny 
Rez. w Horodyszizu, na które przybyły 
z Baranowicz —  przewodnicząca Rady 
Powiatowe p J, Bobrowiczowa i wice­
przewodnicząca p. A. Srawowa.

Na zebraniu wybrano nowy Zarzad, 
do którego, weszły następujące pan:es 
pre/eska —  J. Giecewiczowa, członkinie1- 
Rzepecka Stanisława, Zieleń.ewskj, Ło­
patyńska, Abramowiczówna, Józwiakowa, 
Kłeinowa. Do Komisji Rewizyjnej: pp. Bo 
gucka, Sychnikowa i Zieleniewski.

Omówiono szczegółowo plan prucy 
r.a rok bież.

T E A T R  I M U Z Y K A
TEATR MIEJSKI Na  POHULANCE
—  Dzisiaj w nuedzielą na jropołmłniowem 

przedstawieniu o godz. 4,15, po cenach pro 
pŁgandotvych komedia Szekspirowska „Po 
ekrómienie złośnicy".

W ieczorem  o  godz 8.15 powtórzenie szta 
ki E. 0 ‘Ne.ilu „Anna Christie". <

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
— Ostatni dzień występów baletu J o t r u

Dziś w niedzielę dwa ostatnie- widowiska ba 
letu Jocssu o dwóch lóżnych programach. 
Według jediiom j sinego zdania krytyki i pu 
Lncziiiośei, wszystko co się czytało w pra­
sie Zagranicznej i polskiej jest słabym ort 
ibicien, tych wrażeń jakie się bezjiosrednio 
odbiera, patrząc na ten połen inwencji nuj 
Jinwszych pomysłów reżyserskich jedyny w 
swoim rodzaju Teatr. Na dzisiejszym przea 
stawieniu Jropułudniow-ym, ktorego począ 
tek wyznaczono o godz. 3.30 graaie będą na 
stępujące oddzielne balety: „Pąwana". „Hal 
w  starym Wiedniu *; „Stouca" i „Z ielony 
Stół". W ieczorom o godz. 8.15: program ba 
letów jest następujący: „Z ielony Stół",
„Syn m arnotrawny", „Bal w  staryna W  led 
mu".

—  W ystępy Janiny Kulczyckiej. Jutro w 
poniedziałek rozpoczyna gościnę w Teatrze 
„Lu tn ia" Janina Kulczycka. Jutro Janina 
KuJjCZt cka wystąpi w roli księżnej w op. 
Abrahama „Przygoda w  Grand Hotelu"

TEATR „N O W O S C l" .

—  Dzis, niedziela 28 lutego schodzi z afi 
szu przebojowy*, wysoce artystyczny program 
u-wiowy p. t. „Kobiety, róże i kolce".

Ostatni dzień cem propagandowych, par 
ie r  80 gr. balkon 25.

—  W ielka nowa premiera „W e : o  ty Ka 
r iu k " p- „Nowościach". Już w poniedz.ałek 
I marca teatr „N ow ości" występuje z nową 
regionalna premierą dająca przegląd typów 
regionalnych i folkloru wileńskiego p. I. 
„W esoły  Kaziuk".

TRZY TRANSMISJE RAD IO W I 
Z KONKURSU IM. CHOPsNA.

Jak już komunikowaliśmy, Polskie Ra­
dio transmitować będzie z Filharmonii 
Warszawskiej w miesiącu lutym i począł-, 
ku marca fragmenty z III Międzynarodo­
wego Konkursu im Fredyryka Chopina

W  okre.ie trzech tygodni wakzą o 
palmę pierwszeństwa miodzi pianiści, któ­
rzy zjechali w tym celu oo Warszawy z 
najodleglejszych zakątków świata W  wie 
kim tym konkursie bierze udział z górą 
śeika pianistów i pianistek, przybyłych z 
22 państw europejskich i z za Oceanu, 
nie wyłączając Stanów Zjednoczonych A- 
meiyki Północnej i Japonii.

Dzięki radiowym transmisjom będą 
muli również radiosłuchacze sposooność 
poznania tych młodych talentów pianisty 
cznych oraz pośredniego brania udziału 
w konkursie.

Na przestrzeni tygodnia od 28 lutego 
do 6 marca odbędą się łrasmisje w dnuch 
28 lutegc od godz.. 4.30 do 15.30, 1 mar­
ca od 16.3U do 17.00 i 5 marca od godz 
17 15 do 17.50.

GROZA CZERNEJ ŚMIERCI.
Dramatyczne słuchowisko w radio.
Ernest Johannser, autor głośnego słu­

chowiska woiennegp „Halto! tu brygada", 
w d.ugim, w Polskim Radio wykonanymi 
scenariuszu radiowym „Pod ziemią" dał 
prostą, pełną dramatycznego napięcia 
scenę górniczą

Bez zatrącania o melodramat przema­
wiając tu twardzi ludzie, postawieni wo­
bec grozy podziemnej śmieici. Dialog 
snuje się na przejmu,ąc/m tle dźwięko­
wym. Utwór ten pięknie przetłumaczył 
Gustaw Morcinek.

Wznowienie słuchowiska „Pod ziemią" 
w niedzielę dnia 28 lutego o gudz 16.25 
będzie rozszerzone o jedną rozmowę za­
sypanych górników, opuszczoną rja pre­
mierze Na czele obsady Stefan Jaracz,

NIED ZIELA, dn. 28 lutego 1937 c.
| 8.00 — Sjgnal czara. 8.03 —  G a zr tu  roi,

8.18 —  Muzyka. 8^7 —  Rozmaitość' t-ulwcr* 
dla Ziem Pótat Wschodu. 8,31 —  Mtzzyk# 
8.45 —  Projtram 5,50 —  Dziennik. 9,00 — 
Transuiisja uaboż 10,30 —  Muzyka religijna.
11.00 —  Klasycy wiedeńscy lli>7  —  Sygnał 
czasu 1 hejoa! .2,03 —  Puranek muz 18A* 
Ż tc ie  kulturalne 13,12 —  I), c. po anfc* 
14 00 —  Transmisja z mai^zu nartiarst—.‘ g.> 
Zutóu —  WlkrK 14,30 — Fraęn.pnt H I K m  
kursu im. F. Cbepina. 1 5 , 3 0 A u d -c j- dlu 
wsi. 16,00 -  Koiłueri rekł 16.10 —  Audycja 
din świetlic. 16,25 — Słu* huwisko ,,Pvd » e  
m ię" Johansena. 17,10 —  Podwieczorek prev 
m ikrofonie. 17,55 —  700,000 abonent pesed 
m ikrofonem  18,00 —  D c. poówieczorki
19.00 ■— Od MaHy z Ongrodu — de B.onkl 
z Nowolipek i9,i5 - Program na jutro. 
19,20 —  Kor.cert życzeń 20,20 — Wiadzwo.

1 ci spe-t. 20 40 —  Przegląd p i l  20,50 —
■ D m nn ik  w ,e c t 21.00 —  W esołe lwowska^. 

J-:Ja. 21,30 — Recłtai fortepianowy bajMt 
Heimlicha. 22.00 —  KoeoceK ork. 22.5Ł ,—  
Ostatnie wiadomość-.

Dziste|s7e oaczyty 
anty»lk> lrol«we

W  ramach tygodnia trzeźwości zapocząw*
{ kowanego dziś, odbędą się w dniu azisśeę 

izym cztery propagandowe odczyty, • 
mianowicie: 1) o godz. 12 w lokalu pa­
rafialnym przy kościele św. Ratata (id. 
Wilkomie.ska) odczyt prof. z. HrymesA- 
cza pl „Chrońmy nasze dzieci przea u- 
życiem alkoholu". 2) W  lokalu parałiaL 
nym przy kościele św. Ducha (ut. Domi­
nikańska 4) — odtzyt dr, med. S, Gnrwd 
skiego pt. „Alkoholizm i walka z nirr“ „
0 godz 5-ej po po . 3) W  lokalu para­
fialnym przy kosciełe Ostrobramskim — 
odczyt prof. Z- Hryniewicza pł,. „Atkohoć
1 jego zgubny wpływ na życie spoteca- 
ne" o godz. 6-ej do pot. 4) vye wci Fa- 
bianiszki —  odczyt dr. A Tołłoczki pL 
„Alkohol i |ego działanie na organizm".

SZKIC LITERACKI W  RADIO-
W ciągu pól wieku zaszły glęookie 

przeobrażenia w życiu kobiety i roli jej w 
swiecie. Początek tego procesu znalazł 
swój wyraz literacki w sposobie przedsta 
wienia przez Orzeszkową, w pow.esci 
„Marta", w postaci głównej bohaterki, 
zaś ostatnim ogniwem byłaby postać 
bronki z „Rajskiej jabłoni * P. Gojawicz/ń I 
skie; Na ten rema? będzie mówiła przez 
radio dnia 26,11 o godz. 15.CX) Hanna Hu- 
szcza-Winnicka w szkicu zatytułowanym 
„Od Murty z Dow.eści Orzeszkowej do 
Bronki z Nowolipek".

PIANISTA W IGIERSKI PRZED 
FONEM.

MIKRO-

W  niedzielę dnia 28 lutego o godz 
21.30 przedstawi się polskiej publicznoi 
ci m in. utwory Chopina otaz Etiudę kon 
cerfową E-Dur współczesnego kompozyto 
ra węgierskiego E. Dohnanyi ego

O bw ieszcze nie
I O L IC Y T A C J I ’;i '

Na pcas-ąww1 Rozp Rady MjnjstTow / ótui. 
25 czerwca 1932 r. o pustęp. egjzekuc. wladiu 
skarbowych (Dz. URF. Nr. 6^ poz. 5801 ł  
Lf/ąd^bkarbowy w W iln ie niniejszym podaj* 
do wiadomość, publicznej iż w ma-cu 9S1 
r. w dniach 2, 5, 9, 12, 16, 19„ 23, 26 o ga­
dzinie 10 w Solł L icytacyjnej przy ul. N i*  
trieckiej 22, odbywać się ibędzje sprzeda^ a 
licytacji publicznej ruchomości, zajętych su 
pckryćie należności Skarbu Państwa oraz i* , 
nycli wierzycieli.

Przeznaczone do sprzcdaąy przedmiośy 
ogiądać można ot miejscu sprgjgda*y w »».*. 
licytacji nuęozy god_, 9 i 10 Tą.

j— ) M Zotłiowskf.
Naczelnik Urzędu.

Głodowka inwalidów wojennych przerwana.
Policja usunęła demonstrujących z loKaRu

Wczoraj w piątym dniu głodówki in­
walidów wojennycn wtaaze postanowiły 
przerwać tę demonstrację.

Kolo godziny 3-ej przed wejściem do 
mu nr 1 pizy ul Żeligowskiego ra.echał 
samochód policyjny. Oddział policji ne 
czeie z oficerem wkroczył do lokalu „o- 
kupowanego" przez demonstrujących, po 
czem komisarz wezwał głodujących 'lny- 
opjścili lokal Ponieważ wezwana nie 
usłuchano, policja silą wyprowadziła de­
monstrujących z lokalu Trzech inwalidów 
Juckiewicza, Jana Czern.ewskiego i Broni­
sława Satdę przewieziono do szpitala. 
Przyszykowany wczoraj przez inwalidów
demonstracyjny transparent z napisem—  j dówKę przerwano.

„Srrnarć albo pracat" uległ konfiskacie.
O goaz 4 pozostał na miejscu je ­

dynie wtęściciel mieszkania, inwal.de Ki*- 
biak Sala opustoszała. Kubiakc zasiałem 
leżącego w łożkj.

Wychodząc spotkałem nu schodach 
innego z głodujących, Jackiewicza, któay 
oświadczył, że wraca ze szpitala.

Juck.ew.cz opowiada' m. in. o despwra 
ckirn planie, który omawiano onegdaj- 
.. —  P-ojektowaliśmy napalić w p eo 

węglem komiennym, zamknąć szyber i p* 
iożyć się spać...

Juckiewicz twierdzi, że policja aowie 
oz ufa się o tym zamiarza i dlatego gto-

W

Wydarzenia z dnia ubiegłego
Wczoraj rano posterunkowy policji 

przechodząc brzegiem Wilii w pobliżu 
Mostu Zielonego spostrzegł na lodzie 
,akieś ubranie.

W  ubraniu znaleziono dokumenty na 
nazwisko Józefa Sawickiego, zamieszka­
łego w Wilnie przy ul Garbarskiej 9, 
lat 53.

'Powiadomione o tym dzieci Sawickie­
go poznały ubranie Ojca, który wyszedł

Z wystawy morskiej w Zacnęcle

Srzadnicki Konrad — Warszawa —  „W .ah od 4 —  5" (olej). ot.

Drzed dwoma dniami z domu i zaginę? 
bez wieści.

Twierdzą one, że Sawicki nosił się * 
zamiarem samooójczym. Zachodzi uzasad 
n one przypuszczenie, ze Sawick. utopi-' 
się w pobliskiej przerębli.

* * *
Dramat samobójczy 17-letniej dziew 

czyny rozegrał się wczoraj przy ul. Pi6- 
romont 4. Zatrudniona w charakterze 
służącej u urzędnika skarbowego Józe­
fa Kłosowskiego, 17-letnia Zofia Kojzów 
na przecięła sobie arterie na obu  rękach. 
Pracodawca znalazł ją w kuchni ociekają­
cą krwią i zaalarmował pogotowie, ktA- 
re przewiozto desperałkę w stanie cięż­
kim do szpitala św. Jakuba 

* * *
Nieszczęśliwemu wypadkowi uiegt 

wczoraj robotnik kanalizacyjny Alfons 
Mieżajnowicz (Zawalna 16) Podczas w». 
jania pata dc zi»mi młot d*-ugiugo robo­
tnika opad* z całą siłą na rękę Mleżane- 
wicza. Skierowano go doszpitala.

* ł  *
Wypadki zeczadzen.a nie ustają. Wczo 

raj w nocy pogotowie ńatjnkowe w p iw ł  
no na ul. Nadieśną 85, gdzie zaczadzie- 
łc  troje dzieci w wieku od 11 lat do 1t 
miesięcy.

Dzięki szybkiej interwencji pogotowia
dzieci uratowano.* * »

Ilość nieletnich złodziejaszków zwięk­
sza się z dnia na dzień. Wczoraj równi* 
zatrzymano 13-iefnią Kazlmie-ę Ci ssiutów 
nę która skradła z hotelu Sokołowskiej 
w Wilnn laufer. Przesłano ją do tzdy 
Zatrzymań.

M  i



.KDfłTFR W il.bNSRT" 28 IL l%%7 r

D Z IE S IĄ T K I .TYSIĘCY
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imtmmismspęcjdlnosi

zdobyliśmy dzięki żmudnet. intensywnej 
pracy nad tym wspaniałym kosmetykiem 
W iele lat doświadczenia pozwoliło przy­
gotować tego rodzaju ouder jakim jest 
A b A R t D .  Ten znakomity wytwór sprosz­
kowanych częstek cebulek liiji białej r.ie 
zawiera zupełnie szkodliwych dia cery 
składników.

GWARANCJA DOBROCffr ZAUFA TYSIĘCY PuderABARID
SKLEP FABRYCZNY „ARDAL“

Wino, ul Wielka 56
cgłas?a z dniem 1 marca r. b.

SPRZEDAŻ POSEZONOWA
K A L O S Z Y  —  D E S Z C Z Ó W E K  —  Ś H 1 E G 3 W C O W

najlepszych w krają matek „ARDAL** —  „PEPEGE"

PO CENACH ZNACZNIE ZNIŻONYCH

Teatr flrŁ Lit

Nowości
L u d w lw ik i 4

'd ' i

„Kobiety, rćże t... kolce“
uŁJYRO p ( mięta icnii ty■ cw leg onainyih i folKlo'u v*item kieo ■ pL

Wesoły Kaziuk
nu które zloty się szereg barwnych ob’a?ków (n> m. Ooftle z Meiszagoly, driactka Win 
cuk w kebei*c*r, plyut y na ir*t«;e, p ić  złotych, cetp duszo moja bór dredów kal 
naryjskich, dwie L. irrs  kl i ue ustki i w. m ). Opircrwanie Jrnusza S  'w a.skirgo, chór 
Je  7tgo ( a-a. ftratcja m lalor gwiazd Men i oikiestr lazzowycb. Tylko w bu i. pro­
gram.e występ St Jar>0'vskirgo i Br. BotsUłego oraz di tycb c esowj en ulubieńców: Ros* 

tańsku] Ma weno, S/pakt ego Oitourklego i m.
Codziennie 2 pr:eosiewienla: o godz. 63‘j  l 91?, Ceny nie podwyższone

(Ino K łAH S
0 * t  n h r a m a - a  5

D-’ ś prem era. Początek o g-d? 2 et. Niezrównany komik

ADOLF D Y M SZ A

RZĄOCA-EKONCM
poszukuję samodzielnej pracy w dutrm po 
s)toaarstwie lub do dyspozycji.. Znam pro­
wadzenie obór ihibię sadownictwo, pszcz<'I 
mietwo. Samouk o Średnim wykształceniu roi 
niczym z praktyką. Świadectwa dobre. Ka­
waler Warunki dowolne pensje z utr/ynic- 

niem lub ordynarją.
Oferty proszę składać do cdm. „K. \V.‘ 

pod „KwahfiKov.any“ .

i,O s r/ (£ R Ą
b a n a n o w y  p r o s z e k  óuctynA bw )

Zaatępcai „beprezewi mt, W ite  o, 
u l- W ie lk a  1 0 .

Niezrównana książka z przepisami d-rw 
A. Oetkera pt „Dobra gospodyni piecze aa 
tnal jea do.<nabyc’a we wszvstkicb tkkytoicfa 
kolonialnych, księgarniach i u nas&ycłj Z2» 
orępców. Cena obniżona 3łi grosz>

roli podwójnej |akc ,.B0 L IK  I l t  LEK", w roi. pozo<t. Frftner, Z a k l, Zielińska 
N o pit.orani Dodrtek muzyczny i aktu ila

Najwspanialsze arcydz elo austriecl-iej k nerratra af>i — teallzaril H. Kosterlitza

M a r i a  B A S Z K I R C E W
W tolech głównych: M II E d B s t .  Hans J<_ray. i łO k e  Szaka li, Hoert>fger i In

Muzyl-a: 1 aul Fbrat.am. Nad progiem: L O u / iłM

• fe |  | F  C  I  P e u M e k  o g. 7»eJ. 1 u .o.-rwa reallzacfe Cecil C. d» M. b a

- I ©ary COOPER i Jean ARTHUR
BUFFALO BILL
Groteska kolo t wa Walia Disreya „ M k l  k< pe łmistrzem" i aktualia

C/l IIJIO
Mas ępny program

Jo :
UJ

PRZY

HEHOROlPACIł

GUSTOWNE MATERIAŁY
w największym wyborze I najlepszych gatunkach na ubrania 

i płaszcz? dostanie Pan tylko w  firm a

C a f e #  / l / o z
W ilno , u icm lctka  19, teł. FSO (istnieje od 1t98 roku)

Paniom pt lecsrr y najncws7e tkaniny 
jedwabre I ypiniane 
ra płaszcz*, kesliurry I -uknie

CttSlHO
tt godz. 12 i 2-ej 
i (Weissmuller)

Tylko dziś 2 ulgowe seanse dia wszystkich!

UCIECZKA TARZ/ NA
f»o cenocAr zniżonych

f  A C l i l i n  I potzątck O g. 4-ej. NHznekomF-tz* p»r* qw'ad nkianw

|Wan P E T R O Y / I C Z  i  L i a n a  H A t D
„Kto ostatni całuje**

Mad program: Kottrowy dodatek i na|nowsze aktualia

'Ostatni dzień.
w ontrlęknym filmie muzycinyn 
fsodukcji wiedeńskiej

P O L S K IE  KINO Po raz pierwszy w Wilrvr arcywesola sl. angie sną fursa scen.

OS*™*lŁ' „CIOTKA KAROLA*
9t  podwójnej rrll ciotki Katoia I studerta Bebbsa świetny k. mik europejs1 P a u tl KEMP 
Beztroska aTnosfe.a kawałów studf-nckuh. N rustanne w\buibv śm iłthu

f ) r  j j |  f  f i  J  Dzp rahadośniej«zy film świat*?, oenislna kreacja slodk ej

SHIRLEY TEMPLE
▼ porywającym n#sł ro- 
f. wyn arcydziele p. t. 
4fa.ad program

9 9
Ito im u n n H ’ k iia i lL P o c i  of

. OtOPIM S MASC^.
VAfttCOtó

" Y i ; ? 5f ;
f ÓF-iei.J1*! j  AtTCtl t

n a  w ła s n o ś ć  w  c e r t r u m  ‘ m ia s ta  
za gotćwfcę. O ferty  d o  a d m in .  
iKidr>ere W ł|.“ pod „Mieszkanie*

N Ł Y H
50 kilom etrów od W arszawy, m otorowy 3 

piętrowy, uiowy, przemiał 100 metrów. Budyń 
ki  murowane, maszyny, urządzenie pierwsze 
rzędne. SLudma artezyjska. Otoczone wyso 
kim inurom. Rzeka, szosa, elantryt/mość. Co 
na 50.000 —  gotówką 25,000 Chodaków koło 
.Sęeharzowa. Właściciele —  Warszawa, Sze 
rcka 6 m ieizkauia 5, łeiefon 10-0&-29.

kino „MARS"f » *

Wk lotce
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W  niedzielą 28. II. 37. o g. 17 ej odbądzie sią

P O D W IEC ZO R EK
w Resfauiacjf „ S T . C E O r  G ES*1

z udziałem aitystów Teatrów Wileńskich 
Df\NGhG Tel 22-98

4 ej, w niedz. I la .  o 1-ej 
■ ■ M S H n M N H  4iM*u w .. wsar.jnr 5JUBJK

Uwaga moturzySd I

Kursy Motocyklowe
2 I pół miesięczny od 6-go macra br. 6 

godzin jazdy. Oplata 60 zł. 
3-mie5ięczny od 9 marca br. Teoria: 6 

godzin jazdy —  zł. 90i 
Zapisy i informacje —  Lida, 3-go Maja 32

1*UM.\A i COBTlilMAiW z dtugoleUi.ą 
gwarancją, nowe i okazyjne Bliillmer, Ar­
nold b ibiger, Mulilbach, Recki r i in. .sprze­
daje i od najmuje N. Kreniej, Niemiecka 19 
(wejście w bramie). Ceny niskie. Dogodne 

warunki spłaty.

Cerowanie i Reperacje
bielizny, ubrań i pończoch.

R o b o ty  na  d ru tach  I szyde łkow e 
oarcie pierza I włosia oraz roboty słomiane 

przyjmuje

„ S a la  Pracy**
O^mu Nocleg, dla Kobiet**w
przy ul. Ż y d o w sk ie j  10

oH o. 10 Ho 1?  I t <j 7 rfo R wIpct.

^ 9

Znawca nie
we >a się i wybiera 
zau s7e, wv łącznie, tyt 
ko foiteuian i pianino 

,flrno'd Fibige *. 
fah yka 

Kallsr, Sznpi-na 9. 
Prredstew. N Kiemer 
Skład Fortepianó « 

Wilno, Niemiecka 19. 
Ceny nisk'e

Cooodne spłaty

<1 n  dni niskich cen 
I I I  oniwielk rabatu 

na koniesc,, galante­
rii tryt-otaż. i obi'»iu

W Nowicki
W Ino, W.elka 30

Student U.S.B.
uazie a iei C y j  w za 
kies e q mnazjum. 
Specjalność francuski 
i łacina, /plusze .a 
w redai-cjl pod. Już 

stude t.

Kupię 3-lampowy

aphNt radiowy
używany, lecz w do­
brym s anle, z głośni­
kiem ruchomym na 
akumulator (n e sie­
ciowy), Ofeity kleto- 
wać Wilno Gfcdymi- 
nowska 3 2 — 1, h. 

Kieraszewh ówna-

Sprzedają sią
d z id k i z iem i w łasne) 
z sadem pięknie pu- 
lożone pizy zaułku 

Po n o m arsk im  2 
(na Zarzeczui

Wynajmą
lokal w ooorjm pun­
kcie na kino około 
20 miesc lub prze- 
roulę. Zgłoszenia: 
ul. Niemiecka 14—6

0d5tąpfęskiep
z rr>- szKan ern w o.

anbrym punkcie, 
dowiedzieć sie: edm, 
Kurjcra Wileńskiego

M IE S Z K A N IE
4 poK. z wyjodami 

oo wynajęcia 
ul Mo twiilowska 1& 
wejście z Pańskiej

Motocykl
z wóiKłem d- tan'o 

oo sprzr-danB 
Dowiedzieć się: Troc­

ka 7 u do7orcy

NauczyŁiniki,
bony, wycnowawczj 
nie i wszelkiego to- 
d?„ju służtę comową 
zapośiednicza Wo e- 
uódzKie Biuro Fun­
duszu Pracy w Wun't' 
czozneńska 2, leicton 
Iz-Oo, czym e od g. 

8 do 16-ei.

P O K Ó J
umeblowany rews?el 
k'mi wycodam i te­
lefonem do wy^ajema 

Zawalna 24 m. 8.

Z G IłB IO N Ą
leg. kol. i bilet okre­
sowy yyd. przez D 

P. w W i l le  za n'. 
5 "69 0 na imię Wi 
która Strzałko unlew

_______
ZGI7B1ÓNĄ

Książe, /kę wojskową 
wuaaną przez P. K CJ 
Łomża na Imię F.n 
k eis lejna Jozefa
zam w Barjnnwiczach 
ul. h- łówki 6 umew
_______ s ę _______

Student U.S E
uuz eia korepeiycyi 
wza* t“ sk g,mn< z)i>m 
Soecjalność mate­
matyka, f.zyka I jęz. 
niemiecki. Nauka
skutec na. Łaskawe 
zgłoszen'a do rtd 3k- 
c.i .K irje ra  W ilens.”

w onrir, 7—Ó w

{ lH>KlOa MED.
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Orałymior zp Sawlos
Choroby skórne, 

weneryczne kobiece 
« lieAsla 34, te t.1* 8*  
Przyjmuje Od b—7 W

B W T O I  lf» l»
Zygmunt

Kudrewicł
Cnoroby weneryczna,
skórne 1 m ocop łc io *  
we ul Zamkowa 5, 
tel. 19-60. Przyimul* 
od 8— 1 I od 3™* I.

"TORTOM V I n

A. Cymbler
(Choroby skórne. *y- 

f.lis, weneryczne 
! moczoplclowe) 

Mickiewicza 12 (rów 
Tatarskie i), tel. 1!--6<.' 
Od 9 - 2  I 5- 7J O * .

DOKTÓR

Blumriwicz
C horoby  weneryczna^ 
SUÓ'ne I iTłOCZOnłC.
W al*a 21 tal *21 

Przyjfn. od 9—1 i 3—*

DOKTÓR

Z A U K m A N
choroby *enerycyrł«, 
f^ór. I moczr-płclow#
Szopena 3, te1 20-74 < 
Ppr»m  12 -2 i 4- #

A L F f l E R U
H a r j a

L a k n e r o w ż
^rzyjmute od 9 rano 
dc 7 wlecz. ul. J l J a ­
sińskiego 5— 18 rójg 
Ofiarne) (ob. 3 d ii}

Potrs*bny
ngroarik do n ajątku,
Z praktyką Spe-cjaK 
nr śc : szkółkaistwo.
r aa a er. /gtosć sl« 
Baranów icze Szep­
tyckiego 31-a T era ją  

wlcz.

Zakład optyczny

Jana
h

Si
Wileńska 55, tel. 1684

wykonuje r r  >k e 
i okuLsry ikKlę W-f
recept p p ie.tarzy 
okulistów Poleca na^ 

nowsze modele

mmmm mmmm

47feram to  D o b a c z e w s k a

PRZEBŁYSKI
Fela przymknęła oczy, s/apając się wskrzesić w 

pam ięci obraz marskaiika W iilam owicza. Draga j wą 
ska, •ogorzała twarz, dwa strąki żółtych -wąsów po o- 
>u stronach w wieczną pocukówkę zgiętych u.st, w y  
blakłe, błękitne «czy, patrzące na. świat rozimmie i 
poczciwie ii leciwa zmarszczka między tbrwł?mi.. 
Oobry człowiek., m ądry czktwidk .. Stary człowiek. 
fipiekun —  tal Ale inąż7t

Westchnęła ciężko. Malka popatrzyła na ni a e»ó 
Te i nie*poKojnie. W ieoziata zbyt donrze, co Fela 
mogła naprawdę sądzie o proponowanym jej malże.i 
.rw ie i mężnie wyszła sama naprzeciw zarzutom.

—  No tak. pan marszałek juz starszy... dlatego 
właśnie stateczny. Już  ty mnie uwierz, tak: predzrj 
uszanuje Ja  sama, kiedy szłam za twego ojca. zielo 
aa byłam  jeszcze jagoda, a on —  podeszły w  latach 
A cóz? źle nam nie było— I Pan Bóg błogosławił. Z 
początku . No, talk Aie po kem... Och. potem byłam  
t  m ojej doli zupełnie zadowolona.

t tB A K C JA  I ADMINISTRACJA! — K«oi* F. K. O. Nr. 700AU 
i t l l r i l ł  —  W iła*, aL Biłkap* Baadartklcga A.

Ka4at«fa. UL 7* — f«4łiay przyjęć 1—3 p« paładats
AiMialairacja. i«L 99 — ciynu* «d fodi. 9.30—IU 0
0>tkaraiai **L 3-40. ftd iką* tek intsów nie iwraca.

Pogłaskała córkę p>o głowie, wstała ciężko i zbh 
żyła Saę do okna Małe, ciemne obłoczki, pędząc 
gdzieś na złamanie karku, przelatywały raz wraz po 
przez jasną tarczę księżyca. W yglądało, że to księ­
życ toczy się po obłokach jak  ogromna srebrna ku ­
ła bilardowa. Toczył się, toczył i wciąż b y ł w  tym 
samymi miejscu, naprzeciw okna, nad topolą, ocień i o 
jącą werandkę od ogrodu.

Talki sam bywał dawniej i tak samo św iecił ńa 
wiosennym niebie w ów daleki, oddawma w szarym 
morzu codzienności zatopiony wieczór, kiedy pani 
Micewiczowa była bladą i smukłą dziewczyną ośm- 
nastoietnią. sentymentalnie zamyśloną o jakiejś 
w ielkiej, nieprawdopodobnej, na śmierć i życie przy 
sięgającej miłości. B y ł wówczas, także blady i smuk­
ły , także bardzo młody i sontymuntatay, syn oficja 
tisly z sąsiednich dóbr Radziwffłowskich; takie sobie 
dziecinne marzenie. Oświadczył się zamożny sąsiad 
,mć pan Micewicz i wydano ją nie pyta jąc vj zdanie 
Bo la ło  wtedy serce, bolało tak bardzo, że aż dzrs.aj, 
po tylu latach, na wspomnienie boli. A może teraz 
tuk samo właśnie boli Felisię? Może i ona o jakimś 
czamobrewym m yśli? O jakowychś ustach AÓsnio- 
wych, świeżych i gorących? O jalkowychś ramionach

mocnych d sprężystych, które przytulą, że świat za­
kręci się w oczach? Może... zapytać?

Ha, gdyby nawet tak było, cóż przyjdzie i p jta  
m a? Pewno to marzenie jest po panieńsku nierozsą 
dne, zgoła nie do przyjęcia... i  przewidującą miłość 
macierzyńsku zgodzić się nie pozwoli... A gdvhy na­
wet ona, matka, zniaekła wobec próśb i łez, jest prze 
cie ojciec po męsku tw ardy i surowy. Nie. nie! Mar 
jaż, to nie kaorys dziewczęcy, to sprawa rodzinna, 
doniosła i ważna w  skutkach Nie. Lepiej nie jiytać. 
rrie rozbudzać niepotrzebnych tęsknot, jaik mie pyta 
ła kiedyś jej własna maiku. I  cóż? Życic ułożyło się 
jakoś nienajgorzej, bez marzeń ognistych, bez miłos­
nych upojeń, ale też bez rozczarowań, gorzkich za­
wodów, targań i rozpaczy. Ot, szara nitka z dinia na 
dzień przęcizo,na: go*vpoaarstwo, rodzenie dzieci... 
wietrzenie wyprawnych sukien, z leżały cii, nigdy nieu 
zywanyco, oglądanie klejnotów  w  v4ianie oirzyxna 
nych, a nigdy nie wkładanych... szepty mieskończo- 

'.nych litaruj, zapach piżma i paczuli: imiMteniy haft 
w ręku... czasom z r z a d k a ,  goście... 1 tak przez ws/.ys 
ik ie  dni życia

Mąż, człowiek «rfatf-czny, uniknął wojennej chwu 
ły. puHkownikowstwo jako tytuł honortrwy piastując

Na zapadłą wieś, zdała od lu*inych traktów, n ie 2ą j 
rżeli nawet hrancuzi . Życie zbiegło, ja*, a bicza, 
trząsł... A  teraz na tę samą drogę trzeba pchnąć cór­
kę. iNa tę samą drogę,.. A może... jednai.

Jakb y  niewidzialną ręką pchnięta, odwróciła, 
się pani Micewiczowa od okna.

—  Śpisz, Fe lis iu?
—  Nie, mamo.
—  Smutno tobie, dziecinko?
Zdziwiona niezwykłym  tonem, Fejfo i uniosła u 

poduszki rozwichrzoną głowę.
—  Czemu pyta się m ama?
—  Ot, sama nie wiem. Tak mnie jakoś, na rzew 

nc*ść zebrało się. Odejdziesz ty ode mnie, jedynacz­
ko moju, sairia z chłopaczyskaini ristanę  się. h 
mo?.« ty nie chcesz odclłodzić? Może ty za pa**Si 
marszałka nie chcesz iść?

Fela porwała się z łóżka i boso, w koszuJ noc­
nej, z notarganynai warkoczami na plecach -skmYzyfje 
du matki

—  Ach, gdyby mama pozwoliła nie odchodzić, ze 
sobą zostać jeszcze długo, długo... na zawsze)

(D. c. n.)

9 4 4 i l a l f i  I w g w M t, i l  KaActelaa A 
LM r iL  t a t k m  41 
• w im M ii i ,  aL NizatewUu 79 

P M H a U i i t l l ł . t  RfcMk, H ltlw lii, S ltn lą  S ic n c m , 
|M *t" ; >i Wlitik*.

CF.NA PRFNUMLRATY Mieil«cznic: i  odno- 
■leniea 4* f w i  w krąta — 3 sl, u  fra- 
alcą • ŁL i  «4Wwm v  adalnłstrKji zł 2 JL. 

w«L w ntt|ic<r«lf)a:k, gd*)< sir ma vtr-
dz pocitawrf* ad ay-acji zl 25C

CENY OOŁOSZEti; Za wiem ■Ulaiai.r. przed tekstem 76 gr, w tekście 60 gr, za łckitcii< 30 gr ki w ||*  
ra >akc. I Icwralkrty 80 gr u  wleraz łedcoazp. De tyek cea delicza alg za ogłeszetna cyfrowe I l * M *  
ryczstWob. Układ egłosze* w takścłe 6-dolawewy, aa tekstem 12-łan owi. Za trrK n ln irrś  rdTnykp 
.eaderlaur* redakcja nie e«ipitw>ad«. Administracja zaatrzegu sobie prawo zmlasy lermNio draka
azefc 1 ni- prryj»«5e ifilirrttft wieisc*. Ogłoszenia są przejmowane w gndz 9JO—26.30 i 57—Hi

W BN
Wftfeawwcłwp ,K e r  v  WUdńzk.)* Sp z •. a Drak. „Haics*/ V J « « .  *L  Siair ft*n«niakiaui« < tel. 3-40 d4Vit»f -ida, żyyrw *c '


